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Walka o utrzymanie samorządu] 
szkól akademickich w Polscei.

Projekt rządowy nowej ustawy o szkołach 
akademickich, rozesłany tym szkołom w listopa-j 
Jzie roku ub. wywołał bardzo żywą dyskusję na 
lamach różnych czasopism, dyskusję, która do­
tychczas nie ustała. Prawie wszystkie artykuły, 
wydrukowane do końca roku ub. w tej sprawie 
przez profesorów uniwersytetów i politechnik, zo­
stały przedrukowane w książce, świeżo wydanej 
p, t. „W obronie wolności szkół akademickich” 
(Kraków, 1933, stron 234). W wydawnictwie tern 
znajdują się zapewne także artykuły różnych 
uczonych, przedtem nigdzie nie drukowane. 
Sprawdzić to trudno, bo w książce nie podano, 
które artykuły już były drukowane i w jakich 
czasopismach.

Wszystkich artykułów jest 30. Z nich 29 do 
tyczy projektu nowej ustawy o szkołach akade 
Ulickich, a 1 projektu ustawy o stypendjach. Au­
torami są prawie wyłącznie profesorowie uniwer­
sytetów: Jagiellońskiego (16), Jana Kazimierza 
(5), Warszawskiego (3), Wileńskiego (1), Po­
znańskiego (2) i Berlińskiego (1). Tylko dwa 
artykuły zostały napisane przez profesorów po­
litechniki i to oba przez profesorów Politechniki 
Warszawskiej.

Artykuły o nowym projekcie ustawy o szko­
łach akademickich dałyby się podzielić na trzy 
grupy: po pierwsze, na takie, które poświęcone 
są głównie omówieniu samorządu szkół akademic­
kich, w przeszłości i w czasach obecnych; po 
wtóre, na takie, które poruszają jeno niektóre 
strony projektu, albo wypowiadają o nim sąd 
ogólny, me wdając się w szczegółowy jego roz­
biór; po trzecie, na takie, które rozpatrują cało 
kształt projektu.

CHICAGO PŁACI URZĘDNIKOiM BONAML
Po lewej: wymiana bonu na towar w sklepie spożywczym, po prawej: jeden z dolarów firmowych.

Hoover żąda stanowczego wystąpienia
przeciwko zaborcze' polityce Japonji
Ameryka nie urna nigdy aneksji terytorialnych

E o n 3 y n. 
graph Comp.“

przez Japonie całej prowincji Dżehol z Peki­
nem. Przeciwnie z dzienników tych widać, że 
w Londynie oczekują, skompletowania przez 
Japonie sfery wpływów i roztoczenia opieki nad 
całemi Chinami północnemi. Tego rodzaju ten­
dencje mają zwrócone ostrze przeciwko Rosji, 
a także — czego sie nie dopowiada — i prze­
ciwko Ameryce. (Ar.)

Obrady „Komitetu 19-tu“
Genewa. (PAT.) Wczoraj popołudniu 

zebrał sie pod przewodnictwem belgijskiego mi 
nistra spraw zagr. Hymansa „Komitet 19“ nad­
zwyczajnego zgromadzenia Ligi Nar. Wielk. 
Rrytanje reprezentował min. Simon, Francje 
Massigli, Niemcy v. Köhler, Wiochy Biancheri.

Sekretarz gen. Ligi sir Drumond złożył 
sprowazdanie o odbvtych od czasu ostatnie'' 

i sesji komitetu rozmowach z delegacją chińsk- 
i japońską, zaznaczając, że rząd japoński ba 
dał nową formułę postępowania rozjemczego 
między Chinami, a Japonją celem umożliwienia 
załatwienia konfliktu mandżurskiego. Niektórzy 
mówcy wyrażali niezadowolenie z powodu po 
wolności obrad Ligi Nar. w tej sprawie i doma­
gali się od zgromadzenia decydujących roz 
strzygnięć. Następne posiedzenie Komitetu w 
środę.

(Tel. wł.) „Exchange Tele- 
dowiaduje się z miarodajnego 

źródła w Genewie, że prezydent Hoover polecił
(___ ambasadorowi U. S. A. w Londynie. Mellonowi

Książka, o której mowa, stanie się kiedyś I oświadczy ć w Foreign Office, że rozstrzygając 
niewątpliwie pierwszorzędnym dokumentem do hi- konflikt chińsko-japoński przy pomocy Ligi Na- 
storji kultury polskiej w XX wieku, jako zawie- rodów stracono już zbyt wiele czasu, przyczem 
rająca głosy 30 uczonych polskich, stojących wszelkie próby pojednania zawiodły. Rząd 
w obronie zagrożonej wolności szkół akademie- amerykański wskazuje wobec tego na koniecz 
kich. Głosy ich nie powinna lekceważyć i współ- ność zastosowania wreszcie przez Ligę Naro 
czesność, bo z głosami temi solidaryzuje się chyba dów kroków represyjnych przewidzianych w 
cały świat naukowy polski; albowiem dotąd, o ile I statucie Ligi. (K.)
mi wiadomo, nie pojawił się ani jeden artykułl Nowy Jork. (Tel. wł.) Rząd amery- 
jakiegokolwiek uczonego polskiego, któryby sta-1 kański polecił swym przedstawicielom w Euro 
wał w obronie takiego ograniczenia samorządu pie. bv na wszelkie zapytania w sprawie mand. 
szkół akademickich, jakiego wyrazem jest projekt żurskiej oświadczali, że rząd amerykański stoi 
rządowy. Wszyscy bowiem są tego zdania, że nadal na stanowisku, że wszelkie anektowanie 
nieskrępowanie wolności nauki i nauczania w szko-1 obcych terytoriów, przeprowadzone siłą, nie 
łach akademickich leży w interesie i narodu, i pań- zostanie przez rząd amerykański uznane. Krok 
stwa. I ten podjęty został przez podsekretarza Stimso-

Głos we wspomnianej książce zabrali prze-1 na na polecenie prezvdenta Hoovera, jako od­
ważnie znakomici nasi uczeni, z najznakomitszymi I powiedź na krążące w Europie pogłoski, że rząd 
na czele. Wśród 30 autorów książki aż 27 jest I Hoovera ma zamiar okazać się w kwestji mand- 
członków Polskiej Akademji Umiejętności, a mię-1 żurskiej ustępliwy. (Hm.)
dzy nimi 14 byłych rektorów uniwersytetów i po-1 Londyn. (Teł. wł.) Z artykułów pism 
litechnik. Są to przeważnie ludzie, którzy mają konserwatywnych wynika, że zachowawcza 
za sobą kilkadziesiąt lat pracy naukowej i pro-lopinja publiczna Anglji. reprezentuiaca poglądy 
fesorskiej, a więc ludzie, których można uważać większości rządowej, nie potępia nawet zajęcia 
za najlepszych rzeczoznawców w sprawie, w któ­
rej toczy się dyskusja,

na Zagadkowe poranienie stróża
celu zmianę dotychczasowego ustroju naszych obładowanego pieniędzmi,
szkół najwyższych. _ . Berlin. (Tel. wł.) Około północy zna-

Prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego J a n leziono w pobliżu placu Aleksandra nieprzytom 
gwiazdomorski, porównywając projekt no- neg0 40-letniego mężczyznę z raną w głowie. 
de\Ujt^w^i °. styPendjach z ustawą z r. 1923, kieszeniach rannego znaleziono duże kwoty 
oc odzi wkońcu do wniosku, że jest on „dalszemIpieniężne, a mianowicie: 18 900 franków szwaj 

ogniwem łańcucha, którym zamierza się skrępo-1 car<kich. 23 000 franków francuskich. 100 dola- 
wac polskie szkoły akademickie, a z niemi i całą
Polską naukę”. — Prof. Gwiazdomorski nie po­
rusza wcale w swoim artykule projektu nowej chow sk i. Pisząc o zgubnych skutkach dla uniwersytety rosyjskie o swój samorząd w ostat 
ustawy o szkołach akademickich. I uniwersytetów rosyjskich pozbawania ich przez nich dziesiątkach lat ubiegłego stulecia i na po
„ Cz7ni to inny profesor tejże Wszechnicy, rząd carski wolności, nie tai obaw, że i projekto- czątku bieżącego. W walce tej brał duży udzia 

ta nisław Kot, w rozprawie o podstawach wane ograniczenie samorządu szkół akademickich również prof. Zieliński, który obecnie przestrzega 
is orycznych współczesnej organizacji szkół aka-1 polskich może spowodować nieobliczalne dla nich aby Polska nie popełniała tych błłędów, które 
ernickich, w której daje treściwy pogląd na I szkody, a przez to i dla nauki oraz kultury na- fatalnie odbiły się na uniwersytetach rosyjskich 
Z1ęie samorządu uniwersyteckiego w różnych J szej. „Na czele naszego Ministerstwa Oświaty — Radzi więc: „Po pierwsze, zrezygnować z wsze 

Państwach, zwłaszcza we Francji i Niemczech.I pisze Zdziechowski — stoi dziś człowiek o wyso- kich uszczupleń istniejącej u nas i drogiej na 
spomniawszy, że ,,w dzisiejszej Europie— poza kiej kulturze. Dzięki temu można żywić nadzieję, szemu sercu autonomji...“; „o ile zaś takie 

osją sowiecką — odebrały większość samorządu I że, w razie uchwalenia nieszczęśliwego projektu uszczuplenie jest już projektowane, wycofać oc 
^’-ersyteckrego Włochy faszystowskie", wskutek przez Sejm i Senat, Minister ten nie nadużyje powiedni projekt jak najrychlej i jak najgrun 
ub6 ° un’wersV*etach włoskich w początkach I władzy swojej. Ale kto może zaręczyć, że na- towniej. Po wtóre, unikać też zbytniego pesy-

rokn oon l—j------ 1_ i . , stępcą jego nie będzie może jeden z tych, którzy mizmu w ocenie projektowanego uszczuplenia
kulturę ducha uważają „za pakunek z czasów nie- i przesady w malowaniu możliwych jego skutków, 
woli”, za hasło, „tracące z dniem każdym resztki traktując je naturalnie jako szkodliwe i wysoce 

? I niepożądane, ale w ramach, określonych przez

chod-0^? 280 nieobsadzonych katedr, prze- 
w p7' ■ |ł1’s^ori* samorządu uniwersyteckiego

0 sce i kończy swoje wywody uwagą, że za- 
n1;J'°?a.obecnie reforma naszych szkół akade 

- Ich iuż przed 100 laty „byłaby anachrojuz
nizroem".
F„_-P?^obne$0 zdani

sensu

a jest b. rektor Uniw, Stc

Krachmnl ryżowy a KmDBłM
i ISliJtZlO połyskowa pod nazwą „Bi/SICZ POHDTSdi
w v i a b i a n e przez Zakłady Priamysłowo-Handiowa 
„Polata C-liozza“ Spółka Akcyjna w Tczewie, 
nie ustępują w niczęm najwyższym gatunkom kroch­
mali zagranicznych, pod wieloma wzęlęda ni nawet je 
przewyższają i są od nich znacznie tańsze

W Interesie własnym żądajciekrochmall wyrabianych 
orzez firmę Zakłady Przemysłowo-Handlowe „Polska 
Chiozza", które pod .gwarancją wolne są od wszelkich 
szkodliwych domieszek, nadaą bieliznle śnieżno biały 
wygląd, elastyczną sztywność 1 sreorzysty połysk.

Do nabycia we wszysUieh sklepach, hurtowniach 
kolonjainych i dtogerjąoa. 452

Ignacy Chrzanowski w artykule p. t. 
„Dzisiaj a przed stu pięćdziesięciu laty". Po­
równywa on „Ustawy Komisji Edukacji Narodo­
wej“ z r. 1783, mianowicie rozdział drugi, po­
święcony szkołom głównym, z projektem rządo­
wym reformy szkół akademickich. Przypomina, 
że Komisja Edukacyjna za pierwszy obowiązek 
profesora uniwersytetu uważała pracę naukową, 
a za drugi „dawanie... wyższych nauk i umiejęt­
ności", to jest wykłady; że profesorowie eme­
rytowani, czyli t. zw. „zasłużeni“, mieli takież 
prawa i przywileje, jak i profesorowie czynni; że 
rektora wybierali elektorzy z pośród profesorów 
czynnych i emerytowanych, a Komisja wybór za­
twierdzała, lecz po kilku latach zrzekła się tego 
prawa. Przypominając te przepisy, wykazuje icB 
wyższość nad projektowanemi obecnie, które np. 
pozbawiają profesorów emerytowanych nietylko 
prawa brania udziału w posiedzeniach, ale nawet 
wykładania. „Co za wielka, co za przepastna róż­
nica! — pisze Chrzanowski. — Serce się ściska 
na myśl, że dzisiaj, w wieku XX i to po odzyska­
niu niepodległości, wniwecz obracają się wspa­
niałe wysiłki polskiej myśli pedagogicznej dru­
giej połowy XVIII wieku...“.

Prof. Henr yk Hoy er, h. rektor Uniw. Jag. 
przedstawia szczegółowo w swoim artykule samo­
rząd szkół akademickich w Niemczech, mimocho­
dem tylko zaznaczając wady projektowanej obec­
nie u nas reformy szkolnictwa akademickiego, 
między innemi pozbawienia profesorów honoro­
wych przysługujących im dotychczas praw. Koń­
czy uwagę, że Niemcy mieliby teraz powód do 
radości, gdyby Uniwersytet Warszawski, narówni 

innemi szkołam akad. w Polsce, otrzymał 
znacznie uszczuplony samorząd, — gdyby go miał 
w mnieszym stopniu, niż ten jaki mu swego czasu 
nadali byli okupanci Niemcy, powołując go po­
nownie do życia w r. 1915.

Na ten sam temat co prof. Hayer napisał 
również artykuł znakomity nasz uczony, profesor 
Uniwersytetu Berlińskiego niestrudzony A1 e- 
xander Brückner, podnosząc, że samorząd 
uniwersytecki jest w Niemczech bardzo znaczny;

> tam, mimo istnienia bardzo wielu szkół akade­
mickich i „mimo obecnej katastrofy finansowej", 
katedr się nie zwija; że nawet tworzy się nowe,

rów, 520 szylingów austriackich i większa kwo 
tę w markach niemieckich. W rannym rozpo­
znano stróża domu, Hansa Kowalla.

Kowali odzyskał w szpitalu na chwilę przy­
tomność, nie mógł jednak wyjaśnić jakim spo­
sobem został ranny. Tajemnicą otoczona jest 
również sprawa znalezionych przy nim pie­
niędzy. (tk.)

PIELĘGNIARSTWO W CHINACH.

W Chinach utworzono kursy pielęgniarstwa niemowląt. 
Absolwentki tych kursów maią być wystane przez rząd 
chiński do ,St. Zjednoczonych, gdzie mają pracować wśród 
tamtejszej emigracji chińskiej.

Do wywodów prof. Zdziechowskiego podobne równowagę duchową i konieczną w takich przy- 
-1 w dużym stopniu uwagi luminarza Uniwersy- padkach zimną krew".

Warszawskiego, prof. Tadeusza Zie-| Goręcej tę rzecz bierze do serca zasłużony
natorego w Wilnie Marjan Zdzie { .ńskiego. Pisze on o walce, którą toczyły historyk literatury polskiej, profesor Uniw. Jag.
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np. w Uniwersytecie Berlińskim przybyła na wy­
dziale filozoficznym w grudniu 1932 r. nowa ka­
tedra, choć Wydział ten liczy już około stu profe­
sorów zwyczajnych, z których około 80 należy do 
profesorów czynnych; że tam „wolność naucza­
nia jest absolutna“; że „wybór profesorów odbywa 
się niemal drogą kooptacji"; żę nie zdarza się 
nigdy, żeby minister odrzucił kandydata na kate­
drę, przedstawionego przez wydział primo loco; 
że wysoki poziom uniwersytecki w Niemczech 
utrzyma się i nadal, dzęki samorządowi akademic­
kiemu, gwarantującemu odpowiedni dobór profe­
sorów i zupełną swobodę nauki i nauczania. Z na­
ciskiem podkreśla, że praca twórcza, a nawet nau­
czanie „wymagają dla bujnego rozwoju, żeby ich 
nie wodzono ną żadnym pasku czy prawomyśl- 
ności, czy subordynacji, czy jak tam się owe sidła 
nazywają".......... .Gaszenie a choćby tylko przy­
ćmiewanie swobody naszych uniwersytetów musi 
się niekorzystnie odbić na kulturze i przyszłości 
narodowej“.

Profesor Uniw. Jana Kazimierza Eugen- 
j u s z Romer, wspomniawszy o przywilejach, 
któremi królowie polscy hojnie obdarzali Uniwer­
sytet Krakowski i o reformie tej szkoły przez Ko­
misję Edukacyjną, pisze, że „wolność nauki i aka­
demickich polskich uczelni na różne jeszcze próby 
została narażona, póki wraz z odrodznną ojczy­
zną nie wzniosła się na najwyższy po kołłątajow- 
skiej reformie stopień rozwoju w wypracowanej 
przez polskie Ministerjum W. R. i O. P. „Ustawie 
o szkołach akademickich" z dnia 13 lipca 1920 r."

Potem zastanawia się nad przyczynami „ata­
ku na wolność nauki i uniwersytetów“. Dopatruje 
się ich między innemi rzeczami w reorganizacji 
studjów uniwersyteckich, we wprowadzeniu na­
stępnie „nowych jednostek ustrojowych, służą­
cych niemal wyłącznie praktyce życiowej", ta­
kich jak studjum pedagogiczne, wychowania fi­
zycznego, nowe siuaja farmaceutyczne itp. Przej­
mując te zadania, uniwersytety „zwróciły na sie­
bie oczy rozmaitych sfer administracyjnych“, 
a „przejęcie ogromnej prasy examinacyjnej spotę­
gowało tylko i rozpowszechniało to niepowołane 
zainteresowanie uniwersytetami“. Wysunęło się 
wobec tego pytanie, czy profesor uniwersytetu 
ma być przedewszystkiem dobrym wychowawcą, 
a na drugiem dopiero niejako miejscu, czy ma być 
twórcą w dziedzinie nauki? Przychylając się do 
zapatrywań olbrzymiej większości nauczycieli 
akademickich, że rządowy projekt reformy naj­
wyższych naszych uczelni jest „w całości swej 
błędny, zły i szkodliwy, a w szczegółach niewyko­
nalny i zgruntu chybiony“, kończy prof. Romer 
swoje uwagi następującemi słowy, do rządu 
zwróconemi: „Niechaj strzeże się Rząd naszej 
Rzeczypospolitej, ażeby przyszłość nie wydała 
o Nim wyroku, ujętego w słowa Francis Bacona: 
„okazywał dużo troski o kodyfikację, mało o edu­
kację““.

Z historycznej również perspektywy jak prof. 
Romer, rozpoczyna swoje wywody profesor 
Uniw. Warszawskiego Wacław Tokarz. 
Niechęć do nauki niezależnej, do jej przedstawi­
cieli, profesorów i uniwersytetów, występująca 
wyraźnie w polityce oświatowej Sowietów, w fa­
szyzmie i w ruchu Hitlerowskim, nie jest czemś 
nowem pod słońcem. „Takie same zjawiska, 
w bezporównania ostrzejszej formie, widział już 
wiek XVIII w okresie tak zwanych państw poli­
cyjnych". Wywarło to arcyujemny wpływ na roz­
wój uniwersytetów. Niestety, „historja nie bywa 
nigdy mistrzynią życia", więc dawniej popełniane 
błędy często się powtarzają. — „Jednym z naj­
bardziej pozytywnych walorów, które wnieśliśmy 
w życie niepodległej Polski, była tradycja i kul­
tura wyższych szkół naszych w b. Galicji", na pod­
stawie których rozwinął się ustrój naszych obec­
nych szkół akademickich. Projekt rządowy re­
formy tego ustroju może wnieść do świata najwyż­
szych uczelni naszych zamęt i wyjałowić w nich 
zdolność do badań naukowych. — Projektowane 
przepisy o karności młodzieży akademickiej, rady­
kalnie zmieniające dotychczasowe, budzą także 
duże wątpliwości.

Na straży bezpieczeństwa i lądu wewnętrznego
Mowa min. Pierackiego w komisji budżetowej

Komisja budżetowa Sejmu przystąpiła na po- 
niedziałkowein posiedzeniu do debaty nad prelimi­
narzem budżetu ministerstwa spraw wewn.

Na wstępie zabrał głos min. Pieracki. Budżet 
ministerstwa przez szereg lat uważany był za usta­
bilizowany do sumy 259 milionów zł. Suma ta by­
ła ledwie wystarczająca. Obecnie, w porównaniu 
do r. ub. budżet jest niższy o 15 297.000 zł, t. j. 7.17%, 
a w porównaniu z budżetem za r. 1929/30 o 50 milj 
Redukcję budżetu o 15 milj. osiągnięto przez obcię­
cie wydatków na policję 8.497.000, na K. O. P. 4 milj., 
na województwa i starostwa 3.870.000.

USTAWA O ZGROMADZENIACH I STOWARZY­
SZENIACH.

Następnie minister przeszedł do omówienia 
spraw legislacyjnych, w szczególności oświetlił swó 
punkt widzenia na zagadnieme zgromadzeń 1 stowa­
rzyszeń. Opracowując ustawy takie, jak o stowarzy­
szeniach i zgromadzeniach, nie możemy zapominać 
że muszą być równe prawa dla wszystkich, że nie 
może zatem żadna ustawa pozwalać pewnym gru­
pom ludzi na korzystanie ze swobody w zakresie 
nieograniczonym, gdyż postawiłoby to w kolizji, z 
takiemi samemi uprawnieniami i inne ugrupowania

Nawiązując do głosów, że przepisy o zgroma­
dzeniach i stowarzyszeniach zawierała zbyt da’e- 
ko idące rygory, p. minister Pieracki przypomina.

o sporach dookoła tych zagadnień w Sejmie przed 
rokiem 1926 i o namiętnych walkach, przyczem 
zaznacza, że żaden rząd nie był wolny od ciężkich 
zarzutów ograniczenia swobody zgromadzeń. Po­
gląd na granice tej swobody oraz na istotę jej na­
ruszeń zmieniał się bardzo często nawet u tych sa­
mych ugrupowań w zależności od tego, czy ugru­
powanie dane było przedmiotem, czy podmiotem 
władzy.

POLITYKA SAMORZĄDOWA.
Co się tyczy zagadnień samorządu terytorial­

nego. to minister oświadczył, że docenia całkowi­
cie wielkie państwowe znaczenie samorządu tery­
torialnego, ale z tego właśnie powodu uważa za 
niezbędne unikać traktowania tego zagadnienia w 
sposób abstrakcyjny i doktrynerski. Podstawa ro­
zumowania p. ministra jest przeświadczenie, że w 
państwie naszem niema miejsca na dualizm na prze- 
ciwstawnnść administracji rządowej i samorządo­
wej. Należy również dążyć do ujednostajnienia or­
ganizacji samorządu na terenie całego państwa. 
Dolna granica każdei jednostki administracyjnej mu­
si być iei wystarczalność nod względem finansowo- 
gospodarczym. Rząd w zakresie kontroli nie prag­
nie wykraczać poza granice rzeczywistej potrzeby 
Legendę o rzadach komisarycznych rozwiały, jak 
sadzi p. minister ca’kowicie cyfry, podane swego 
czasu nowym posłom.

W naszem państwie od pierwszej chwili jego 
istnienia, kwestia beznieczeństwa. spoko)« i porząd­
ku zarysowała sie lako problem szczególnie trudny.

Pierwsza przyczyna tego stanu rzeczy jest 
wielka rozpiętość różnicy poziomów kulturalnych 
nrędzy poszczególnemu częściami państwa i grana­
mi ludności — druca narodowościowe zróżniczko­
wanie obywateli, — trzecia zaś fakt, iż nawet wśród 
inteligencij stwierdzić można często duże, braki w 
zakresie kryteriów państwowego myślenia i dzia­
łania.

Dają, się słyszeć zarzuty, iż usiłujemy trakto­
wać państwo Jako ideał sam w sobie, oderwane od 
życia, jako formidę bezduszna i tyrańską. Takie 
zarzuty sa zgoła nieuzasadnione, nie znaidira zresz­
tą żadnego oparcia w realnych argumentach. Po­
zwolę sobie przypomnieć panom, że ludzie, spra­
wujący obecnie rządy. na’eża do szkojy tuyślerra 
pnUtyczne^o. wvrosłp’ z przekonan!a. iż tviko na­
ród Jest siła dzieiotwórcza i że tylko jego włame 
walory, asoiraeie i zdolność czynu są warunkiem 
jego hvtu i zadaMcetn jego futra,

I dz!siaj pozostaiemy wierni wytknięte! drodze, 
kontynnuiac la świadomi® i. metodyczni^. W sposo­
bie ujmowania przez nas rzeczywistości niema miej­
sca na przeciwstawianie interesów Narodu — po­
trzebom Państwa.

Bioraf? ogólnie, mamy do czynienia z dwoma 
rodzajami zjawisk, zakłóca>acvch bezpieczeństwo: 
Do kategorii pierwszej należą pospolite przestępstwa 
natury kryminalne!, do drugici wszystkie rodzaie 
nadużyć praw politycznych. Te ostatnie sa pro­
duktem bądź rozluźnienia podstawowych dyscyplin 
obywatelskich. hadź skutkiem świadomie wrogiego 
stosunku do naszego państwa lako tworu politycz­
nego lub też do panującego w nim porządku spo­
łeczno-ekonomicznego.

STATYSTYKA PRZESTĘPCZOŚCI.
Kategoria pierwsza — przestępstw kryminal­

nych — została pomnożona w okresie lat kryzyso­
wych o nowe kategorje przestępców, których czę­
sto zaliczyć należy do szeregu ofiar bezrobocia, bę­
dącego największem nieszczęściem naszych cza­
sów. Jakiekolwiek mogą być rezultaty dociekań 
socjologii nad temi zjawiskami .oznaczała one zwięk­
szenie zadań służby bezpieczeństwa i ilości przypa­
dającej jej pracy. Potwierdzenie tego stanu rzeczy 
znajda panowie w cyfrach porównawczych, za trzy 
kwartały 1931 r. i trzy kwartały 1932 r.. dotyczą­
cych przestępstw pospolitych:

Kradzieże 259.002 — 323 620 oszustwa — 22707
— 23 913. wymuszenia 848 — 927. sprzeniewierze­
nia 3732 — 4326. przywłaszczenia 10 547 — 11.630, 
fałszerstwa pieniędzy i papierów wartościowych 
1108 — 1854. Nieco inaczej kształtuje sie statysty­
ka przestępstw ciężkich w tych okresach czasu: 
mord w bandzie 65 — 45. mord indywidualny 1146
— 1095, uszkodzenia cielesne 56 770 — 47.276. pod­
palenie 2901 — 2421 rabunek w bandzie 128 — 155

Znaczy to. że ilość przestępstw pospolitych

społeczny Jest utrzymany, że administracja skutecz­
nie strzeże publicznego bezpieczeństwa i spokoju — 
owych podstawowych warunków pomyślnego zą. 
kończenia walki z kryzysem, kierowanej mocną dło­
nią szefa Rządu. (Huczne oklaski na ławach B. B.)

Dyskusja
Po przemówieniu P. min. Pierackiego zabrał gfag 

sprawozdawca preliminarza spraw wewn. pos. Pączek. 
Dłużej zatrzymał się pos. Pączek (BBWR) nad resor­
tem policji, podkreślając, że ostatnio dzięki intensywnej 
pracy kierownictwa policja polska należy do najlepszych 
na świecie. a stosunek policji do obywateli staje się co­
raz lepszy. Na jednego policjanta wypada w Polsce 
1094 mieszkańców, czyli o wiele więcej, niż w innych 
państwach, bo np. w Austrji wypada 408,

Pos. Matczak (ukr. socj. rad.) ostro atakuje poll. 
tykę rządu.

Pos. Wagner: Niech pan powie „mea culpa“.
Pos. Matczak: Sprowadzono wojsko i mnóstwo po- 

licji. Kto byl inicjatorem, wiadomo...
Pos. Kleszczyński: Kto tę ludność pouczał, że cho. 

dzi o pańszczyznę?
Pos. Duch; Kto rozrzucał ulotki?
Pos. Matczak: Nasze stanowisko względem budżetu 

i rządu pozostanie takie same jak w poprzednich latach. - 
Będziemy się bronili i wierzymy, że zwycięzcą w tej 
walce będzie naród ukraiński.

Następny mówca, pos. Łucki IK1. Ukr.) żali się, że 
przyrzeczenia, zawarte w mowie njin. Pierackiego przed 
rokiem, nie zostały spełnione (!) w stosunku do Ukraiń­
ców. Głównie dotyczy to postulatów w dziedzinie szkol- 
nictwa. Uprawianą jest tam zdaniem p. Łuckiego pro­
wokacja (!) system konfidencjonalnych doniesień. Czę­
sto są takie typy prowokatorów, jak Motyka...

Min. Pieracki: Siedzi w kryminale i czeka na pro-
CCS-

Pos. Łucki: Tysiące młodzieży ukraińskiej po ukoń­
czeniu szkół fachowych błąka się, nie znajdując zajęcia. 
Te masy młodzieży przymusowo bezrobotnej są niebez- 
pieczną beczką prochu.

Min. Pieracki: Wobec zarzutów p. Łuckiego, że w 
szkołach jest prowokacja, wzywam go, aby dostarczył mj 
na to dowodów. Muszę się domagać takich dokumen­
tów, czekam na me i odpowiem.

Pos. Łucki: Ale pod warunkiem, że gdy będę musiał 
wymienić nazwiska pewnych ludzi, nie będzie z tego kon 
sekwencji.

Min. Pieracki: Minister oświaty napewno o tern nie 
wie. tak samo, jak ja. Proszę o fakty, aby tę sprawę 
wyjaśnić.

Pos. Wieczorek (KI. Nar.): omawia trudności, czy­
nione stronnictwu przy zwoływaniu zgromadzeń. Rozwią 
zu.ie się zgromadzenie pod pozorem nieodpowiedniej sal} 
lub nasyła ludzi, którzy rzucają bomby łzawiące. (Tu 
mówca demonstruję taką bombę). W Brzeżanach prof. 
Stan. Grabski musiał zwrócić się do ukr. „Proświty“ z 
prośbą o sałę.

Obszernie omawia pos. Wieczorek sprawę żydowską. 
„Sprawę wyjścia żydów z Polski trzeba postawić moc­
no, bo to jest walka Polaków o chleb“.

O. W. P. konspiro wał 
i konspira’©

Warszawa. (Teł. wł.) Obrady komisji 
budżetowej nad preliminarzem budżetowym 
Min. Spraw. Wewn. przeciągnęły się dziś do 
godz. 3 nad ranem. O godz. 1 po północy za­
brał ponownie głos min. Pieracki, odpowiadając 
na szereg pytań i zarzutów, przedstawionych 
w toku dyskusji.

Obszernie zajął sie minister rozwiązaniem
O. W. P. stwierdzając m in., że co do O. W. P„ 
to przed samem rozwiązaniem starał się on 
zarejestrować jako „Związek Narodowców“. W 
programie oficjalnym O W. P. wytyczono ha­
sła, które same przez się nie budziły nieufno­
ści, lecz pod pokrywką tych haseł były tenden- 
cje inne. Minister odczytał szereg okólników 
organizacyjnych, z których wynika, że w O. W.
P. bvła i jest dalej prowadzona robota kons-J- 
racyina,

Z kolei przemawiał wicemin. Korsak W 
sprawach samorządowych. Ostre starcie wy­
nikło między przewodniczącym a posłem Bie­
leckim z KI. Nar., który pod adresem przeciw­
ników użył słowa „dranie“, (ż.)

wzrasta, gdy natomiast statystyka przestępstw cięż­
kich wykazuje zmniejszenie.

NADUŻYCIA PARTYJNE.
Konflikty między administracją, a różnemi ugru­

powaniami politycznemi wyrastaia przeważnie na 
gruncie ich swoistych poglądów na problem uszczę­
śliwienia bliźnich i zbawienia narodu. Tymczasem 
władza musi przestrzegać, by działalność społecz­
na utrzymywana była w granicach, zakreślonych 
przez ustawy.

Jeśli np. stronnictwo narodowe mniema, że dro­
ga do uszczęśliwienia Polski prowadzi przez pod­
żeganie młodzieży do aktów terroru względem ży­
dów, to administracja, nie znajdując w żadnej usta­
wie upoważnienia dla żadnego stronnictwa do roz­
wijania tego rodzaju inicjatywy, a przeciwnie mając 
obowiązek ochrony bezpieczeństwa wszystkich oby­
wateli, spełnia swoja powinność i uruchamia środ­
ki, konieczne dla położenia kresu wybrykom pod­
ekscytowanej młodzieży. Podobnie, gdy stronnic­
two ludowe uważa sie za uprawnione do organizo­
wania zamieszek, jak to np. miało miejsce w Łapa­
nowie i Lubli, jakoteż stosowania terroru względem 
włościan, wywożących swoje produkty do miasta, 
to władze bezpieczeństwa spełniają jedynie swoją 
powinność, jeśli, nie zważając na niezadowolenie 
ihiciatorów zamętu, czynią co należy, żeby przy­
wrócić porządek (Malinowski. Str. Ludowe: Więc 
tam policia nie była winna?). Nie. Ta sprawa, bar­
dzo mnie poruszyła. Badam ja dokładnie i wrócimy 
do niej jeszcze nietylko w komisji, ale i w Sejmie.

Rozumie sie samo przez sie i nie zamierzam te­
mu zaprzeczyć, że w gorączce akcii ten lub ów or­
gan bezpieczeństwa może zachować sie niewłaści­
wie, zwłaszcza, gdy sie zważy, w jak trudnych wa­
runkach ludzie ci pracują. Każde przekroczenie jest 
natychmiast badane i karane. Jest faktem, że policia 
nigdzie i w żadnym wypadku ule stała się przyczy­
ną starcia z obywatelami, że spełnia swoje obowiąz­
ki, jako gwarantka bezpieczeństwa obywateli.

Każdy akt terroru, niezależnie od środowiska, 
z jakiego wychodzi, jest tępiony z jednakowa ener­
gią i konsekwencją. Dotyczy to zarówno szkodli­
wych, a nie przemyślanych odruchów stronnictwa 
ludowego (Pos Malmowski: Przemyśleliśmy te rze­
czy bardzo .głęboko), jak i antysemick'ch awantur 
stronnictwa narodowego, wyolbrzymianych zresztą 
przez nerwowa prasę żydowska. Każda organiza­
cja, której działalność sprzeczna jest ze, statutami 
oraz obowiazuiacemi przepisami. naraża się na iden­
tyczne reoresie. czy bedz<e to komun'zuiacv Selrob. 
czy Obóz Wielkie) Polski, wychodzący z założeń 
na+r’otvpznvch. a doehn4zacv do podziemi konspi­
rach 1 nicdor,i’B'zp7p'nvch wvbrvków (Pos. Rymar: 
Odzie ta konsn'rac’a?) A wvroki sadowe, a potem 
rewizie? Ja to Panom notem udowodnię w replice, 
gdy Panowie przemówią.

Jeśli zaś wszyscy przywołani do porządku 
mniemała, że zdoła'a obciążyć ministra Spraw we­
wnętrznych potokami interne’acvi to ia ze.swei 
tfrnnr nnu’nlu’ft ę:ę na f»ezvw’stv fakt, iż ’ad

Oswald Balzer
Każdy skon, który żałobą pokrywa szeregi u- 

fezonych naszych należy do strat niepowetowanych 
Bo choć pozostają uczniowie, choć znaleźć mogą 
się kontynuatorzy myśli i prac zmarłego, nić któ­
rą nawiązał zrywa się jednakże bezpowrotnie, po- 
wstaje węzeł, zmieniający kierunek badań i trze­
ba dopiero długich lat, żeby nastąpiło pewne wy­
równanie krzyżujących się prądów metodycznych 
czy nawet tematowych.

Prawda ta zaznacza się tern wyraźniej, gdy 
zmarły uczony wykazywał, jak śp. prof. Oswald 
Balzer bardzo wybitną i swoistą indywidualność o 
zdecydowanym, mocno zarysowanym profilu psy­
chicznym, o metodzie badań oryginalnej i precy­
zyjnie wypracowanej, konsekwencji tematycznej 
podtrzymywanej nawet z uporem i o niecodzien­
nym wciąż aktywnym nerwie polemicznym, który 
Balzerowi kazał podrywać się ku wielkim proble­
mom i przeprowadzać swoje tezy na podstawie do 
glębnych argumentów.

Dziedziną zainteresowań naukowych prof. Os­
walda Balzera była historja polska ze specjainem 
uwzględnieniem ujęcia jej ze stanowiska Prawno­
politycznego. na podstawie ustroju rodowego, któ 
rego początków doszukiwał się uczony w najstar­
szych dostępnych mu źródłach historycznych i któ 
rych kontynuację śledził poprzez wszystkie zmia­
ny ustrojowe czasów późniejszych. Stad doniosłe­
go znaczenia są jego rewelacje dotvczaee różnic 
ustrojowych Epoki Piastowskiej i Ery Jagielloń­
skiej, i wielkiej wartości naukowej i pedagogicznej 
iego odkrycia idące po linii psychologii narodu i 
cmiaiiy oblicza państwowego w czasie kolejnych 
przemian wewnętrznych.

Bibliograf ja O. Balzera obejmuje kilkaset nume­
rów. Do prac zajmujących się kwestja idei monar- 
chicznei w Polsce należą „Genealogia Piastów“, — 
,0 następstwie tronu w Polsce“, — i in. Sprawami 

praw i przywilej! szlacheckich zajmuje sie Balzer 
w „Skartabelat w ustroju szlachectwa Dolskiego“,
— „Narzaz w systemie danin książęcych pierwot­
nej Polski“ itp. —O prawie polskiem pisał w wielu 
swoich rozprawach, żeby tylko wymienić „Corpus 
iuris polonici1 „Studia nad prawem polskiem“. — 
„Przyczynki do historji źródyel prawa polskiego“ 
itp. — Pracą metodyczną, niezbędna dla każdego 
studiującego historię polską jest rzecz d. n. „Skar 
biec i Archiwum Koronne w dobie przediagieltoń- 
skiej". Jednakże korona wszystkich prac prof Rai 
zera jest trzytomowe dzieło p. n. „Królestwo Pol­
skie“ powstałe w lątach 1919—20.

Rzecz ta, bedaca jedną z nainowaźniejszych 
ppzyćyj w nauce historii ostatniej] lat kilkunastu 

Polsce jest zarazem najbardziej charakterystycz 
,na dla samego iei autora, zarówno ze względu na 
wypowiadane tutaj tezv. jak również z nowodu 
stosowanej metody naukowej, wreszcie także i dla 
tego, że historia powstania samego dzieła iest bar­
dzo znamienna dla psychologii twórczości iei au­
tora. — Profesor Balzer miał bowiem ’imystowość 
tego rodzaiu. że jego aktywność inteilektualna za 
pałała sie najczęściej i najowocniej o iskrę polemi­
czną. Z chwila gdy trzeba było sprostować pewien
— jego zdaniem zaistniały błąd — wówczas poczy 
nał szukać gorączkowo nailepszych i naitrafmej- 
szych argumentów. Z chwilą iedmże gdy znalazł 
potrzebne mu dowody, zstępował ku ich źródłom.
a odnalazłszy w ten sposób szpreg pewnych i nie-
wzrnszomHi nozvcyj poczynał wtozać ze sobą te jcnvh. m in Akademii Umiejętności i Tow. Nąuko- 
nr,rebne punkty siecią rozumowań genetycznych. ¡wych w Moskwie. Petersburgu. Pradze. Sofii. Za- 
Tym sposobem tworzyła się coraz szersza i wiek- grzebiu, Nowym Sądzie i Bratysławie. Był rówuież

sza więź ewolucyjna łączona niewzruszalnem spo­
idłem logicznem, a uczony dochodził do rewclacyj 
nych wniosków i uogólnień.

Cechą charakteiystyczną twórczości naukowej 
Oswlada Balzera była bowiem niezwykła zdolność 
syntetyzowania. Nie gubił się on nigdy w szcze­
gółach historycznych wydobytych skrzętna analizą, 
lecz umiał umiejscowić je racjonalnie i powiązać lo­
gicznie i ewolucyjnie ze wszystk>em co było przed 
tern i potem Rozumiał także doskonale konieczność 
naświetlania rozwoju historii ojczystej na tle ogól 
nych stosunków europejskich i na tle historji Sło+ 
wiańszczyzuy.

Jestto może iedna z przyczyn dla których 
imię jes<? rozbrzmiewało tak daleko po całej Pol­
sce. i zagranicą, a nie zacieśniało sie wyłącznie do 
katedr historycznych naszych czy obcych Un.wer 
sytetów. Do tej popularności profzRora Balzera 
przyczyniały się również żywość >iego tempera­
mentu. która nie pozwalała mu nigdy stanać zdała 
od aktualnych zagadnień dnia Raczej przeciwnie, 
współczesność traktował iako dalsze, może najcie­
kawsze ogniwo historii i pragnął nieraz ingerować 
w nią z zapałem wielkiego naukowca i gorącego 
patrioty.

Śp. prof Balzer urodził sie w roku 1858 w Cho 
dorowie w Mąłopolsce Wschodn;ei W roku 1883 
otrzymał stopień doktora praw na Uniw Jagielloń 
skim. poczem odbył studia w Berlinie W roku 
1885 rozpoczął wykłady historji prawa polskiego 
na uniw. Jana Kazimierza we Lwowie.

Pr,f Oswald Balzer był członkiem honorowym 
kilkudziesięciu in«tvtucyj. kratowych i zagramcz-

doktorem honorowym wszystkich uniwersytetów 
polskich i uniw. w Pradze. Posiadał obywatelstwa 
honorowe kilku miast polskich i czeskosłowackich. 
Odznaczony był orderem Orła Białego i Złotym 
Krzyżem Zasługi.

Profesor Oswald Balzer zmarł we Lwowie W 
dnht 11. bm. — osieracając jedną z czołowych ka­
tedr historji polskiej, i pogrążając w żałobie liczne 
rzesze serdecznie doń przywiązanej młodzieży U' 
niwersyteckiej.

Dr. W. B-

Śj>. raacłci WieriftłńsSil
Popularny przed wojna w Poznaniu pisarz 

wielkopolski śp. Maciej Wierzbiński zmarł W 
Warszawie w niedzielę. Zamm poświecimy 
jego twórćzości obszerniejsze studium, przypo- 
minamv na tern miejscu, że znany ten publicysta 
regionalny cierpiał w r. 1906 kaźń więzienna W 
swoje artykuły antyniemieckie. Przeniósłszy 
sie na stałe do Warszawy, znalazł tam pomyśl­
ne warunki dla swej twórczości, a ostatnio od­
znaczono go nagrodą literacką im. 
Orzeszkowej.

Obszerny feljeton o Macieju Wierzbińskim 
zamieści w końcu b. tygodnia osobisty Jefif° 
przyjaciel, znany pisarz i nasz stały wspólpr3' 
cownik, dr. Mieczysław Smolarski.
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’najwięcej zan edbane i zniszczoneRĘCE
^»Hkatnla natychmiastowo, wybiela, chroni od łuszczenia 

ufle i odziębienia

Krem Prałatów PerEectlon
Do nabycia 426

w pierwszorzędnych perfumeriach i skład, aptecznych.

Na widowni
echa incydentu radiowego.

Z Londynu donosi (PAT): W odpowiedz'
na protest Polski z dnia 2 stycznia w sprawie pro 
¡rramu sylwestrowego radja brytyjskiego, ambasa 
jor Skirmunt otrzymał w poniedziałek oficjalną no 
te brytyjską, wyrażającą żal. że zaszedł wypadek 
który wywołał protest Polski. Równocześnie nota 
brytyjska stwieidza z zadowoleniem, że radjo bry­
tyjskie samo od siebie przedstawiło ambasadorów' 
niskiemu wyjaśnienie, w wyniku którego, jak ma 
nadzieje nota brytyjska, incydent może być uwa 
iatiy za zlikwidowany.

DR. DZIADOSZ WOJEWODA LWOWSKIM?
Z Warszawy telefonuje (Z): W związku z za­

powiedzianemu zmianami personalnemi na stanowi­
skach administracyjnych, wysunięto ostatnio kandy­
daturę dyrektora biura sejmowego, dr. Władysława 
Dziadosza, b. wicewojewody? białostockiego, na sta­
nowisko wojewody lwowskiego. Żadna decyzja w 
tym względzie jeszcze podobno nie zapadła.

NOWELIZACJA USTAWY WOJSKOWEJ.
Z Warszawy telefonuje (Ż): Do Sejmu ma być 

wniesiony projekt ustawy, uchwalonej już przez Ra­
dę Min., w sprawie zmiany ustawy o powszechnym 
obowiązku wojskowym. Nowe przepisy zawieraja 
ważne szczegóły, mianowicie wprowadzają zasa­
dę. że z powodu powołania do czynnej służby woj­
skowej, jak również w czasie między chwila powo­
łania a chwila odbycia tej służby umowa o prace 
nie może być przez pracodawcę wypowiedziana 
ani rozwiązana, o ile stosunek służbowy w chwil' 
powołania trwał nieprzerwanie przynajmniej 6 mie­
sięcy. Nowe przepisy upraszczają również system 
rejestracji poborowych oraz reformują system od 
raczania służby, a także podatek wojskowy. Co dr 
tego ostatniego punktu projekt przewiduje, że po 
datek może być przekazany na rzecz gmin wiejskich 
lub miejskich. ________

OBRADY P. C. P.
Z Warszawy donosi (PAT): W poniedziałek 

odbyło się posiedzenie plenarne V dorocznego zja­
zdu porozumienia prasowego czesko-polskiego pod 
przewodnictwem dyr. Svichowskiego.

W programie znajdowały się sprawozdania oby 
dwu komitetów, referat o wszechsłowiańskim Zwia 
zh Dziennikarzy (ref. sen Pichl). referat o wpsól- 
nych zadaniach prasy polskiej i czesko-słowackie 
(ref poseł Gwiżdż) oraz referat o gospodarczych 
stosunkach czeskosłowacko-polskich (ref. red. Wit 
wieki) Po ożywionej dyskusji, prowadzonej w ser­
decznym nastroiu przekazano komisji redakcyjne 
opracowanie odnośnych rezolucyj. Z posiedzenia 
wysłano telegramy do panów ministrów spraw za­
granicznych Czechosłowacji E Benesza i Polski .1 
Becka. Dziś odbędzie się drugie posiedzenie ple­
narne, na którem zjazd zostanie zakończony.

OBNIŻENIE OPROCENTOWANIA KREDYTOM 
BUDOWLANYCH.

Z Warszawy te’efonuje (Ż): W najbliższym 
czasie ma s>e ukazać rozporządzenie min. skarb’ 
o obniżeniu procentów kredytu długoterminowego 
na budowle.

CHRONI WASZE OCZY,

Walka skończona I „Prądoźerca" 
został bezapelacyjnie pokonany. 
Wdarł sląon do t zw. „tanich" Za« 
rówek, chcąo pochłaniać bezuży­
tecznie wielkie ilości prądu. Leos 
szeroka publiczność szybko zauwa­
żyła podstęp i dziś dobra żarówka 
tryumfuje w całej pełni.
Nie kupujcie żarówek, przy których 
zużycie prądu kosztuje Was niepo­
miernie dużo, Kupulcie pełnowar­
tościowe żarówki Philipsa, które 
oszczędnie zużywają prąd I nie 
przynoszą rozczarowań.

ŻARÓW. PlHILIPSA
WASZA KIESZEŃ

P. Vachet uśmiecha sie również dobroduszn e. 
Tłum ogarnia zbiorowa psychoza śmiechu. Wielu 
głośno powtarza rady, które co dopiero usłyszeli, 
vszystko to spływa w hałas, przeciwnie zdrowie 
uoje jest jaknajlepsze“. Kto inny rzuca rwagę: — 
Śmiać się to żyć“. Zdarza się i sceptyk. Osobnik 
’ki zwierza się znajomemu: Tak jak dziś, nie u-

lawiłem się jeszcze nigdy.
Terapja śmiechu, jak nazywa dr. Vachet swo- 

ią metodę, interesuje w dużej mierze paryski świat 
ekarski.

1
I Japońsko-sowiecki

pakt o nieagresji.

W Turynie ślizgawka,pod biegunem błoto
Niezwykłe figle temperatury

— Hallo! Turyn: ósma rano — 5 stopni 
mrozu. Mamy ślizgawkę.

— hallo! Niedźwiedzia Wyspa — ósma ra­
no — 4 stopnie ciepła. Mamy błoto.

świat wywraca się do góry nogami. Na 
Krymie 10 stopni mrozu. W Norwegji zaś w po­
łudnie damy chodzą do figury.

Polska znalazła się, niestety — choć nie le­
ży na szerokości geograficznej Turynu! — w 
samym środku mroźnej masy powietrza, zale­
gającej Rosję północną, środkową. Białoruś, 
Ukrainę i Europę Zachodnią, aż po Hiszpanie 
i Atlantyk. _____

Ogólnopolski zjazd
organlzacyjj ziemiańskich.

Z Warszawy donosi (ż.): Na dzień 1 lute 
źwołany został do Warszawy ogólno-polsh

zjazd organizacyj ziemiańskich. Przedmiotem 
obrad będzie sprawa wzrastających zaległość 
Podatkowych oraz nowych ulg dla rolnictwa 
¿jazd poweźmie decyzje w sprawie zawarcia 
nowej umowy zbiorowej z robotnikami roi 
nymi.

Ryga. (Teł. wł.) Agencja rosyjska 
..Tass“ ogłasza treść not, wymienionych mie­
dzy Rosją i Japonją w sprawie zawarcia paktu 
nieagresji.

W dii. 13 grudnia 1932 r*. wręczył rząd ja- 
jooński przedstawicielowi Rosji w Tokio odpo­

wiedź na rosyjską propozycje zawarcia paktu. 
W odpowiedzi rząd japoński uważa natychmia- 
towe zawarcie paktu nieagresji za niecelowe 

i proponuje ze swej strony utworzenie specjal­
nej komisji rosyjsko-japońsko-mandżurskiej w
celu uregulowania sporów granicznych.

W odpowiedzi rząd rosyjski wyraża ubole­
wanie, że rząd japoński nie godzi sie na natych­
miastowe zawarcie paktu i zgadza sie na utwo­
rzenie komisji rosyjsko-japońsko-mandżurskiej.

Odpowiedź rosyjska dowodzi, że rząd ro­
syjski nie uważa odpowiedzi japońskiej za zer­
wanie rokowań. (Nw.)

Na wszystkich tych obszarach tymczaso 
wego Imperium Mrozu — panuje przeważnit 
piękna, słoneczna pogoda — gdyż „fronty“ (cy­
tujemy oświadczenie urzędowe wydziału sy­
noptycznego Państwowego Instytutu Meteoro­
logicznego), wywołujące duże zachmurzenie 
i opady, zostały zepchnięte ku południowi nad 
morze Kaspijskie, Azję Mniejszą i morze Śród­
ziemne“.

Na naszych kresach wciąż hula mróz — 
23 st.

W Warszawie — 13 st., w Poznaniu — 12.

Mermoz na „Tęczy“ przeleciał południowy 
Atlantyk

Paryż. (Tel. wł.) Samolot francuski 
„Tęcza“, który pod kierunkiem znanego lotnika 
francuskiego Mermoza wystartował w ponie­
działek z Dakar do lotu przez Atlantyk, wylą­
dował tego samego dnia o godzinie 19,15 (czas 
europejski) w Natalu (Brazylia) i we wtorek 
rano, około godziny 4, wyruszył w dalsza dro­
gę do ostatniego etapu Rio de Janeiro. Samo­
lot „Tęcza“ na którego pokładzie znaiduie sie

6 osób, leciał z szybkością 234 kim. na godzi­
nę. Przez cały czas przelotu przez Atlantyk 
istniało między „Tęczą“ a stacją radjową w 
Dakar połączenie radiowe.

Do Paryża, w którym zainteresowanie lo­
tem było olbrzymie, nadchodziły co godzinę te­
legramy o „Tęczy“ a wylądowanie w Natalu 
powitane zostało z entuzjazmem. (K.)

SAMOCHÓD PRZYCZYNA KATASTROFY KOLEJOWEJ
Kierownik pociągu towarowego, wyjeżdżającego z i że kilkanaście wagonów się wykoleiło, pociągając za sobą 

Buffalo w St. Zjedn., widząc na przejeżdzie niestrzeżo- olbrzymie straty, 
m-m «samochód tak raphncnie zahamował skład pociągu. I

Venizelos znów wraca do władzy
Ateny. (Tel. wł.) Z powodu trudności 

niedoprzezwyciężenia zrezygnował Kaphandans 
z misji tworzenia nowego rządu.

Prezydent powierzył więc misję tę Venize- 
osowi, który po rozmowie z przywódcami par­
tii, które obaliły gabinet Tsaldansa zestawił 
nową listę gabinetu. Zaprzysiężenie nowego 
rządu odbyło się już w poniedziałek o godzinie 
20-tei.

W skład nowego rządu wchodzą: Michala- 
kopulos — sprawy zagraniczne; Kaphaudaris 
— finanse; Papanastasin — rolnictwo; Papan- 
drou — komunikacja: Mani — sprawy we­
wnętrzne: Katechakis — wojna.

Nagłe utworzenie rządu przez. Venizelosa 
ayło prawdziwą niespodzianką. Venizelos 
oświadczył, że zdecydował się na utworzenie 
rządu pod przymusem i ma nadzieje, że możli­
wą będzie współpraca z parlamentem, gdyż 
y przeciwnym razie zmuszony będzie do roz­
wiązania Izby i rozpisania nowych wyborów.___ (Ł.)
Nowe wybory do Reichstagu?

Hitlerowcy chcą obalić Schleichera.
Berlin. (PAT.) Sukces wyborczy naro­

dowych socjalistów w Lippe wzmocnił stano­
wisko opozycyjnej względem rządu grupy tego 
stronnictwa, której przewodzą prezydent 
Reichstagu Goering i poseł Goebbels. W kołach 
politycznych przewidują, że narodowi socjaliści 
już na konwencie seniorów w dniu 20 bm. spro­
wokują otwarty konflikt z rządem, występując 
przeciwko odroczeniu Reichstagu. W tych wa­
runkach na pierwszem posiedzeniu Reichstagu, 
w dniu 24 bm., wniosek o votum nieufności dla 
gabinetu Schleichera uzyskałby zdecydowana 
większość. Rząd odpowiedziałby na to rozwią­
zaniem Reichstagu. Jak poważnie liczą się z tą 
ewentualnością kola rządowe, dowodzi fakt, że 
:uż obecnie wymienia sie datę 19 lub 24 lutego 
’ako termin nowych wyborów.

LISTY DO REDAKCJI

Polska a 40-godz. tydzień pracy
Genewa. (PAT.). Na poniedziałkoweu, 

usiedzeniu konferencji dla międzynarodowe?' 
J°,cenia czasu pracy zabrał głos delegat rząd 
ialft 'i^-0 wi:-emin'sttir Doleżal, który podkreślił, żi 
f KKoIwiek w Polsce bezrobocie w znaczeniu 
iacbP norri nie przeliracza stanów w innych kra 
lut" ¿a^odnio-europeiskirh. a w znaczeniu abso 
kr<e u syfl,ac’a jest nawet lepsza, niż w innych

a]acn zachodniej Europy, to jednak rząd polski 
¡mtAE' na nate;żenie bezrobocia światowego, jest 
w °w w,spófpraeować na terenie miedzynarodo 
s^j.w K,cri’nku zwalczania bezrobocia. Rząd po! 
do "'u Wv?lucza więc ewentunM-^ei przystąpień’ 
te- odpowiedniej konwencji międzynarodowej u 
natrSfrawie' ^nmvene.ia tego rodzaju niewątpliwie 
SDrvł„ na w’e'hie trudności z punktu widzenia go 
Rości3rCEesr? .’ technicznego. Donio«łość tvch trud 
tualnaWvya^n’ zapewne obecna konferencja. Ewen 
Wy * • nw?nc-’a winna nosić charakter kryzyso 
tysżvęJ;\wni?a być krótkoterminowa, obejmować 
nia-nr ° Państwa konkurencyjne z punktu widzę 
robotjerny^°wesro' wykluczając; sprawy zarobków 
Wan;»'C7T” oraz ograniczać do minimum stoso 
wan'e godzin nadliczbowych.
wtorpk^ua- ^-neratna bedzie zakończona we 
n!e mH .środę poczem odbędzie sie głosowa 
Pran-n ^n'0'hami Jak słychać, delegaci rządów 
w'nń|nv ^'prruec. Włoch i Be’gji zgłosić main 
tecznnść w?'ncek który zwraca ląc uwagę na sku 
jako z ,T r'<j””,"rodoweyo skrócenia czasu prań 

•u'Prownar,^a. Wałkj z bezrobociem, podkreśli, że 
tio "/^-godzinego tygodnia pracy nowin
sy r b £ S!e "ez zniżenia obecnych zarobków kla-

Lekarz dusz ludzkich
P a ry ż w styczniu.

Dr. Vachet, profesor paryskiej szkoły psycho 
ogji, pogodnie uśmiechnięty grubasek. wszczął 
krucjatę wedle swojej oryginalnie pomyślanej me­
tody, by ludziom w tych ciężkich czasach przy­
wrócić trochę radości do życia Niechęć do życia, 
neurastenię, ofiary • zawodów mdosnych. finansi­
stów, których zagryza psychoza kryzysowa, smut­
nych starców stojących nad grobem, leczy swoim 
własnym sposobem Dobry przykład i autosugestia 
— oto podstawy jego medycznej działalności. 
<aicher jest jednym z nielicznych udziałowców.

Nader licznych pacjentów nie przyjmuje jak 
większość psychiatrów w zacisznych gabinetach, 
lecz w obszernej sali, w którei pomieścić się może 
kilkaset osób. Wziętość p. Vacbeta jest tern więk­
sza. że za samarytańskie swe usługi nie każę so­
bie słono płacić, a nadto na jego seansach, znanych 
iuż dziś w Paryżu, można się serdecznie i zdrowo 
uśmiać.

Świat lekarski. Indzie na bardzo poważnych 
nawet stanowiskach, uczeni, literaci, no i.... pospo­
lity szary tłum, łaknący zabawy i sensacii, tłum­
nie wypełnia zazwyczaj „gabinet“ przyjęć dr. 
Vacbeta. ,

Jak odbywa się zbiorowe leczenie przeróżnych 
psvcboz? Pan Vachet sadowi się na małei estradzie 
za katedrą. Liczni przedstawiceile medycyny, roz- 
siadłszy się gęsto, obserwują wyniki metody o. 
Vacheta.

Tuż przed „lekarzem dusz ludzkich“ znajduia 
się dwa mikrofony, a nieco da'ej megafon. P. Va­
chet zaleca najpierw pacjentom rozsiąść sie jaknaj- 
wygodniej, co okazuje się mało wykonalnem. Na 
niewielkich krzesłach, przeznaczonych raczej dki 
uczniaków, niesposób otyłym damom i grubasie 
ttórych tu sporo, zmieścić się bez reszty Wywo 
uje to śmiechy, docinki, żarty i w ten sposób uda- 

je się p. Vachtowi odrazu dobrze usposobi salę.
Następnie p. Vachet rozpoczyna zbiorowe le­

czenie. Mówi głośno, wyraźnie, a megafon zwiększa 
siłę jego głosu.

— Proszę zamknąć oczy — nakazuje. — Nie 
wolno państwu o niczem innem myśleć, iak tylko 
o tem.co szanownym panom i paniom zasugeruję 
Jesteście spokojni!

— Jesteście spokojni — dobitnie powtarza le 
karz. — Każdego ranka musicie mówić sobie: Je 
stem silny, jestem panem samego siebie. Chcę 
aby dzisiejszy dzień upłynął mi w spokoju. Musze 
dopiąć tego, co sob;e postanowiłem.

— A teraz — P. Vachet zdaie sie bvć w lek 
kiei ekstzie — otwórzcie oczy i odrazu ioczujec«. 
w snbię wzmożona chęć życia.

W istocie zebrani robią wrażenie odmłodzo­
nych. Panuje wrzawa i zewsząd wybuchają śnie 
chy.

Jakś wesołek głośno woła: „Jestem wesokz, i’ 
stem wesoły“. Ktoś inny znowu „Jestem szczęśli­
wy, bo żvłe.

W sprawie „Szkoły reporterów“
Czytelnicy nasi znają już sprawę założonej w 

Warszawie „Szkoły reporterów“, przeciw której 
z poważnych kół dziennikarskich podniesiono sze­
reg zarzutów. , .

W jednetn z doniesień naszego warszawskiego 
korespondenta wymienione było nazwisko D. Kazi­
mierza Smoleńskiego w związku z niebudzącą za­
ufania organizacją „Szkoły“. Obecnie o. Smoleń­
ski, czując się dotknięty naszą notatka, nadesłał 
nam list, w którym pisze m. i.

„Szanowny Panie Redakorze! W piśmie swoiem pi- 
sząc o Szkole Reporterów Dziennikarskich raczył Pan 
Dozwolić sobie na wymienienie mego nazwiska w okolisz 
nościach, które przynoszą mi ujmę i które są nieprawdzi­
we.

Otóż spieszę zawiadomić WPana Redaktora, że w ca­
lem swoiem życiu nigdy nie tknąłem się żadne] prudnel 
sprawy i że piastuję różne stanowiska społeczne i. zawo­
dowe, wymagające dużego taktu, dużej uczciwości i du­
żego zaufania.

Od 5-ciu lat Jestem członkiem zarządu głównego, a 
mianowicie: najpierw zastępca, a od 3-ch lat głównym 
karbnikiem znanego chyba WPanu Redaktorowi klubu 

sportowego „Legia“. Jestem też buchalterem powoływa­
nym do najbardziej odpowiedzialnych prac. Jestem czTon 
kiem Związku Księgowych w Polsce, organizacji istnieją­
cej od 25-ciu lat. na czele której stoi prof. Czerwiński. 
Jestem członkiem Stowarzyszenia Nauczycieli Szkół Za­
wodowych i członkiem Zrzeszenia Stenografów Prakty­
ków i Nauczycieli Stenografii Rzeczypospo’itej Polskiej. 
Pozatem wykładam w szkołach handlowych i na kursach. 
O moją opinję może WPai Redaktor zapytać tam. gdzie 
jestem czynny społecznie i zawodowo i tych ludzi, którzy 
mnie z tej pracy znają“.

W imię bezstronności zamieszczamy powyższe 
wyjaśnienie p. Smoleńskiego, podkreślając, że jak­
kolwiek nie wysuwaliśmy i nie wysuwamy zarzu­
tów bezpośrednio przeciw osobie p. Smoleńskiego, 
to jednak działalność całej „Szkoły reporterów“ 
podobnie jak i całej prasie polskiej, nasuwa na*- 
poważne zastrzeżenia.
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Kronika ¡Wyrok na ohydnych morderców ks. Masłowskiego
Kalendarz rzymsko-katolicki 
Środa Piotra 
Czwartek Henryka

Kalendarz słowiański 
Środa Jaropełk 
Czwartek Ratymir 
Słońce: wschód. 7,35

zachód 15,57 
Księżyc: wschód 00,00

zachód 10,16

DYŻURY NOCNE APTEK.
Śródmieście: Apteka Czerwona, St. Rynek 37j Apteki 

‘Zielona, Wrocławska 31; Apteka 27-go Grudnia ul 27 Gru 
dnia; Apteka w Bazarze. Al Marcinkowskiego 10. 

Łazarz; Apteka Przy Parku Wilsona M Focha 47. 
Jeżyce: Apteka pod Gwiazdą, Kraszewskiego 12. 
Wi/do; Apteka Pod Koroną, G Wilda 61.
Sulacz: Apteka na Sotaczu. Mazowiecka 12.
Starolęka: Apteka Starołęcka, Starołęka 83.
Górczyn: Apteka Gorczyńska.

ZEBRANIA TOWARZYSTW POZNAŃSKICH.
Dziś — wtorek

16.30 — Sod. Pań Miejskich, w Domu Kat. św. Marcin 8.
17.30 — Tow. Ogródków Dzialk. im. Marcinkowskiego 

u p. Jaszczyka, Kraszewskiego.
19,00 — Komitet obchodu 20-lecia II źeńsk. druż. harc, im 

Król. Jadwigi, u p. Fangrata, Aleje Marcinkowskiego

Domu Rzemieśln
Jutro — środa 

17,00 — Koło Katechetyczne — w sem. naucz. Fr. Rataj­
czaka 30,

18,00 — Koło Szachowe H. C. P. rozgrywki konkursowe. 
G. Wilda 180 (kasyno).

19,00 — „Zjedn. Pracy Wsi i Miast“ — Jeżyce, w lok. 
p. Bigosa, ul. Kiaszewskiego.

Grel&a i Bednarczyk skazani na karę Śmierci
W dniu wczorajszym podaliśmy obszerne spra­

wozdanie z przebiegu procesu przeciwko morder­
com ś. p. ks. Masłowskiego, oskarżonym: Bednar­
czykowi i Grelce.

Po zeznaniach obu oskarżonych Sad przesłu­
chał świadków: Janinę Lisewską, listonosza Barto­
sika, St. Kęsę, Henryka Tylkego.

Zeznania dalszych świadków
Św. Henryk Tylke, młody 17-ietni chłopak w 

krytycznym momencie szedł z Zawad na miasto. 
| Droga prowadziła koło wikarówki, a wiec ulicą 
¡Lubrańskiego. Gdy wszedł w ulicę ujrzał nagle, 
jak trzej osobnicy biją się pod latarnia. Z początku 
nie zdawał sobie sprawy, że to napad na księdza. 
Po chwili usłyszał strzał. Schował się czemorędzej 
za mur, a w tym momencie dwóch osobników rzu­
ciło się do ucieczki. Jednego z nich poznał: był to 

. jego znajomy, bywalec przytułku na Zawadach Br 
KALENDARZYK METEOROLOGICZNY ¡Bednarczyk, drugi osobnik z figury przypo- 

Dz:ś, o godz. 7 rano temp, powietrza niska — 8° C. I mina osk. Grelka, jednak czy to był on. świadek z 
pochmurno. Wiatr wschodni. Ciśnienie atmosferyczne ni eają stanowczością nie może podać, ponieważ nie 
skie 748. W ub. dobie temp, powietrza najwyższa — 7, |wjc|zjaj jeg0 twarzy.

Św. Helena Kwaczyńska, gospodyni. wychodzi-najniższa — 8. Stan wody w Warcie: Inspekcja Dróg 
Wodnych notuje dziś rano — 31 cm. ła z wikarówki około godz. 17.30 do miasta po 

sprawunki. W przejściu minął ją ks. prof. Masłow­
ski. Po chwili gdy wyszła na ulice usłyszała 
strzał, a po chwili dwóch osobników, jeden wyż­
szy, drugi niższy przebiegli obok niej. Jeden z 
tych osobników obejrzał się za nią. Gdy podbiegła 

|do latarni zastałą pod murem leżące pokrwawione 
ńało ks. Masłowskiego.

Świadek dalej podale, że w Grełce roznoznaje

szczegółowo przebieg strasznej zbrodni mordu Ś. p fskończony. — Cóż to za nowa religja. Któż Bogiem?
ks. Masłowskiego oraz rozboju, dokonanego na oso-|ewanźelji grzechu?
bię Lidtkego. W świetle tych dowodów postać Grel- Czyż me zostały podważone ią nawet stargane 0We
ki wypada ujemniej, ponieważ jako doświadczony hy cłtyczine ~ mo^!ne, “ ktor\°,= ,nh SzloSti
i wytrawny przestępca zdawał on sobie bardziej ?» teraźniejszości były mewzruszalnemi łańcucha«, tej 
sprawę z tego co robi, niemniej był on bardziej ak-J ącznosci ludzkiej.. ,
tywnym w popełnieniu zbrodni. Oskarżonego Grel-j N‘e bez winy jest, środowisko społeczne w które« c2yi

tłumaczyć się rzekomym terorem psychicznym ze|^»w““ y tj,
’ "Łi doskonale przemówienie, prok. B-| M
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aznerowicz zajmuje się dłużej kwalifikacją czynu, po-,---/ -- rV—- - woióle w ciaću cató7czem stwierdzając, że oskarżeni umarli dla społe- w *o1™ś7^

czeństwa i ponieść muszą karę odpowiednią swej
strasznej zbrodni, wnosi o ustawowy wymiar kary wnOszą prócz bezmiaru cynizmu i mouj.

Zkolei zabiera głos drugi oskarżyciel, szef Pro-|aego w?uzdania?
Że tak jest pozwolę sobie raz wtóry przytoczyć słowa 

które tutaj na tej sali słyszeliśmy.
kuratury Sądu Okręgowego, p. dr. Eimer.

Przemówienie prokuratora S, 0. 
dr. Eimera

„Nie martw się o tego księdza — w miejsce jego bę. 
dzie drugi". — Jakiż potworny cynizm tkwi w tych słowach, 
— Taką była ekspiacja oskarżonych po czynie.

Nie przebrzmiały jeszcze pienia żałobne, nie zwarły się | Słusznie domagał się p. obrońca od rzeczoznawcy 
czeluście grobowca, nie oschły łzy żalu za Tym, który swe j Q_ra Borowieckiego i D-ra Laguny opinii, iż w czyni« ot 
życie złożył na ołtarzu Wszechtwórcy, gdy mamy już są- jkarżonych tkwi maximum zwyrodnienia graniczące ze zwi«. 
dzić tych, którzy tego życia byli oprawcami. J rzęceniem. — Bowiem dla takich ludzi istotnie niema miej.

Jakże się to stało? Komuś przeszkodą było to życie Lca w społeczeństwie — chyba tylko wsrod zwierząt — bj. 
młode — ciche i pracowite — owiane miłością Boga i ludzi ¡loby do pomyślenia miejsce dla taąic ja oni. uszni, 
którym służył, którym niósł ukojenie — jak ten dobry pa- j też stało się — iż zahaczono w toku rozprawy p y. 
sterz swej wiernej gromady. j talność i niepoczytalność. «, które! 4,Czyż człowiek i kapłan o takich zaletach duszy mógł 1 , C^ż ““iXVtylko7ednostk|Pżerujące na społeczności
istotnie mieć wrogow — którzyby na to życie czyhać mieli? j iy^y s ? P rUiae
A przecież zginął, i to z ręki bratobójczej i zdradzieckiej ¡jako całości nic wza jlldzkiei „ win

w chwili, gdy tego najmniej się spodziewał. — Szedł | Bednarczyk od 1927 r. żył^z °, lrnosc^4„ ¿’,»„1.2
20,00 — Zw b. Czwartaków, w kasynie podofic. 58 P. p. _______ ___ „ ______
20,00 — Tow. Młodych Przemysłowców (fryzjerzy) w ¡osobnika, który przez kilka dni przed popełnieniem |A—«" ’tego okropnego mordu przychodni! do wikarówki |prawićWnic de robiłfa były’ okresy, gdy me było kry,

P0 OczZście osk. Grelka, który ustawicznie Sta- H d,a P^mu^poUzebne są te jednostki? Wszak znojny
ra się przekonywać sąd że on nigdy nie żebrał. I ich^zynicie L dla mnie uc2yni,iicfe _ tak głosi dekalog lek tej społeczności zostałbya«yb^kiz”R°r^ytXXS
oburzy! się na świadka twierdząc, ze to kłams wo. I ; świętej _ której byl slugą. _ Czyi mógł odmówić w,ąc już o wyrwach .“»jf n;choś’““Xystapć musiaty 2adj'

Następny świadek Pszemczka pseud ..Cielok • nie ójść On> który przez spełnienie miłosiernego uczyń- takiego “X zPgodzi się „a taki stan
uodaje do protokułu, ze Greike zna od 2 miesięcy. Jku _ widzial się zawsze tak bliskim Tego Najwyższego Społeczność ludzka nigdy n e g

20,00 — Tow. Przyjaciół Serbo-Łużyczan, w sali Koła ¡Bednarczyka zaś od 3 lat. Zezna.ie, że oskarżeni ¡którego za Jego bezgraniczną miłość bliźnich tak bardzo |rzeczy. — ł o tern
Tow.; wykład prof. U. P. dr. Rudnickiego. ¡zawsze nocowali w przytułku na Zawadach, jednak ¡wielbił, iż stał się nawet jego żarliwym sługą? I^b^d^nakaz' — czy będą one zwały się moralnej

I I li» i m z _ cnolarznpmi nki.20,00 — Koło Absclw. Dokształć. Szkoły Kup. w czytelni Jna dwa dni przed morderstwem nie widział ich | Ileż tragedii w tem co się stało. A może czyn tych ludzi czy etycznemi — czy społecznemi olwwieczór dyskusyjny.

NABOŻEŃSTWA.
Dzislal — poniedziałek:

Sod. Pań Konfekcyjnych, w kaplicy Sodal.
Jutro — wtorek:

9,00 — Sod. Pań Miejskich p. w. Niepok. Pocz. Najśw. 
P. Marji, w kaplicy św. Józefa.

19,00

ZABAWY.

21 bm. — wielki bal maskowy Zw. Młodych Drogsrzy- 
stów, w .R-lwedei ze“.

21 bm. — Wielka zabawa karnawałowa K. S. „Posna 
nia“, w hotelu „Polonia“ pocz. o godz. 20.

tam. W krytycznym dniu około godz. 16-tei Widział J—to czyn szaleńców? Joz7 rel'ś''ne^dn.k7lldz7wUżą7 wzajem zobowiązują. Ciy.
obu oskarżonych, jak szli W stronę Śródki. f Czyżby istotnie znalazł się jak ongiś w gromadzie ludz- I i?tne onej ¡„jnostka zabiera społeczeństwu wicW czasie rozmowy Z Grelką. ten ostatni wy- kiej drugi Kain. i;era. pr”is czviem prowem ie zabija - a jeśli ti
raził się do Świadka, Że znalazł wspólnika „Cze- , Czyż mam słowami psalmisty wołać; Cóżeś uczynił ościowe zy n dobra? c0 jak(J wytluai,
stocliowę“. Musi Się Z nim sprzymierzyć, to będzie ¡Kamie! Żalisz me słyszysz, iż głos krwi Twego brata woła 1 swetfo oostępku.
mógł Żyć. albo umrzeć! P° mnle z zlemi? , . , , | i tuta; stajemy zdumieni — bowiem dowiadujemy się,

- - - --- 1 Czyż namiętność mogłaby tak dalece owładnąć czlo- I * , rndn: — boć inaczej to co siędem, iżby druzgotały człowieka a z nim człowieczeń- h^jJ^/udno nazwać - oto centralny punkt motywu czyn».

,okoi° godziny 17.30 widział obu oskarżonych W | SlW^skarźcni to !udzie _ Kimże oni są? iż taki czynj jak grzech zrodzi grzech - a tenże ^»^J^
17 bm. — herbata z tańcami urządzoną przez „Legion jorzedsionku wikarówki. gdv właśnie z niei wycho- J spe}njć mogij? Przecież mieli matki, które może :cn w ¡śmierć — tak samo, każdy antyspo ecz y y'

Młodych“, ul. Skarbowa 4, pocz. o godz. 20. |dził. Odnosił wrażenie, ze zebrali. ¡dzieciństwie uczyły pacierza — miłości bliźnich? A może końcu obrócić się przeciw tym, którzy go wykonali.
Zapytany przez przewodniczącego osk. Bed- te matki kiedyś nad ich kołyskami śniły promienne sny ¡może być inaczej — jeśli społeczność ma trwać i zyc. .

narczyk czy to prawda, potwierdza W całości ze- szczęścia dla nich — jako podpory ich późnej starości. Surowe muszą być prawa każdej społeczności — gip
znania ŚW. Dąbrowskiego. Był tam Z Grelką. Do-Jsięgnijmy w ich przeszłość i stwierdźmy jakże to było — Jmusj ważyć się przewinienie każde — nie szkodą czy slrii

. stali 10 groszy, za które kupili W narożnym kiosku li kimże oni są? Niedawno czytaliśmy w gazetach — że jeden Lndywidualną — lecz szkodą jaka dla całe) zbiorowM
¡papierosów. Było to na parę minut przed zamordp- ¡Z nich nawet obecnie był żarliwym katolikiem — widzieć |wynjk}a. — Wszak społeczność chce^żyć •

z osobaZ TFATRÓW 
TEATRÓW IELKL

Wtorek — „Dolly“.
Środa — „Rigoletto" z Pla łgirosanu.

z nich nawet obecnie był żarliwym katolikiem — w dzień I wynjkja<— Wszak społeczność 
waniem Masłowskiego. | Ń. Roku był w kościele — jak sam oświadczył Grelkowej ¡hamowana jednostką, która jej szkody czyni l

Osk. Grelka W’miera sie wszystkiego, twier- |u której w dzień ten gościł — nie mógłby bez pacierza d°jważa jej bezpieczeństwo i jej byt każdego 
dząc. Że iego w tym czasie tam nie było. |5nu s‘9 ułożyć — co nawet zadrasło Grelkową iż Jej syn L wszystkich razem. . . . , „0

ŚW St 7imnv: Znał osk Bednarczyka. Grelki |nie taki — że niedość bogobojny — medość religiiny. — I Nie wymaga zatem uzasadnienia kara — |auą ma p 
nie znał. Na pół godziny przed morderstwem Czyż mam przedstawiać całą ohydę- jaka tkwi w tern społeczność wymierzyć. a„nłpC7ność osadzony-

‘co powiedziałem. — Jakżesz gorzko musi zapłakać serce I Czyn ten został |uż przez społeczność osąozouy
matki — iż takiego syna społeczeństwu dała. — Jakżesz | nieinaczei, aniżeli czynią to obowiązujące ustawy, 
krwawić musi to serce — podobnie jak krwawemi być mu- | Odpowiednikiem tej winy — może być tylko 
siały łzy Zbawiciela, kiedy sądził, iż niemi zmaże winy J 5mieroi — i o taką karę wnoszę.
świata. | A teraz jeszcze słów kilka do Panów obrońców.

... - - . oj i i Cały czas rozprawy starałem się wniknąć w duszę | z . .. panowie zabierzecie głos — by spełnić obO’
ubrania nieznanego mu towarzysza Bednarczyka. tych ludzi _ ,ecz zdaje się> ie „błądziłem w tym labiryn- _ Nie dźcie Panowie a oskarżając sp?

Handlarz Starzyzną Zygmanowski. W którego |cie wyrodnych instynktów — tego cynizmu bez miary —¡nilem tylko obowiązek oskarżyciela — podjąłem oskarż!1 
składzie zakupili obaj oskarżeni ubrania, bieliznę tej negacji wszystkiego co uczciwe — szlachetne wzniosie I w śyviadoraości ciążącego na mnie obowiązku jako ob, 
nie podaie do protokułu Żadnych ciekawszych | Nie odszukałem drogi, któraby mnie wiodła, ku roz- I aiela tej żywej społeczności, k‘órej na imię Państ* 
szczegółów. ¡wiązaniu motywu tej zbrodni — nawet najbrutalniejszy I ^ak chodzj o dobro wszystkich jako zbiorowej całoto

ŚW. Leon Liedtke, jechał dnia 2 stycznia r. b. ¡czyn znajduje swe rozwiązanie — boć jakiś motyw — choć- Hświadomijcie to sobie Panowie — a jeśli sumienie wasi!

TEATR POI SKI.
WtoTek — „Dżlmhi“ z J. Zaklicką. 
Środa — „Dżimbi“ z J. Zaklicką.

TEATR NOWY.

[spotkał się koło tumu z Bednarczykiem i jeszcze 
iednym osobnikiem, którego nie poznałby, ponie- 

I waż miał kołnierz postawiony do górv a czapkę 
nasuniętą mocno na oczy. Prawdopodobnie był to 
Grelka. Świadek podaje w przybliżeniu szczegóły

Wtorek — „Szafir“. 
Środa — „Szafir“.

Wtorek 
Środa -

KOMEDJA MUZYCZNA. 
■ „Jim i Jili“.
„Jim i Jill“.

TEATR NARODOWY.
Czwartek, dn. 19 stycznia występ w Gnieźnie.
Piątek, dn. 20 stycznia występ w Inowrocławiu. 
Niedziela, dn. 22 stycznia o godz. 15 — „Złota Marysia“

(baika dla dzieci).
Niedziela, dn. 22 stycznia o godz. 17,30 — „Złota Ma­

rysia“.

W KINACH.
APOLLO — „Mała Hari“
AURORA — „Tajemniczy zabójca“.
COLOSSEUM — „Sza.y Dom“.
CORSO — „Narzeczona Nr. 68“.
METROPOLIS; — „Pokonani zwycięzcy’.
MUZA: „Najeźdźcy".
ODFON — „Ostatni monarcha“
OAZA: — „Pogromcy przestworzy".
ORZEŁ: .Zasedzka pod wodą". — Eddie Polo. 
RENAISSANCE: — „Plan W.“
ROXY — „Piekło kobiet“.
SŁOŃCE — „Zemsta Tonga“
SFINKS — Romans — Greta Garbo i komedia „Flip

i Flap“.
TĘCi.'.: — „Grzeszna miłość“ Jadwiga Smosarska. 
WILSONA (Łazarz) — „Fałszywy Marszałek“.

Osob’sste

-------------------- , . . . ... ... , . C uf I Uświadomijcie to soDie ranuwie — <> i-— ,,
ze Środy, gdy na szosie napadło nań dwóch osob- |by nawet zbrodniczy — kieruje ręką przestępcy — niechże iż jednostronnym był mój sąd — że się my
ników, W którycll rozpoznał Osk. Bednarczyka i ¡nim będzie chęć zemsty, nienawiści, grabieży — będzie nim k _ gdyż czyn ten byl czynem szaleńców a nie zwyr°' 
osk. Grelkę, ten ostatni zachowywał Sie najagre- ¡jednak zawsze motyw nam dostępny i zrozumiały. 1 nialców — będą wówczas w miejsce słów: winien — so '

Dywniej w stosunku do niego. j A ,tuia,’? . ta.k wielką przebaczam. iu„mbyi
Św. Franciszka Lewandowska, lat 69. zeznaje. duszy ludzkie, - iż odkrycie to mus. budzić w*nas g ozę Nie będę q to iywiJ żalu gdyż sam pragnąłbym^ 

że w dni 28 i 29 grudnia r. ub. widziała Grelkę i 1 przerażenia - bowiem sto.my wob“ “łk°^‘eźd0 przekonanym, iż czyn ten, n.e był czynem zwyrodmaW
¡Bednarczyka w mieszkaniu noclegowem niejakiej ^ThamUówi gSo fesfai^ czynem, szaleńcówk 1 by Sąd wyrZek ” ” '
Kusiowej przy ulicy ŚW. Wojciecha 2. Świadek sły- hyc^amulców - gdyż zło jest dla me, celem samym w i inien _ słowa: przebaczam.
szafa od niejakiego Nowaka, źe oskarżeni popeł-j e‘ sięgnijmy do zdarzeń już nam wiadomych z przebiegu Przemówienie p. prokuratora dr. Eimera wy^ 

[nill zbrodnię na osobie śp. ks. Masłowskiego. ¡rozprawy. — Wszak słyszeliśmy, iż ofiara i mord były tylko tato ogromne wrażenie. Sala przez cały czas pnc
Po zeznaniach św. Lewandowskiej zarządzono ¡prZygOdnemi zdarzeniami — wszak n e żebrali od przy- j mówienia p. prok. dr. Eimera śledziła z_°gromn^

przerwę rozprawy do godziny 17-tei. Na roznra- godnyCh przechodniów tyle — by móc wesoło spędzić zainteresowaniem wygłaszanej przez niego z
wie popołudniowej przesłuchano dalszych świad- J czas "na hulance czy zabawie. — A może brakło im cier- J naią swadą mowy. Po skończeniu, z chwila 
ków, mianowicie: st. post. Rychlewskiego. który | pljwości — na wyczekiwanie na przygodnych napotka- J dzenla krótkiej przerwy przez przewodniczą^

sy i inni, gratulując mu doskonałej mowy.

Przemówienie obrońców
Po krótkiej przerwie nastąpiły przemówił

przeprowadzał dochodzenia w sprawie obu morder- | nych ofiarodawców i to zaważyło na szali życia śp. Ks. trybunału, do p. prok. dr. Eimera podchodzą P
ców, dalej st, post. Kapturzaka. Nowaka oraz Le- ¡Masłowskiego. Przecież nie był on upatrzony z góry I stawiCiele sądownictwa, obrońca Bednarczyka, m ■
ona Dymitrjewa, który opowiada, że Bednarczyk ¡przez nich na ofiarę? # .,, .. , J Baranowski, naczelnik wydziału bezpieczeństwa
namawiał go do urządzenia napadu na kasjerkę p. . Jak zrozumieć ten proces Wojewódzkiego p. Waicki, reprezentanci

lprzvbvłv l,ch dzlałaniem? Przecież me byli nędzarzami, którym uczu- , !tin. m„ dnąk-nnałei mnwv.
XT :__• -i,»„4„ł- «„_„4 „„4„™ |cie nienasyconego głodu zaćmiewa duszę i broń do ręmNastępnie składała przed sądem s e o ze. - ¡wciska? j^ie patrzyii na cierpiące głód dzieci — na dogo­

nią rzeczoznawcy: dr. Laguna l_ ri^^hiatra prof. |rywające zony czy matki, którym choćby nawet za cenę 
|dr. Borowiecki, który twierdził, ze obai oskarzeril |z|jrojnj — pomoc nieść mieli — przecież wiemy, iż siostry 
są zdrowi i nie mogą zachodzić W stosunku do |Qrei^j cbciały dzielić z nim grosz zapracowany — by tylko 
tlich Żadne okoliczności łagodzące, przewidziane W ¡ wrócił do domu — choćby nawet nic nie robił. — Wiemy 

i art. 17 i 18 par. 1 k. k. Jże jeden z nich uczęszczał nawet do kościoła. A może w
Po zamknięciu przewodusądowego przewodni- I dzień zbrodni — był w kościele i modlił się — by Bóg do

obrońców. , „ ,
Piervvszy zabrał glos obrońca osk. Bednar®»

I ka. p. mec. Baranowski,
Od tego, czem p. prokurator dr. Eimer iUl j ___ lezący odroczył rozprawę' do dnia dzisiejszego. Jbry błogosławił tej zbrodni, której później dokonał,

25-Ietni jubileusz pożycia małżeńskiego obeno- I IGdz"'ż zatem te hamulce etyczne?, gdzież te więzidłi
dziii w dniu 14 b m. pp Władysław i Jadwiga Ma­
kowscy. ul Grobla 6. Na intencję jubilatów odpra­
wił mszę św. w kościele podominikańskim ksiądz 
O’>:ec Przeor. Wielka ilość nadesłanych telegra 
mów z życzeniami świadczyła o szacunku. Jakleu 
powszechnie cieszą sie Jubilaci. Z inicjatywy iednegi 
« n6r»? «ihllpncrnwpi rphntli

Przemówienie podprokuratora 
Elznerowicza

Gdz"'ż zatem te hamulce etyczne?, gdzież te więzidła mo-1 kończył swe przemówienie, zaczynam ia sWOJt;
Wdzięczny jestem p. prokuratorowi, że potrakto j. 
obronę na serjo. Nie lestem cudotwórcą, by z' 
z czarnego b:a!e, Zdaje sobie sprawę, że DeQL. 
cżyk popełnił zbrodnię zabijając człowieka. 1 „ 
mniej z drugiej strony zdaje sobie sprawę i L 
względzie powołuję się na opinję filozofów, Ps>

ralne, które łączą gromadę ludzką?
Czyżby wieszczemi były słowa Krasińskiego:

„lż chorować razem będą wielkie mnóstwa -+ 
na gorszą chorobę niż klęska ubóstwa 
na nieczłowieczą chorobę bezbóstwa?
Jakiem nędznem to środowisko, społeczne, wśród któ 

go wzrosnąć mogli ci ludzie? /Zezwierzęcenie psychiki 
dzkiej ujawniło się w tym krwawym dniu w szacie tak J rniejsęu obrońca odczytuję zamieszczoną /Xigáo*

LrutjlneŁ że wstrząsnąć musiałb społeczeństwem. _ j WCZOrajSZyill na łamach „Dziennika Poznansk; jj.
Czyżby nawrócić miały czasy Neronów wraz z ich wy- J odezwę p. t. „Bandytą nikt się nie rodzi")- i,j| 

izdaniem i rozwiązłością: Czyż hasłem dnia wołanie ,ak I ^yfaśnie społeczeństwo winno jest samo
ongiś: „panem et circenses“. A więc w gruzy legły zasa- j Bednarczyka. Wychowany w ciężkich warUI?Lcii 
jy moralności, etyki — zrzuconą została z swego piede- | tnaterialnvch w ciężkich warunkach

logów oraz opinję samego społeczeństwa
wśród gości 66,63 zł na rzecz biednych.

Komunikaty /
W stulecie powstania HI częścł „Dziadów” A

iliiŃ:ii!Uii.y ni lyiujviu ~
kiewicza, dr. Tadeusz Grabowski, prof. u. r.

Wypadki

Przerwana w dniu wczorajszym rozprawa roz­
poczęła się cjziś o godzinie 9-tej rano przy wypeł

a"uczestników' urocz7’śfości"jubileuszowej zebrane [rtionej szczelnie publicznością sali. wzru5Utł, u,u8u .. .u«..«.
- - Po otwarciu rozprawy przewodniczący trybu- lu5zkiej ujawniło Bsię w tym krwawym dniu

nału. p. prezes dr. Kórnicki udziela odrazu głosu p 1 .
podprokuratorowi ElznerowiczowL

— W dniu 30 grudnia ub. roku popełniono ohyd-
„ ---------  „----------- , ny mord na osobie ś. p. ks. prof. Masłowskiego

dama Mickiewicza. W czwartek, 19 b. m.. w Lol, W:eić ta rozeszła się po mieście lotem błyskawicy „„„«.„.„e., «. „„„„„
Minus. Wały Wazów 26 o godz. 20 wykład pod wy- I $nołeczeństwo ogarnął jakiś lęk. Ogólnie ufnie ocze- ¡staru kultura wraz z Jej dorobkiem cywJizacyinym. I Bpdnnrezvk'nnszedl w świat i począł żebrać i Kra^ 
mienionym tytułem wygłosi świetny znawca Mic ¡kiwano, że policja zdoła wykryć sprawców tej stra- j Słyszeliśmy przecież na tej sali słowa: poco nam ko- J - rirndJp snntkał nn Grelke tego strasznej 

sznej zbrodni. Policja nie zawiodła pokładanych w k-ioły _ słowa, które muszą wstrząsnąć do głębi duszą ‘\a. pk, k:LpSp,.lĄna‘ u?egać i to była ta Ńka'
niej nadziei i już w 24 godzinach zdołała ustalić, że ¡ludzką karmioną od lat dwóch tys., krwią i ciałem Tego, J £Zł ńchnefa do zbrodni if
mordercami sa oskarżeni Bednarczyk i Grelka. ¡który ¡ą wzniósł na wyżyny Boskie — miłości i poświęcę j < . , 7 , • ■ n Ł-nnieci1’1’“

Ujęci i doprowadzeni do Komendy Policji mor-¡nia. — Słyszeliśmy także słowa, iż jak Bóg przebaczy, prze | Zkoiet obiońca szeroko omawiając „ po- 
dercy złożyli zeznania. Bednarczyk odrazn przy-¡baczą ludzie, ten czyn okrutny. — Jzaięcia sie duchowieństwa rzeszami -b t
mał się z cala otwartością do zbrodni, natomias* J Jakież szyderstwo hije z tych słów.'A wiec można bez J suwa się do zaatakowania w ostrych s dł
drugi oskarżony Grelka zaciał sie i nie przyznając ¡karnie zabijać — bo przecież jest Bóg dobrotliwy — który ¡ duchowieństwa. Przewodniczący Tryb _
sie do morderstwa, domagał się przedstawienia ¡grzechy odpuszcza. — Przecież on po to Jest— by w swej ¡Kórnicki, w tern miejscu przerywa mu P' Q jo-
świadków. | dobroci przebaczał — a więc grzech zbrodnia to nie są wy- j me. prosząc, by W przyszłości lite UZywai is*

Następnie na podstawie stanu faktycznego i wy- ¡stępki — nic za nie nie grozi — całkow ta bezkarność | dzaju zwrotów. . y
ników rozprawy przedstawia prok. Elznerowicz wszędzie i zawsze bo na to jest Bóg w swej dobroci nie-) (Dokończenie na str. 9)

Silne poparzenie. Dziś rano nadzwyczaj sil-] 
nemu poparzeniu I i II stopnia twarzy, piersi i ra­
mion uległa 9-1etnia Teresa Tomczak. (Przecznica 21

Aresztowanie za kradzież. Ujęto i odstawiono dc 
aresztu policyjnego Jaworską Marię bez stałego m ejs, a 
zam eszkania, przychwyconą na gorącym uczynku kra­
dzieży 1 kartonu skarpetek na szkodę p. Wiersień Ka- ] 
tarzyny, zamieszk. przy ul. Marsz. Focha 177.
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W szpitalu mie’skim
„Dziennilca .<wnańs8tlei*»‘ w szpitalu przy ul. SzBfOlnc

mi

«7 jednej z najstarszych dzielnic naszego grodu, o któ- 
w.ziwym wieku świadczą nazwy ulic (Jaskółcza, Ko­

rei pnjebia) oraz grube mury „Rotundy" — potężnej ba- 
i>a- błanowiącej kiedyś część obwarowań miejskich, w 
•zty , gdzie dawniej znajdował się klasztor Teresek, stoi
®if'„erwony trzypiętrowy gmach szpitala miejskiego. 

iIJalem się tam nie dlatego, żebym był historykiem.
. i Lvm starych zabytków, albo, broń Boże, jakimś ar- 

ciekawy jsjief
cbe°Tviko raz, gdy w charakterze reportera trafiłem do

, -Lu zdrowia publicznego w naszym Magistracie i do- 
iałem się tam mnóstwa okropności o rozmaitych cho- 

V które nękają mieszkańców Poznania (szkarlatyna 
?u7ia tyfus brzuszny, grypa, gruźlica...), ogarnęła mnie 
l nrzekonania się naocznie, jak też się u nas walczy z te- 

• lagami Nie wystarczył mi ośrodek zdrowia, poszedłem 
"fJ newnego dnia do szpitala .

ZDital miejsk' aimponow&l mi rozmiarami, ale nie 
dzeniem Mieść ,i< bowiem w domu starym, zbudowa- 

według przestai załego systemu kurytarzowego Sale 
iu!°rvch wzdłuż korytarzy niewielkie (8—10 lóźetcl są jed 

błe odnowione, czyste i robią miłe wrażenie Na najwyż- 
93 m niętrze (111-cieml mieści się oddział skórny, na 
?wiem — wewnętrzny piętro 1-sze i parter zajmuje od- 
i ■ 1 chirurgiczny Lokale tego ostatniego oddziału tp ope- 
^inego są w przeciwieństwie do całości zmodernizowane 
i, „;ast; zbędnego kurytarza i małych salek mamy tu trzy 
jaże sale; 1) aseptyczną, 2) operacyjną do przypadków 
kudnvch. 31 przygotowań i mniejszych operacyj.
° Obawiałem się (w związku z wywiadami), że zastanę 

sznitalu przepełnienie byłem więc trochę zdziwiony, wl- 
? ¡¡e sale chorych są nawpół próżne zajęte tylko czę
“¡nw0 Okazało się. że jestto tylko skutek Kryzysu; - lu- 
f'je nie mają dziś za co się leczyć Opłaty są wprawdzie 
.i»wvsokie; — osoby dorosłe płacą: w trzeciej Klasie zł 8 5J 
, jennje — w drugiej zł 12 75: dzieci do 14 lat: zł 6 80 i zł 

1020 dzieci poniżej 2 lat: zł 4 50 i zł 6 80; zamiejscowi o 
15% więcej; na oddziale chirurgicznym opłaty są o 20% 
Niższe Cóż kiedy obecnie o każdy grosz tradnol Na szczę 
ście, opłaty te będą wkrótce jeszcze bardziej obniżone.

Wabe zebranie koła łH Związku Rezerw stów
Onegdaj odbyło się przy bardzo licznym udzia­

le członków walne zebranie III koła Zw. Rez. R. P. 
Świetny nastrój, jaki panował na zebraniu, oto do­
wód zdrowych stosunków w Związku Rezerwistów. 
Zebranie zagaił prezes koła p. Markiewicz, który w 
serdecznych słowach witał obecnych przedstawi­
cieli zarządu okręgu i zarządu grodzkiego. Na 
przewodniczącego powołano p. Minierskiego oraz 
pp. Bambera i Laufera na ławników. Z kolei sekre­
tarz p. Sadalski odczytał sprawozdanie z zeszło­
rocznego zebrania. Następnie przemówił przedsta­
wiciel p Urbański życząc kołu jakna.ilepszego wy­
boru nowego zarządu. Sprawozdanie z całorocz­
nej działalności zdaje prezes Markiewicz, który 
nie szczędził trudu i zneru, by wspólnie z reszta 
członków znrządu postawie koło na takim noziomie 
na jakiem stać winno każde koło Armii Rezerwo­
wi Rz. P. Przy końcu swego przemówienia wnosi
prezes toast na pomyślność i potęgę naszej Naj­
jaśniejsze’ Rzeczypospolitej, na cześć P. Prezyden­
ta oraz Pierwszego Marszałka Polski Józefa Pił­

sudskiego — patrona „Armii Rezerwowej“
Po odczytaniu sprawozdań, na wniosek komisji

rewizyjnej udzielono ustenuiącemu, zarządowi ab­
solutorium. Następnie wydano najlepszym graczom 
sekcji piłki nożnej żetony i dyplomy a kol. Nosko- 
wicz z ramienia zarzadu grodzkiego wręczył na 
ręce b. prezesa kol. Markiewicza dyplom dla kok 
za uzyskane III miejsce w strzelaniu zespołowem 
Po krótkiej przerwie wybrano jednomyślnie poda­
nych kandydatów, którymi są pp.: Markiewicz, Sa­
dalski, Babst. Naitkowski. Bamber. Sprenger. Pie­
czyński, Głowiński oraz kdt Karłowicz. W skład 
komisji rewizyjnej weszli: W. Hoffmann. Laufer i 
Poselek. Delegatami na walny zjazd powtotowy sa 
pp.: Sadalski. Sprenger i Naitkowski. W dalszym 
ciągu ponownie wybrany prezes p. Markiewicz 
wzywa wszystkich członków do dalsze! chetnej i 
ofiarnej współpracy dla dobra koła i Państwa.

Po wyczerpaniu porządku obrad splwuje pre­
zes zebranie hasłem „Czołem“.
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Zscjadnienia finansnwo-rolne 
a po ozenie rolnctwa

Oddział poznański Polskiego Związku Rol­
ników z wyższem wykształceniem urządza w 
czwartek, dnia 19 stycznia br. o godz. 16 m. 30 
w Poznaniu w sali biblioteki Uniwersytetu Po­
znańskiego (ul. Fr. Ratajczaka nr. 4—6) zebra­
nie dyskusyjne, na którem referat pod powyż­
szym tytułem wygłosi dyr. Zygmunt Rusinek 
z Centralnego Komitetu do Spraw Finansowo- 
Rolnych z Warszawy.

W związku z tern Zarząd Oddziału poznań­
skiego Związku Rolników z wyższem wykształ 
ceniem komunikuje, że osoby pragnące wziąć 
udział w powyższem zebraniu, a które dotych­
czas nie dostały zaproszenia, mogą je otrzy­
mać u członka Zarządu Związku p. inż. Rado- 
mvskiego Poznań, ul. Sew. Mielżyńskiego nr. 7. 
HI p. pokój 38. te. 30-84. lub też w sekretaria­
cie Związku (p inż Fr. Chełkowski) ul. Mickie­
wicza 33, pokój nr. 24.

Odczyt dyr. Marcinca
Jak się dowiadujemy, dyrektor Ogrodów 

miejskich, p. Władysław Marciniec, wygłosi na 
sobotniej „Uczcie Szyderców“ feljeton ,,O kak­
tusach“ .

Premiera „Carewicza“
odbędzie się w bież, czwartek.

,, W czwartek odbędzie się w Teatrze Wiel- 
Kim oczekiwana z wielkiem zainteresowaniem 
Premiera wspaniałej operetki F. Lchara „Care- 
Wicz“ z udziałem całego zespołu. Sensacją no­
wej operetki, to piękne chóry tereckich czerkie- 
s°w i efektowne tańce rosyjskie.

13-Ietni fenomenalny skrzypek
wystąpi z orkiestrą symfoniczną.

Ciekawem wydarzeniem w życiu muzycz- 
em naszego miasta bedzie występ trzynasto 
^uiego skrzypka - wirtuoza, warszawianina 
’enrysia Szerynga. W osobie tego młodJut

artysty przybywa plejadzie wielkich ar 
stów icszcze iedna gwiazda pierwszej wiel­

kości. Występ młodziutkiego artysty z orkie­
strą symfoniczną w niedziele, 22 bm. w Teatrze 
Wielkim, wzbudził niebywałe, zainteresowanie 
w kołach muzycznych. Henryś Szeryng wyko 
na pomnikowy koncert Brahmsa z tow. orkie­
stry oraz kilka utworów solowych z akompan 
jamentem fortepianu. Orkiestrą dyryguje p. La 
toszewski. — Bilety do nabycia w firmie A 
Szrejbrowski. _______

Znowu bez św:atla...
W nocy z 16 na 17 bm. gęsta kra wstrzy 

mała po raz drugi dopływ wody do turbin no­
wej elektrowni miejskiej. Nie mieliśmy wiec 
znowu światła, a rano biegliśmy piechotką d; 
bracv; stanęły bowiem i tramwaje. Znów: 
kmobilizowano wszystkie siły i przeszkodę p< 
kilku godzinach usunięto. Mamy już światło 
Ale mróz znowu grozi pogrążeniem nas w ciem 
nościach.

Przypadkowe zaczadzeni
Silnemu przypadkowemu zaczadzeniu ga­

zem świetlnym uległ w,dniu dzisiejszym w go­
dzinach rannych 39-letni Kazimierz Stępniew 
ski. Pomimo zabiegów lekarskich stan zacza 
dzonego był tak ciężki, że musiano go odstawu 
do szpitala miejskiego.____

Zamach samobójczy
Toczyński Jan. lat 35. bez mieszkania usi 

lował pozbawić sie życia przez wypicie esenci 
octowej przed Teatrem Wielkim. Desperata w 
stanie ciężkim odstawiono do szpitala miej 
skiego.

Teatr i sztuka
Z TEATRU POLSKIEGO- Ponieważ p. J. Zakiick. 

niebawem opuszcza Poznań, udając słę na szereg gościn 
nych występów w roli „Dżimbi“, świetna komedia Za 
gona grana będzie w tym tygodniu dziś i do piątku wła 
cznie celem dania możności zabawienia tego wesoleg 
utworu wszystkim, któizy go jeszcze me znają. Na so 
botę przygotowuje się nowość karnawał- wą, doskonal 
farsę wiedeńską p. t. „Dama w jedwabiach“.

Z TEATRU WIELKIEGO. We wtorek na ogólne ’ 
danie peraz ostatni wesoła „Doiły“ z pp. Leonowie? 
Bratkiewiczem na czele W środę „Rieolefto“ z iedn

Nauczycielka wychowawczyni
potrzebna na majątek 

1 do 2 dziewczynek
bliższe dane w dziale drobnych ogłoszeń dzisiejszego „Dziennika Poznańskiego .

O ile strona architektoniczna szpitala pozostawia du 
żo do życzenia, o tyle jest on obficie zaopatrzony w naj 
rozmaitsze najnowocześniejsze maszyny i przyrządy. In 
stytut radiologiczny (siedem Roentgenów! urządzony do 
diagnostyki i do terapji światłem X został po wojnie zao 
patrzony w nowe maszyny: — cztery laboratoria chemiczno 
serologiczne; — różne fizjoterapeutyczne aparaty; — dia 
termja elektrokardiograf — bardzo ciekawy i precyzyjny 
apar. t służący do badania serca; ultramodernistyczna kąpiel 
nia lecznicza (natryski neuheimowskie) W oddziale opera­
cyjnym wybudowano obecnie najnowsze w świecie urządzę 
nie do wyjaławiania (sterylizowania) bandaży, bielizny 
operacyjnej, naczyń itp Bardzo pomysłowo a zarazem osz­
czędnie urządzone zostało w sali operacyjnej oświetleni« 
(t. zw światło bezcieniowe) pomysłu doktora Nowakow­
skiego . •• • i •

Tuż obok gmachu szpitala, zupełaie jednak oddzielnie 
od szpitala publicznego, znajduje się lecznica miejska dla 
chorych prywatnych (zamożniejszych)

W podwórzu szpitalnem w odseparowanym ściśle od 
świata estetycznym budyneczku — dawne) willi szambela 
na Cegielskiego — mieści się pawilon zakaźny (18 łóżek) 
Zastałem tam dwoie dzieci chorych na tyfus brzuszny.

Szpital miejski posiada jeszcze kilka oddziałów w tn 
nych dzielnicach Poznania: Stacja dla płucno-chorych znaj­
duje się przy ul Szamarzewskiego (120 łóżek 70 chorych) 
pozatem na Piekarach oddział dla dzieci (60 łóżek. 28 cho­
rych na dyfterię i krupi, wreszcie na Grobli stacja tymcza­
sowa dla umysłowo-chorych.

Trudno jest, pisząc o szpitalu tnieiskim, nie wspomnieć 
o tym kto stanowi ¡ego głowę i serce P dyrektor dr Ja­
gielski to nietylki znakomity lekarz ale zarazem wciele­
nie uprzejmości kultury i gospodarności Zauważę mimo 
chodem że w księgozbiorze prywatnym p. doktora Jagiel­
skiego można znaleźć najstarsze numery „Dziennika^ Po 
znańskiego", a w spisach prenumeratorów „Dziennika" fi 
guruje bez przerwy od 1 stycznia 1859 r. nazwisko Jagieł 
skich. Życzymy panu doktorowi Jagielskiemu dalszych 
pomyślnych wyników w pracy nad rozwojem jednej z naj 
pożyteczniejszych instytucyj w naszem mieściel

(E. O.)

Z MUZYKI

Uroczystość Chopinowska
Sprawa spwwadzenia prochów Chopina do Pol­

ski jest zagadnieniem, zbyt już długo znaidującem 
się w stadjum przygotowawczem. Zasadniczo rzecz 
, est już dawno przesądzoną. Nawet Francuzi, którzy 
przez czas jakiś rościli sobie prawo do geniusza 
naszego, dziś podzielają również zdanie że. Iedynem 
najwłaściwszem miejscem spoczywania szczątków 
autora mazurków i poloneza jest Polska, że naród 
polski, którym żył nasz wielki twórca, dla którego 
ziemia polska była głównem źródłem natchnienia 

winien mieć między sobą, wielkiego swego Sy­
na. Jest jeszcze pewna różnica zdań, co do 
miejsca spoczęcia prochów Chopina. Nie ulega je­
dnak wątpliwości, że miejscem najwłaściwszem
tost Wawel, obok Słowackiego i Mickiewicza. 

Odbywają się od kilku miesięcy w Polsce t.
zw. dni Chopinowskie, zbiórka na koszta sprowa­
dzenia zwłok Bo naród ,;?m. własnym swym wy­
siłkiem przyczynić się winien, by znalazł się na 
rodzinnej ziemi, wśród swoich ten, który w, ciemne 
dni niewoli mocą swego natchnienia głosił świa­
tu wielkość i nieśmiertelność polskiego ducha. Dziś 
gdyśmy wolni i stanowimy cami o sobie, gdy ma­
my własne państwowe rządy, z woli narodu Pow- 
stałe, koordynacja sfer «nołecznych z czynnikami 

a. Z6 Si H6

Ruch harcerski
Obchody gwiazdkowe a harcerzy

Gwiazdka w X. druż. im. Leszka Białego.
Dnia 6. 1. 33 r. o godz. 5-ej popoł. w lokalu 11 szkoły 

powszechnej w Poznaniu dia harcerzy X. druż. im. Lesz­
ka Białego, odbyła się gwiazdka. Uroczystość została 
urządzona dzięki wspólnym staraniom Zarządu K. P. H. 
i Komendy w osobie Drh. Napierały. Uroczystość zagaił 
przew. K. P H. witając przybyłego księdza Kapelana drh. 
Skórkę, gości, członków K. P. H. i wszystk.ch obecnych 
na sali. Drh. Ksiądz kapeian Skórka w swem przemówie­
niu nawoływał harcerzy do sumiennego wykorzystania 
wzniosłych haseł harcerzy, a mianowicie: karności, po­
słuszeństwa i poszanowania starszych. Komendant druż. 
Drh. Napierała dziękował kierownictwu szkoły za ofiaro­
wanie lokalu na uroczystość i za wydatną pracę nad har­
cerstwem. Zkolei nastąpiły popisy wokalne harcerzy. Jak 
gra na skrzypcach, śpiew kolend i wykonanie jednoaktów­
ki o Herodzie. W przerwie między popisami Ksiądz Ka­
pelan rozpoczął dzelenie się stosownie do staropolskie­
go obyczaju opłatkiem, które przerwał odgłos dzwonka, 
zwiastujący o przybyciu Uwtozdora. Za Gwiazdorem po 
mocnik niósł pełen kosz podarunków. Przybyły Gwiazdor 
wezwał harcerzy do zmówisnia pacierza jako podziękowa 
nie zesłane dary. Obdarzeni zostali członkowie Zarzadu 
SC. P. H. i ponad 120 druhów. Rozdawanie darów znowu ża 
kończył odgłos dzwonka dz/ękczynną modlitwą. Przy 
piciu kawy i spożywaniu upieczonego staraniem PP.: 
Grząbkowej 1 Kubersktoj ciasta, uroczystość w bardzo 
miłym nastroju przeciągnęła się do godz. 9 wieczór. Przy 
urządzeniu tej uroczystości gwiazdkowej bardzo wydatny 
udział wzięli członkowie K. P. H., a mianowicie Drh. 
Chmielewski, Drh. Paul, Drh. Grząbkowa, Drh. Kuberska, 
którym przy okazji przew. K, P. H. Drh. Łęcki składa je 
szcze raz staropolskie „Bóg zapłać“! Czuwaj!

Uroczystość gwiazdkowa harcerzy w Rogoźnie. W 
ub. tydzień urządz ła I. drużyna Harcerzy im. Tad. Koś­
ciuszki w Rogoźnie swą uroczystość wigilijną. Przy zasta­
wionych stołach zasiedli harcerze i harcerki, by podzielić 

i się opłatkiem. Uroczystość rozpoczął drużynowy p. Mać- 
1 kowiak okołicznościowem przemówieniem. Na da’szy pro­
gram składały się życzenia I. Żeńskiej Drużyny Harc., 
'ł., HI. oraz V Drużyny Harc. prz?z poszczególnych dru­
żynowych, poczem odśpiewano kilka kolend ( pieśni hu­
morystyczne. Odśpiewartom „Idzie noc” oraz hasłem: 
„Czuwaj“! zakończono uroczystość. W tych dniach odby 
'a swą uroczystość gwiazdkową V. Drużyna Harcerska 
¡m. St. Tarkowskiego w Rogoźnie. Uroczystość rozpo­
czął p. ktor. Urbański łamaniem się opłatkiem, poczem p” 
odśpiewaniu kilku kolend < kawce nastąpiło rozdawanie 
orzez gwiazdora oodjrków gwiazdkowych. Na zakończe­
nie odebrał ks. Werbel przyrzeczenie harcerskie od pię­
ciu druhów. ________ (ro)

Opłatek harcerski w Janowcu. W święto Trzech Króli 
irządziły drużyny harcerskie pozaszkolne żeńska i męska 
K-igilje harcerską w lokalu byłej Szkoły Wydziałowej. Na 
uroczystość tą przybyli: ks. proboszcz Lanka, ks. MiilHer 

[ ks. ZWkowski, Prezes Koła Przyjaciół Harcerzy p. Tybl- 
szewski i inni. Druchen i druhów rbecnych było przeszło 
50.-1, W imieniu d-n*vn powitał gości i wszystkich obe>

występem światowej sławy śpiewaczki koloraturowej, pri 
madonny opery królewskiej w Bukareszcie p. Pia Igiro- 

isa»«. W roli tytułowej znakomity baryton Al. Karpacki, 
w popisowej partii księcia świetny tenor K. Czarnecki, 
orkiestra pod batutą dyr. Z. Wojciechowskiego. W 

I czwartek premiera wtolkiej operetki F. Lehar‘a „Care­
wicz“ której zapowiedź wywołała niebywale ziantereso- 
wanie publiczności Poznania. W piątek „Dorina", w so- 

| betę poraź drugi „Carewicz“.
13-letnie „Cudowne dziecko“ solistą koncertu symfo­

nicznego. Niebywale poruszenie w święcie muzycznym 
wywołało pojawiento się na estradzie 13 letniego skrzyp- 
ka-wirtuoza Henryka Szerynga. ,któ:y swą fenomenalną 

, grą zadziwił powagi muzyczne. Maty Henryś wykona 
ns koncercie symfonicznym, w nied'-ie!ę, 22 bm. w towa­
rzystwie orkiestry monumentalny koncert D dur Brahm- 

| $a oraz kilka utworów solowych z akompaniamentem fot- 
tepiaiiu. Część orkiestrowa składa sie z „V. Sytnfonji“ 
Beethovena oraz uwertury do „Rienzi“ Wagnera. Dyry- 
tuje p. Zygmunt Latoszewski. Bilety do nabycia u p. 
■’Zieibrowskiego ul. Gwarna 20.

Z TEATRU NARODOWEGO. Do niedzieli bież, ty- 
godma gości Teatr Narodowy na prowincji, a w niedzielę 
Jr.ia 22 bm. wystawia teatr dla dzieci i młodzieży prze­
śliczna bajkę Grimma p. t. „Złota Marysia“. Bilety do 
tabycia w firmie A. Szreibrowskt w Pciznamu, ul. Gwar 
ia 20, a w niedzielę od godz. 10-tej rano przy kasie w 
Teatrze Narodowym. Bilety w cenie cd 60 gr. do 1,50 
łotych. ________

Pokon ni zwycięzcy
iWyłw.: Paramount: ret. Stephan Roberts; Kino MetfO- 

polis).
Wulgarna aparycja, dubaszność, bijąca z każdego ge 

I stu i słowa, zdają się w George Battcmfcie wyktoczać 
i wszelką subtelność i zdolność do głębszej ekspresji. A 
tymczasem ten jowialny bokser umie wydobyć ze swe:

| oli tyle delikatnych odcieni, tyle szczerych, uczuciowych 
kcentów, tak bardzo umie wzruszyć swym pozornym 
-• ymitywizmem, że chętniel patrzy sto na niego, niż na 
ielu rozreklamowanych gładyszów, którzy nierzadko tyl 
o poprawny krój fraka i szablon „gierek“ reprezentują

W Wynne Gibson mieliśmy zawsze jak najpochłeb-

:
-j-.

- .... jC. i' ■

zofwfciega gryim.
42o-l

narodu zostanie szybko zrealizowane, że za Sło­
wackim i drugi Mocarz ducha polskiego powróci 
na Ojczyzny łono i spocznie wśród największych 
synów Polski.

Poznań, wzorem innych miast Polski poszedł 
na wezwanie centralnego komitetu chopinowskie­
go i drogą zbiorowej manifestacji złożył hołd 
Chopinowi, przyczyniając się tern samem do po­
większenia zbieranego funduszu. Daninę ze swego 
talentu złóż'li miejscowi artyści: Prof. dr. Łucian 
Kamieński, mówiąc o znaczeniu Chopina dla Pol­
ski i dla sztuki ogólno-ludzkiej, p. Gertruda Ko- 
natkowska, p Zygmunt Lisicki, p. Franciszek Lu­
kasiewicz, p. Nadzieja Padlewska — którzy wy­
konali szereg utworów fortepianowych, p. Zygmunt 
Latoszewski i orkiestra Teatru W^’kiego.

Wieńczy'’-’w Brzo«ło"’‘'’'i.

nych drużynowy p. DommiczewskL Następnie ks. kapelan 
Mliller przemówili do zebranych, życząc wszystkim zdro­
wego i szczęśliwego Nowego Roku, poczem odbyło słę 
dzielenie opłatkiem. Zkolei goście usiedli do wspólnej ka­
wy, do której druchny przygotowały smaczne ciastka oraz 
zakąski. Podczas kawy wznoszono różne toasty oraz uroz 
maicano czas pobytu przy stole deklamacjami, śpiewam), 
monologami itp. Po skończone} uroczystości odbyła się 
skromna zabawa harcerska do północy. Ogólny nastrój 
był bardzo wesoły. ________ «e'

Gwiazdka drut, harcerskie) w Rogowle. We wtorek, 
dnia 3 bm. urządziła tut drużyna harcerska w sali p. 
Skalskiej obchód gwiazdkowy z udziałem Koła Przyjaciół 
Harcerstwa i rodziców młodzieży harc. Nasamprzód opie 
kun harc. p. Kujawa powitał zaproszonych gości, łamiąc 
się z obecnymi opłatkiem poczem zebrani zasiedli do 
wspólnego podwieczorku. Po podwieczorku amatorzy ode­
grali obraz sceniczny pt „Gwiazdka“, poczem przy oswte 
tlonej choince odśpiewano szereg kolend i wygłoszono 
kilka wierszy. Następnie przemówił p. dyr Lisiecki, wska 
zułąc na cel i zadania harcerstwa. Na zakończenie opiek, 
p. Kujawa podziękował zebranym za liczne przybycie i 
uczestnictwo w gwiazdce. 'r0'

Kronika
Wahie zebranie K. P. H. drużyny „Wilków Morskich“.

Dnia 9. 1. 33 odbyło się Walne Zebranie Koła Przyjaciół 
Harcerstwa przy Harcerskiej Drużynie Wilków Morskich 
pod przewodnictwem kapelana Drużyny Ks. H. Małego. 
Z wyczerpujących sprawozdań wynika, że Koło przyczy­
niło się wyraźnie do sukcesu, jakie Drużyna Wilków 
Morskich zdobyła na Międzynarodowym Zlocie Skautów 
Wodnych w Garczynie otrzymując zaszczytną nagrodę 
Pana Prezydenta R. P. Szczegółowo opracowane sprawo« 
danie kap:tana Drużyny drh. Woźniaka Sylwestra przy­
jęli zebrani aplauzem, dając w ten sposób wyrazy całkowi 
tego zaufania kierownictwu drużyny w jej poczynanych. 
Zebranie odbyto się w bardzo miłej atmosferze iw zrozu 
mieniu wzniosłych zadań Kola, mającego krzewić wśród 
mlodztoży zapal i zamiłowanie do spraw morskich a w 
szerszeni społeczeństwie szukać oparcia dla realizacji 
haseł i idei Harcerskiej Drużyny W ików Morskich. W 
skład "owego Zarzadu wybrano: pp. Jan Antczak — pre 
zes, Antoni Gabryelewicz — skarbnik, Florian Krzyżaniak 
— sekretarz, Bernard Maciejewski — ławnik, Kulisiewicz 
Marjan, Slomłńskł — kom. rew. Obecnych za zebraniu by 
to 40 osób. Koło liczy w tej chwili 56 czlonkó-w.

Wieczorek harcerski w Śremie. Staraniem drużyny 
Reitana odbył się na auli Szkoły Powszechnej towarzy­
ski wieczór harcerski. Wśród gości zauważyliśmy m. ht.i 
o. ref. Krausego, ks. Mizgaiskiego i p. prof. Zbiegienia. 
Po kilku przemówieniach, milej ’pogawędce przy wspól­
nym stole oraz popisach harcerskich nastąpiły tańce przy 
dźwiękach orkiestry p. Borowiaka. (sm)

Zalożento K. P. H. w Zbąszyniu. W Zbąszyniu zało­
żono Kolo Przyjaciół Harcerzy. Prezesem został naczel­
nik p. Strzelewicz, wiceprezesem sędzia p. Wróblewski. 
Trzy drużyny zbaszyńskie znalazły nareszcie podporę 
moralna i materialną. (zń)

niejszą opinję. Nie zawiodła i tym razem. Umiała się 
dostroić do typu. Była idealną partnerką Bancrofta. Jej 
pozorna gderliwość, pokrywająca dobroć i wyrozumia­
łość. była doprawdy ujmująca.

Reżysetja Robertsa na poziomie poprawności. Sce­
nariusz doskonale dostosowany do typu i możliwości ak- 
toiów. (r.) ________

Radio
Środa dnia 18 stycznia 1933 r.

Poznań. 11,40 Codzienny przegląd prasy polskiej (U. » 
Warszawy). 12,58 Sygnał czasu — zegar i hejnał z wieży 
ratuszowej. 13,05 Koncert gramof 14,00 Notowania giełdy 
pień, i zbóż -towar. 14,10 Komunikaty gospod.-rolo. 14,15 
Kwadrans Tow. Ziemianek Wielkopolskich. 16,40 Odczyt 
(tr. z Warszawy). 17 00 Odczyt dla nauczycieli muzyki (tr. 
z Warszawy). 17,15 Kronika artystyczna. „Wrażenia arty­
styczne z Ameryki. 17,30 Płyty gtamof. 17 40 Odczyt (tr 
z Warszawy). 17,55 Pogadanka z dziećmi „Wujcia-Czcsia . 
18,20 Płyty gramof. 18,30 Przegląd czasopism 18,45 „Geneza 
filozofii nowożytnej". 19,00 Nadprogram 19,28 Sygnał czasu 
19.30 Feljeton literacki (tr. z Warszawy). 19,45 Prasowy 
Dziennik Radjowy (tr. z Warszawy). 20,00 Koncert (tr. z 
Warszawy). 20,55 Dodatek do Prasowego Dziennika Radj. 
(tr. z Warszawy). 21,00 Recital fortepianowy Józefa Tur- 
czyńskiego (tr. z Warszawy) 22,05 „Na widnokręgu (tr. s 
Warszawy). 22,20 Sygnał czasu — komunikaty sport i po­
licyjne. 22,30 Muzyka tan. z płyt gramof. — zegar z wieży 
ratuszowej.

Warszawa — 12,10 Płyty gramof- ł5,35 Program dla 
dzieci: a) „Dwa szczury“ B, Hertza; „Zagadki i szarady 
H. Ładosz; 16 00 Płyty gramof.. 16.40 „Co i jak czytać“, 
17.00 Odczyt dla nauczycieli muzyki w szkołach ogólno­
kształcących, 17,15 Komnuikat Hydrograficzny, 17,20 Ptjr 
ty gramof- 17,40 „Izby pracy i ich znaczenie dla pra­
cowników umysłowych“, 18.00 Muzyka lekka, 19,20 
„Skrzynka Pocztowa Rolnicza", 19,30 „Na pograniczu li­
teratury i dziennikarstwa". 19,45 Prasowy Dziennik Radjo 
wy, 20.00 Polska muzyka ludowa, 20.50 Wiadomości spor­
towe, 21.00 Recital fortepianowy Józefa Turczyńskiego 
22.00 „Na widnokręgu“, 22,15 Muzyka taneczna, 22/ 
Odczyt w języku francuskim pt „Wilno“, 23.00 Muzy' 
taneczna.



S?r. W. P7.1FW1K P07NÁÑSKJ — Środa, dnia 1* sivcznla 1133 r. Str. g.

KU CZCI ŚW. JANA Z DUKLI.
W dniu 17 stycznia rozpoczynają się we Lwowie pro 

czystości jubileuszowe z okazji 2OO-ej rocznicy beatyfika­
cji i błogosławionego Jana z Dukli, patrona Lwowa, któ­
rego relikwie znajdują się w głównym ołtarzu kościoła 
OO. Bernardynów we Lwowie. Zdjęcie nasze przedstawia 
kolumnę z figurą błogosławionego Jana z Dukli, stojącą 
przed kościołem Bernardynów we Lwowie.

Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Z GNIEZNA

Nadzór sądowy nad browarem Koteckich.
Sąd grodzki udzielił w tych dniach browa­

rowi gnieźnieńskiemu braci Koteckich nadzoru 
sadowego na okres trzech miesięcy, w ciągu 
których firma wstrzyma swe wypłaty wierzy- 
cielskie. Udzielenie nadzoru jest duża pomocą 
dla browaru. którv popadł ostatnio w poważ­
niejsze trudności finansowe skutkiem zaostrzo­
nego kryzysu w browarnictwie.

Zawieszenie wypłat, które jest czasowe, 
skończy się zaraz po wydobyciu należnych jei 
kapitałów i zastosowaniu oględnej taktyki w 
regulacji jej własnych długów, których pokry­
cie jest w zupełności zapewnione. Uratowanie 
browaru Koteckich leży w interesie państwa
I społeczeństwa ze względu na korzyści, jakie 
Czerpią zeń kasy publiczne.

— Dyplom obywatelstwa honorowego, nada­
nego przez miasto pierwszemu b. prezesowi Sądu 
Okręgowego, p. Antoniemu Karpióskięm", wrę­
czyli ub. czwartku pp. wiceprezydent miasta p 
łnź. Henzel i prezes Rady miejskiej p. A. Śmie- 
lecki. W dniu tym mijało 50 lat od czasu osiedle­
nia się p. prezesa Karpińskiego w Gnieźnie.

— Pogrzeb znanego obywatela. W niedzie­
le odprowadzono na mieisce wiecznego spoczy 
ku na cmentarz św. Piotra zwłoki zmarłego w 
ub. tygodniu długoletniego członka zarzadu 
„Rolnika“ śp. Romana Baranieckiego Kondukt 
żałobny prowadził ks. dziekan Zabłocki w asy­
ście księży proboszczów z Czerniejewa. Sławna 
i parafii Farnej. Za trumna oprócz rodziny po­
stępowała elita tut. świata handlowo-przemvsło 
wegc oraz delegacje organizacvi. w których, śp 
Zmarły brał czynny udział, a wiec sokoli z róż­
nych gniazd, kupcy, dalej dyrektorzy banków 
rolnicy itd.

— Wieczorek taneczny „Rodziny Policyj­
nej“, z którego 10 procent dochodu przeznacza 
sie na bezrobotnych m. Gniezna, odbędzie sie w 
sobotę 21 bm. o godz. 20-tej w hotelu Europej­
skim. Wstęp za zaproszeniami.

— Wojewódzki Komitet do Spraw Bezro­
bocia zawiadomił Starostę powiatowego, że Ge­
neralna Dyrekcja Loterii Państwowej w War­
szawie przedłużyła ciągnienie loterji fantowej 
na rzecz bezrobotnych do dnia 1 kwietnia br.

Z WRZEŚNI
— „Betleem Polskie“ L. Rydla tikaźe się 

niebawem na scenie wrzesińskiej. Trudu wysta­
wienia ładnej tej sztuki podjęła sie młodzież gi­
mnazjalna, skupiona w Towarzystwie Tomasza 
Zana. Wystawienia „Betleem Polskiego“ ocze­
kuje Społeczeństwo tutejsze z wielkiem zainte- 
rewaniem. _______ u t.

ZE ZBĄSZYNIA.
Uroczystość gwiazdkowa w K. P. W. Dnia 1. bm. od­

była się w świetlicy K. P. W. uroczystość gwiazdkowa, 
połączona z obdarzeniem podarunkami najbiednieiszy.h 
dzeci członków K. P. W. Ogniska Zbąszyń. Po odegra 
niu przez orkiestrę K. P. W. i przemówieniu prezesa Ko- 
wa’sk'ego przystąpiono do rozdania 50-ciu dzieciom po­
darków gwiazdkowych. Uroczystość zakończyła orkiestra 
odegraniem kilku kolend ku uciesze i zadowoleniu dzieci 
óiaz łch rodziców.

Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet urządził Gwiazd 
kę dtą bezrobotnych. Uroczystość odbyła się w piękne 
udekorowanej salj p. Kołodziejewskiego. Do licznie zebra 
nych bezrobotnych i gości przemówiła gorącemi słowy 
przewodnicząca Związku p. Dembecka, nauczycielka w 
Szamocinie. łam'ąc się ze wszystkiemi obecnymi na sal' 
opłatkiem, poczem odegrała na fortepianie szereg pięk­
nych kolend p. kierown. Świetlikowa, a obecni wspólnie 
Je odśpiewali. Wkońcu wydań i większą ilość maki i mię 
sa fft centn. maki i 210 funtów mięsa) Dodać należy, że 
Związek Pracy Obyw. Kobiet w Szamocinie, choć istnieje 
niedawno, bo od 15. 10. 1932. to Jednak pracuje b. inten- 
zywne. Największe zrozumienie potrzeb Związku okazał 
v tym kierunku p. Starosta Siekierzyński. który dołożył 
'flknalw ickszych starań I s‘ł. by taka rzeszę bezrobotnych 
'Mzieltć bardzo wydatnie. Związek Pracy Obywatelskie! 

nWet ta droga składa serdeczne „Bóg zapiać“ Panu Sta
te Siekierzyńskiemu, by Mu rozradowane serca I oczy

Echa śmierci kapłana
rozstrzelanego niewinnie przez Niemców

Z Warszawy donoszą: Wręcz niezwykła spra­
wa wypływa obecnie na powierzchnie.

Przed 18 laty, gdy na ziemiach poskich brzmiał 
huk armat i lała się krew żołnierzy walczących 
mocarstw, w okolicach Kutna spadł. zestrzelony 
przez artylerię rosyjską, lotnik niemiecki Spada­
jącego lotnika zauważył miejscowy ksiądz pro­
boszcz Aleksander Pruski.

K? Pruski, narażając własne życie, postanowił 
nieść pomoc rannemu. Chodziło bowiem o to, że w 
okohcy grasowali Kozacy, którzyby niewątpliwie 
dobili N:emca. Razem ze służącym przeniósł ranne 
go do swego domu i zajął się tu jego pielęgnowa­
niem. Lotnik szybko powracał do zdrowia. Tym­
czasem w okolicę przybyły regularne woiska o- 
syjskie Ponieważ już do wiadomości Moskali do­
szło, że ksiądz ukrywa u siebie Niemca, pozatem 
oddanie lotnika w ręce regularnych woisk. nie gro 
ziło niczem Innem, jak niewolą, ksiądz Pruski wy­
dał Rosjanom ukrywanego przez kilka dni lotni 
ka, który został przewieziony do obozu koncentra­
cyjnego w Rosji.

Nadeszła chwila odwrotu wojsk rosylskich. ?o 
życie ich zajęli Niemcy. Wówczas to ksiądz Pra­
ski otrzymał taiemniczy anonim, który uprzedza! 
.go że do woisk owych władz niemieckich wpłynęła 
przeciwko niemu denuncjacja iż m’ał wydać w rę­
ce wrogów niemieckiego oficera. Anonim ostrzegał 
duchownego przed zemstą Niemców. Tegoż wieczo

Warszawa. (Tel. wł) Na kierowni­
czych stanowiskach w zakładach żyrardow­
skich dokonano wiele zmian, tyczących sie 
członków dyrekcji, jak i inżynierów, kierowni­

Nareszcie spolonizowano zarząd Żyrardowa

Adwokat Boniecki na wolności
Warszawa. (Tel. wł.) Adwokat Bo­

niecki. oskarżony o przywłaszczenie i różne 
nne oszustwa na szkodę Banku Handlowego, 
został wypuszczony na wolność W związku z po

Warszawa. (Tel. wł.) Onegdaj póź­
nym wieczorem na szosie Grójeckiej niedaleko 
Warszawy napadło na przejeżdżającego wozem 
z towarami kupca Szopenberga kilku zamasko­
wanych bandytów, uzbrojonych w noże. Na­

Trzy wyroki śmierci
Gd ynia. Przed Sądem Admiralskim odby­

ła się w sobotę w trybie doraźnym rozprawa bos­
mana dywizjonu lotniczego w Pucku Kronidiow- 
skiego, oskarżonego o szpiegostwo na karę śmierci 
nrzez rozstrzelanie. Wobec nieskorzystania P. 
’rezydenta z Prawa łaski, wyrok wykonano.

Równocześnie przed Sądem Okręgowym toczył 
się w trybie doraźnym proces w tej samęi sprawie

Sąd doraźny
Sosnowiec. (PAT.) Wczoraj rano w Sądzie 

Okręgowym rozpoczęła się rozprawą doraźna prze 
ciwko Wojciechowi Knapikowi lat 32. pochodzące­
mu z powiatu chrzanowskiego, oskarżonemu ę za­
mordowanie stróża kopalnianego Stanisława Miglu- 
sa i policjanta Szymona Ludzika w Kazimierzu, 
powiatu będzińskiego.

Rozprawie doraźnej, pierwszej w Zagłębiu od 
czasów wprowadzenia sądów doraźnych w r. 1931, 
przewodniczy wiceprezes Wolski, oskarża wice­
prokurator Jewniewicz, broni z urzędu adwokat 
König.

Z odczytanego na rozprawie aktu oskarżema

Napad bandycki!pod Warszawą

W Kasie Chorych w Tuszynie wykryto defraudae’e
Kępno. (PAT.) Z Wielunia donoszą, że w Tu- iPrzestępstwa dopuściła się urzędniczka Kasy, Mai 

szynie wykryto defraudację na szkodę tamtejszej Igorzata Michalczykówna. 
ka«v chorych ’’•’•nnc?!'"-' kńka tysięcy zło+y-h I

wdzięcznych bezrobotnych osłodziły jaknajdluższe chwile 
Jego żmudnej pracy.

Z ROGO2NA.
Z karty żałobnej. Dnia 2 bm. odprowadzono na miej­

sce wiecznego spoczynku śp. Antoninę Dutkiewiczównę. 
Śp. Dutkiewiczówna Uczyła 92 lata. We wtorek, 3 bm 
odprowadzono na miejsce w.ecznego spoczynku śp. Frań 
ciszka Klauzyńskiego. Śp. zmarły li :zyl 87 iat. Tak śp. 
Dutkiewiczówna jak śp. Klauzyński należeli do najstar­
szych osób naszego miasta. Rodzinie zmarłych towarzy­
szy serdeczne współczucie.

„Noc Sylwestrowa“ Zw. Prac. Obyw. Kob. W noc 
sylwestrową ub. r. urządził Związek Prac. Obyw. Kobiet 
w sali Hotelu Centralnego miłą zabawę. Przy urozmaco- 
nyni programie oraz licznych niespodziankach bawiono 
się przy dźwiękach orkiestry do rana. Czysty zysk prze­
znaczono na rzecz biednych naszego miasta.

Opłatek u Strzelców. W dniu 1J bm. o godz. 19 ei 
urządza Fow. Przyj Zw. Strzel, w świetlicy P. W. i W. 
E. opłatek d’a czynnych członków Oddziału Zw. Strzel.

Zebranie Zw. Strzel. W środę. 4 bm. odbyło się w 
świetlicy P. W. i W. F. miesięczne zehran'e Ojdz alu Zw. 
Strzel. Zebraniu przewodniczył prezes p Jr. Oers'enber- 
ger. Po odczytaniu protokółu z ostatniego zebrania oraz 
przyjęciu kandydatów na członków <‘>ddz. Zw '»trze., oma 
wlano sprawę kursu przeciwgazowego, urządzonego z .ni 
cjatywy Pow. Komitetu L. O. P. P. I O. P. G. na terenie 
naszego miasta.

Z WĄGROWCA
Za-ząd Ogniska K. P. W. wraz z Zarządem Mieisco 

wego Towarzystwa Kolejarzy urządził dnia ł bm. gwiazd 
ke dla dz:eci najbiedniejszych członków K. P. W. oraz dla 
wdów i sierot po kolejarzach Na podarki zużyto ogółem 
kwotę 570,— zł. Razem obdarowano 22 dzieci gotówka po 
5,— zł oraz torebka ze smakołykami Pozatem około 400 
dzieci otrzymało torebki zawieralące łakocie. W czasie 
uroczystości śpiewano kolendy, przyg.ywała zaś orkie­
stra kolejowa. Dziewczynki: Gruszczyńska i Kowalska

ru żołdacy niemieccy wkroczyli do probostwa, — 
ksiądz zdążył jednak zbiec.

Po tygodniu księdza ujęto i aresztowano, 
przewieziono do Łodzi, gdzie osadzono w miejsc > 
wem więzieniu. Dnia 25-go sierpnia 1916-sro roku 
odbył się sąd doraźny. Ksiądz Pruski został ikaza- 
ny na karę śmierci. Dnia 25-go sierpnia wieczorem 
odbyło się ostatnie widzenie księdza z rodzicami. 
Na widzeniu te:n nieszczęśliwy duchowny powie­
dział, że umiera spokojnie, „Wiem tytko — oświad 
czył — że denurrjacię złożyli przeciwko mnie Je­
rzy Szwedziński i Józef Szwarcenzer“.

Dnia 26-go sierpnia o godzinie 6-tei rana ks. 
Pruski został rozstrzelany. Umarł trzymając w rę­
ku krzyż.

Gdy Polska odzyskała niepodległość — rodzi­
na nieszczęśliwego pasterza wystąpiła z oskarże­
niem przeciwko denuncjantom, wskazanym przez 
księdza w ostatnim dniu przed śmi-ercia. Władze 
wszczęły te sprawę. Jeden z oskarżonych został 
uniewinniony Powodem uniewinnienia bvł brak 
konkretnych dowodów winy, których nie mogło do 
starczyć, niezwykle utrudnione, ze względu na o- 
koliczności sprawy, śledztwo.

I oto obecnie do władz wpłynęły w tei spra­
wie nowe doniesienia weknztriace na ś'adv spraw­
ców niecnej zbrodni. Możliwe jest, że w związku 
z tern ś1ed’iwo w tej sprawie zostanie wszczęte i 
w ten sposób denuncjatorzy nie ujdą karzącej dło­
ni cnr-wmdllWOŚCI.

ków poszczególnych wydziałów. Na wszystkie 
te stanowiska, zajmowane dotychczas przez cu­
dzoziemców, powołano Polaków.

kryciem przez jego rodzinę całości szkód, wy­
rządzonych Bankowi. Śledztwo dobiega knńca.

(ż.)

pastnicy zranili Szopenberga śmiertelnie, je­
dnakże spłoszeni, zbiegli, nie zabrawszy łupu. 
Natychmiast podjęto dochodzenia, które o godz. 
3-ćiej w nocy doprowadziły do uiecia 6 podej­
rzanych o udział w napadzie rabunkowym, (ż.)

na szpiegów w Gdyni
przeciwko właścicielom młyna w Pucku. Pawłowi 
Pribe i Ernestowi Kochowi, kupcom z Gdańska. 
W dniu wczorajszym sąd wydał wyrok, skazujący 
ich na karę śmierci przez powieszenie.

Skazani odwołali się do łaski Prezydenta. P. 
Prezydent skorzystał z prawa łaski i obydwu ska­
zanym zamienił karę śmierci na bezterminowe 
więzienie

w Sosnowcu
wynika, że morderstwa dokonał Knapik w dniu 16 
grudnia ub. roku podczas włamania do skleou Woj- 
dysłowskiego. Spłoszony przez lokatorów domu 
strzelił z rewolweru, raniąc śmiertelnie Miglusa 
poczem wraz z drugim włamywaczem Miszczeń 
skim udał się na posterunek policji celem zrabowa 
nia broni i tu po krótkiej walce zabił policjant 
Ludzika, poczem zbiegł a po 24 godzinach zośta’ 
ujęty przez policję. Oskarżony przyznaie się do 
zamordowania Mig,usa. zrzucając natomiast część 
winv za zamordowanie Ludzika na swego wspólni- 

jka Miszczeńskiego. Zeznania świadków, poważnie
oskarżonego. Rozprawa trwa.

~ “ Roczne Walne Zebranie odbędzie 'ię w środę dnia “
wygłosiły okolicznoścowe deklamacje. Przed rozpoczę- b. m. o godz. 19-tej min. 30 wiecz w lokalu p Jarocki«! 
ciem uroczystości przemówił zaproszony ks. proboszcz przy ul. Masztalarskiej. Uprasza sę o punktualne przyW 
Wróblewski, który pozostał aż do końca uroczystości. cie oraz o jaknajliczniejszy udział. Goście mile widziani-

AKADEMICKIE ZAWODY NARCIARSKIE W ST. MORITZ 
W St Moritz rozpoczęły się międzynarodowe akademickie zawody narciarskie.

Spori
TRZECIE ZWYCIĘSTWO CHMIELEWSKIEGO ’

W SZWECJI.
S z t ’¡hol m (PAT) Na międzynarodowych zawoaacL 

bokserskich w Sztokholmie rozegrany został wczoraj wi». 
ozorem finał w wadze średniej, do którego doszli polski 
bokser Chmielewski po wyeliminowaniu h lodstroeraa i Oest. 
linga oraz znany pięściarz fiński Syrjaenen.

Zwyciężył Chmielewski zdecydowanie na punkty, aaj, 
mując pierwsze miejsce w turnieju w swojej wadze.

Jest to trzecie zkolei zwycięstwo Chmielewskiego w 
Szwecji.

MISTRZOSTWA HOKEJOWE POLSKI. 
Hokejowe mistrzostwa Polski rozegrane zostaną w Kry.

nicy w dniach od 1 do 7 lutego. Udział wezmą mistrzów^ 
okręgów warszawskiego, krakowskiego, lwowskiego, wilefl. 
skiego i mistrz Polski, warszawski A. Z. S. Pozostałe 4 o. 
kręgi: poznański, śląski, toruński i łódzki wyłonią dwie dal. 
sze drużyny, po rozegraniu meczów międzyokręgowych Pa. 
znań—Śląsk i Toruń—ŁóJź. Razem w zawadach o mistrza, 
stwo weźmie udział 7 drużyn. Rozgrywki odbędą się w j 
grupach. Do pierwszej należeć będzie mistrz okręgu war- 
szawskiego oraz zwycięzcy meczów Poznań—Śląsk i Tor ml 
—Łódź. W skład drugiej wejdą: mistrzowskie drużyny 
Lwowa, Wilna, Krakowa i A. Z. S. Warszawa. (PAT).

NIEZWYKLE INTERESUJĄCA IMPREZA TURYSTYCZ. 
NA.

Towarzystwo Krzewienia Nareiaistwa urządza przy 
poparciu Ministerstwa Komunikacji dwa kolejowe raidy 
narciarskie.

W chwili, gdy coraz częściej na tamach prasy p0(j. 
nosi się dobrodziejstwo zimowych urlopów, jako ‘zdrów, 
szych, niż urlopy letnie, męczące upałami, raid narciar- 
ski kolejowy staje się idealnym urlopem zimowym.

W momencie depresji ekonomicznej, którą przechti. 
dzimy jest kolejowy raid narciarski najtańszą rozrywką 
zimową.

Trzeba bowiem uprzytomnić sobie, że koszt 9-cio 
dniowej wędrówki narciarskiej, ze spaniem, jedzeniem j 
wsze’kiemi wygodami dla pasażera lak i jego nart, nie 
przekracza nawet 200 ztotych. Sam przejazd olbrzymiel 
trasy liczące) zgórą 1,200 kilometrów, kosztowałby tury, 
stę samodzielnego około 200 zł. Z tego zestawienia widaó 
jak niesłychanie tanio kalkulowany jest kolejowy raid 
narciarski.

Trasa tegorocznych raidów narciarskich będzie na. 
stępująca:

II raid będzie trwał od 2 do łO lutego 33, i obejmie: 
Jaremeze—Sławsko—T ruskawiec—Sianki—Krynicę — Za. 
kopane—Rabkę—Zwardoń i Wisłę.

HI raid rozpoczyr a się 21 lutego i zakończy 1 mar. 
ca 1933. Trasa: Worochta—Sławsko—Sianki—Łupków— 
Piwniczna (Krynica) Rabka—Maków—Zawoja—Zwardoi 
i Wisła. i

Bliższych infnrmacyj oraz zapisy na raid II do 22 
stycznia na raid III Jo ii lutego 33. przyjmuje P. B P, 
.Orbis“ Poznań — Plac Wolności 9 teł. 52-15? iako Oficjał 
ne Piuro Propagandy Turystyki Polskich Kolei Państwo­
wych.

NOWY REKORD POT SKI W PODNOSZENIU CIĘŻARÓW 
Na niedzielnych zawodach o drużynowe mistrzostwo

Warszawy w podnoszeniu ciężarów Merkier (Legia) ustali! 
nowy rekord polski w wyciskaniu oburącz, w wadze śred­
niej Record wynosi 87,5 kg.

WARTA — A Z. S.
W niedzielę, dnia 22 bm odbędą się zawody lekkoatle­

tyczne pomiędzy wymienibnemi klubami Oba zespoły wy­
stąpią w swych najlepszych składach Zawody odbędą się 
w ha’i Ośrodka W F. (wejście z ul. Marcelińskiej). Po­
czątek zawodów o godz. 11,30. • ,

HCP (POZNAŃ) — POLONIA (LESZNO).
Rezerwy HCP, wzmocnione Strugińskim w wadze piór­

kowej, uległy w niedzielę w Lesznie najlepszemu składowi 
miejscowej Polonji po zaciętej walce. W wądze papierowej 
Dubisz (HCP) bije przez k. o. Pawlaka (Polonia). W W- 
koguciej Lisiecki (HCP przegrywa niezasłużenie do Szy­
mankiewicza (Polonia) Walka w wadze piórkowej między 
Strugińskim (HCP) a Jankowskim (Polonia) zakończyli 
się remisem. Wynik tej najładniejszej walki dnia krzywdzi 
wyraźnie Strugińskiego. W wadze lekkiej Olmarski (Po­
lonia) zwycięża Pendulaka (HCP) przez k o w wadze pól' 
średniej przegrana Mikulskiego (HCP) do Pawlaka (Polo­
nia) była conajmniej problematyczna; wynik remisowy 
odzwierciedliłby tu najwłaściwiej przebieg spotkania.

Druga walka w tej samej wadze przyniosła zw^cię 
stwo Pacholskiemu (Polonia) nad Szymańskim (HCP). ™ 

'wadze średniej Kryszewski (HCP) u'ega Szułczyńskie®* 1 
(Polonia) przez poddanie się. W wadze ciężkiej wreszfl< 
Wieloch (HCP|. mimo wyraźnej przewagi, uzyskuje wy«' 
remisowy z Nawrockim (Polonia).

POZNAŃSKI KLUB SPORTOWY



Str. 7. DZIENNIK POZNAN SKI — Środa.'dnia ffi stvcznia 1933 r. Str. V.

•Antoni Marczyński

pnle rekortizisćlfi!
Coś dla propagandy

Obcokrajowcy często zarzucają nam, Polakom brak 
„^trwałości.

— Jesteście jednym z najzdolniejszych narodów — 
o0Wiadają — ale cóż z tejto; brak wam francusk ej pra­
cowitości i systematyczności niemieckiej. Zabieracie się 
do wszystkiego z wsoamałym zapałem, lecz niczego nie 
kończycie. Słomiany og eń polski, ot co!

Jeżeli tak jest naprawdę, to tern bardziej zasługują 
na pochlebna wznianke w prasie wyjątki od owej regu­
ły tak bardzo dla nas przy krej i właśnie dlatego o takim 
przykładzie nadludzkiej wytrwałości zamierzam tu opo­
wiedzieć, nie wątpąc ani chwili, że miarodajne czynniki 
skorzystają z mojego historycznego odkrycia t wyzyskają 
je dla celów naszej szwankującej propagandy zagranicą. 
A wiec słuchaicię! słuchajcie!

W kamienicy, w której mieszkam w Warszawie od 
4-ecłi miesięcy, zajmuje jedno z parterowych mieszkań 
pani z dwiema córeczkami i z jednym tylko ale za trzy 
rozstrojonym fortepianem. Tu najbardziej niedomyślny 
Czytelnik odgadnie w lot, że owe córeczki są z fortepia- 
nem w kontakcie. Ktoś powie nawet: — w stałym kon- 
talyeie! — Otóż nie. Bynajmniej nie w stałym. Najwyżej 
25 razy na dzień, a tylko w niedzielę i św.ęta trochę czę­
ściej. Oraz w dni, w które miłe panienki z przyczyn nie­
udanych nie idą do szkoły.

Repertuar muzycznych produkcyj tych dwóch pod­
lotków jest może szczupły, ale zato wyborowy. Więc 
walczyk „Na falach Dunaju“, dalej „Moja Jenny“, „Mia­
łeś Chamie złoty róg“ dalej „Bartoszu, Bartoszu“, potem 
refren popularnej piosenki „Pytała s ę pani pewnego dokto 
ra, czy lepiej“... (dalsze słowa niecenzuralne!), dalej ja­
kaś nieznana mi rapsodia, łudząco przypominająca uryw 
ki z łatwiejszych koiend, wreszcie znana i tak popularna 
dzięki podwórzowym śpiewakom symfonia pt. „O Santa 
Lucia“, (słowa własne Własta, największego z wspólcze

Lenin chciał dać Rosji rządy burżuazji
Kilka słów o osobistej tragedji Irockego

Przed kilku miesiącami wyszła w Berlinie u 
Rowohlta książka prof. Artura Rosenberga p. t.: 
„Die Geschichte des Bolschewismus“. Autor, któ­
ry do roku 1926 był komunistą, a później wystąpił 
z partji by znaleźć swobodę oceny wypadków dz'e 
jowych. dał nam w swej historii bolszewiźmu coś 
w rodzaju biografji idei.

Otóż prof. Rosenberg przedstawia nam Leni­
na, tego wiernego ucznia Marxa, jako teoretyka i 
praktyka rewolucü mieszczańskiej, której spóźnio- 
nem echem miała być rewolucja rosyjska. Lenin 
aż do roku 1917 był święcie przekonany, że rewolu 
cja rosyjska zlikwiduje fetidalizm w Rosji, na miej 
sce którego przyjść musi mieszczaństwo. Kilka ty­
godni przed swym wyjazdem w zaplombowanym 
wagonie do Rosji, wygłosił Lenin w Zurychu od­
czyt, w którym dał wyraz przekonaniu, że w Ro­
sji obejmie rządy burżuazja, a więc wtenczas nie 
wiedział jeszcze wcale ani też nie przypuszczał, 
że Rosja znajduje się w przededniu przewrotu boi 
szewickiego.

Trocki natomiast był zawsze zwolennikiem rewo- 
lucji robotniczej, która wychodzi daleko poza ramy 
rewolucji burźuazyjnej i tę rewolucję w Rosji przy 
gotował. Gdy czytamy dzieło Rosenberga, tnimo- 
woli przecieramy oczy i uświadamiamy sobie zno­
wu tę starą prawdę, że decydującym czynnikiem 
w historji jest przecież indywidualność wybitna, 
która wyciska swoje piętno na wypadkach dziejo­
wych Ktc wie, lak wyglądałaby rewoiucia rosyj­
ska i czy wogóle zaistniałaby w obecnych formach 
gdyby Trocki nie był jej organizatorem. A później 

i uratował Trocki rewolucję, jako twórca armii czer-
snyeh poetów) Poza tem.^ale tylko w uroczyste święta, Hwonej, którą wyczarował niejako swym talentem

o .....- .... ,« organjzaCyjnyni j przemieniwszy się z publicysty
w stratega, do zwycięstwa ją poprowadził.

Prawda jest, że Trocki w dziejowym procesie 
ze Stalinem, swym wrogiem najzawziętszvm, nie- 
zawsze ma rację, bo Stalin w praktyce wykazał, 
że nawet w ramach kapitalizmu światowego moż­
na budować państwo socjalistyczne, pytanie jednak 
zachodzi, czy to, co się obecnie w Rosji dzieje, czy 
ten gigantyczny eksperyment rosyjski można wo­
góle uważać za socjalizm, czy nie jest to raczej ko­
szmarny sen kapitalizmu państwowego.

Nie będziemy atoli obecnie tego problemu ana 
bzuwać, bo chodzi nam tutaj o coś zupełnie innego, 
pozostawmy więc na uboczu bolszewizm. który

w dni wolne od szkoły Szopen. Mianowicie pierwsze 10 
taktów z Marsza Żałobnego.

To iuź wszystko, a jednak straciłem pełne 3 miesią­
ce czasu, zanim udało mi się rozpoznać „Bartoszu, Bar­
toszu“ od Marsza Żałobnego, i „Na fatach Dunaju“ od 
wariacyj na temat kolcndv „Mędrcy świata monarchowie“. 
Kie chcę przez to powiedzieć, broń Boże, że moje młodo­
ciane sąsiadki są zupełnie pozbawione słuchu. Bynajmniej' 
Fałszują potwornie, to prawda, ale znam całe legiony lu­
dzi jeszcze więcej niemuzyka nych Naprzykład głucho­
niemi od urodzenia. Jeżeli było mi tak trudno zrekogno- 
skować te utwory, to głównie dlatego, że miłe panienki 
nigdy nie pozwa'aią odetchnąć „głośnemu“ pedałowi, a 
klawicymbał jest, jako się rzekło. rozstrojony piekielnie 

A>e cechą odróżniającą te dwie młodziutkie płarrstki 
od wszystkich wirtuozów świata jest ich szalenie orygi
¿¿Iny akompaniament. Tworzy go bzy tonowy akord: c- i ra«ej nową 3 p23’
e—g. Nic więcej! Choć prawa ręka (ściśle biorąc, wśkazu- ¡mijrny się znowu tragedią osobo tą Trockiego. - 
jacy palec prawei dłoni) wystukuje walca, kolende, tan- ca na tę tragedię jaskrawe światło samobójstw 

- - • ■ ’ jego córki w Berlinie, po którem nastąpiło, iak prago, czy nawet owe 10 taktów Szopena, choć prawa ręka 
z bajeczna swobodą zmień a co 3 takty tonacje durowe 
na moll, i znowu na dur. lecz znów inną... lewa ręka 
powtarza mistrzowsko ten wzruszający w swej prostocie 
akord nad akordami: C-E—G!i! Powtarza go dokładnie 
tyle.razy, tle razy pracowity paluszek prawej dłoni mit- 
¿ile Jakikolwiek klawisz fortepianu. A obie stopy miażdżą 
Jo mezku ów „głośny" oedal.

Ne! Opis Jest nieudomy! Żadne pióro, ani pendzel 
lego odmalować nie zdoła! To trzeba usłyszeć i przeżyć! 
Choć przezyć... hm, czasami bywa trudno... Naprzykład 
raz przybłąkała się do nas mysz, przyniósł ją zdaje się 
węglarz, w wiązce opałowego drzewa do kuchni. Inwazja 
szkodliwego gryzonia wywołała u nas dużą konsternację. 
Żona cbciala natychmiast kupić foxterriera, tresowanego 
przeciwko szczurom i myszom. Służąca (konserwatystka) 
radziła nabyć ze 3 łapki na myszy 1 ze 2 mądre koty. Za­
to dozoica, człek postępowy, polecił gorąco przedsiębior­
cę, który z pomocą trujących gazów tępi wszelkie szkód- 
niki w mieszkaniach. Sama manipulacja iest ogromnie 
prosta; kituje się i gipsuje wszelkie szpary i dziury (czy 
w W. C. również, tego napewno nie wiem), domownicy 
wyprowadzają się na tydzień do hotelu, a gaz robi swo­
je, aż milo. 1 kosztuje to dtobnostkę. Coś 50 zł od ubika­
cji.

Zacząłem obliczać: 4 pokoje, ogromny przedpokój to 
tyle, co dwie ub kacie, właściwa ubikacja to już 7, kuchnia 
łazienka, etc. etc... Razem 600 zł. Plus tygodniowy po­
byt trzech osób w hotelu... Hm. Za jedna mysz?l

Po namyśle postanowiłem zamordować mysz własno- 
tęeznie. Wezwawszy do pomocy kilkunastu przyjaciół, 
uzbroiłem ich w miotły, poczem zaczęliśmy odsuwać 
wszelkie meble od ścian. Szczegółów naszych dwugadzm 
nych łowów nie będę opisywał, są nazbyt dramatyczne. 
Dość powiedz eć, że zwierzyna, osaczona w przedpokoju, 
przerwała kordon nagonki i wpadła do mego gabinetu. 
Niemal w tei samej chwili na parterze odezwał się forte­
pian, Jedna z moich obiecujących sąsiadek (która nie 
wiem, obydwie grają identycznie tak samo, i mylą się w 
łych samych miejscach, czyli w każdvm takcie 2 razy) 
rąbała „Santa Lucia". Mjsz zatrzymała się momentalnie 
i stanęła dęba, piszcząc żałośnie. Przy następnym nume­
rze programu (wypadł akurat Szopen) skonała, wijąc się 
w straszliwych bólach... P'atego napisałem wyżei, że n'e- 
kiedy trudno to przeżyć. Tę muzykę! Lękając się wiec, 
by mnie nie spotkał ,os owej myszki, leżę przez cały 
dzień z gtowg obwiązaną kołdrami, dopiero o 11-ej wie­
czorem zabieram się do pisania. Wcześniej nie można. 
Mowy niema!

Ostatecznie mógłbym sobie sprawić jakieś szczelne

sa berlińska donosi, wydalenie z Niemiec iego sy 
na. Gdy Trocki stał u szczytu władzy, uważał na- 

• pewno inżynier Wołkow za wielkie szczęście i za­
szczyt, że mógł się ożenić z jego córka Zenaidą 
Dwie miał córki Trocki z pierwszego małżeństwa, 
a obie naznaczone były piętnem choroby proletar­
iackiej, za jaką uważa się gruźlicę. Jedna zmarła 
w Rosji, a druga miała jeszcze szanse wyzdrowie­
nia.

Gdy potem Trocki strącony został z tarpej- 
skiej skały, gdy go naprzód zesłano na Sybir, a 
potem wydalono z granic Rosji, małżeństwo jego 
córki się rozbiło, a okrutny Gruzin mścił się nie- 
tyiko na Trockim ale i na jego dzieciach. Zenaida 
towarzyszyła swemu ojcu na wygnanie, a następ­
nie z Konstantynopola pojechała do Berlina, by u 
lekarzy niemieckich «zukać ratunku. Stalin pozba­
wił nietylko Trockiego, ale i jego dzieci, obywatel­
stwa sowieckiego ! prawa powrotu do Rośli. Zena­
ida była chora i''walczyła ze śmiercią, napewmo 
nie mvślała wiec o polityce 1 zupełnie bvła nie­
szkodliwa dla Rosił sowieckie!, a jednak znalazła 
się nagle poza nawiasem społeczeństwa mogła 
się każdei chwili spodziewać wydalenia z granic 
Niemiec. Nerwy jej odmówiły posłuszeństwa 1 o- 
negdai otruła się, pozostawiając pod opieka swegp 
brata 6-lpłnir» «wN»

A teraz i brat jej, 20-kiIkoletni młody człowiek 
studjujący w Niemczech, ma być również wydalo­
ny z państwa niemieckiego. Pod naporem tylu 
.wrażeń“ sam Trocki ciężko zachorował. Jakie- 
iolwiek można mieć ust,, unkowanie do Trockiego 
przeciwko któremu bardzo poważne można wysu­
nąć zastrzeżenia, nie można się jednak onrzeć uczu 
ciu współczucia, jakie w nas się budzi na widok 
ludzi, Ściganych nieszczęściami. Mówi sie zwykle, 
że ani rodzice nie odpowiadała za swe dzieci ani 
dzieci za winy rodziców, a jednak na dzieci Troc­
kiego spada twarda pieść społeczeństwa za to tyl­
ko, że sa dziećmi Trockiego.

A w dodatku sam Trocki gntzkiei dowiedział się 
prawdy od przyw. drugiel międzynarodówki Van- 
derveldego. którego sprowokował listem otwartym. 
Gdy Trocki wybierał się na ódczvt swói do Ko­
penhagi, zatrzymał się na kilka godzin w Antwerp­
ii. Okręt jego otoczony został gęstym kordonem 
policji, która ani jemu r>ni iego żonie nie zezwoliła 
na zwiedzenie miasta. Trocki skorzystał z tej spo 
sobności. bv w liście obw-nrtyrri przypomnieć Van- 
derveldenemu. że w roku 1921 pozwolono mu na 
przyjazd do Moskwy dla obron*- «ocialistów-rewo- 
iucionistów, oskarżonych o ząmach na życie Leni­
na Trocki piorunował w bśoie* przeciwko demokra 
cii. która nie uznaie prawa azylu i brutalnie zacho- 
wułe się wobec ludzi bezbronnych Przewidując 
możliwość ataku na bolszewizm, który bvnaimn;ej 
nie w rękawiczkach obchodzi sie ze swymi wro­
gami, oświadczył Trocki, że dyktatura proletariatu 
nie ma nic wspó1nego z demokracja, która uważa 
siebie za stróża wolności idywidualnej. a która w 
praktyce służy tylko interesom kapitału. Nie zapo­
mniał też f o tern, by i soćiałistów potraktować 
Jako sługusów kapitału międzynarodowego., cho­
ciaż zaleca obecnie komunistom europejskim so­
jusz Z tymi „lokajami“ kapitalizmu.

Vandervełde odpowiedział na ten list otwarty 
również listem otwartym, w którym odgraniczył 
się od k,ervkałnego rządu belgijskiego, ałe zwró­
cił uwagę Trockiemu, że mógł przyjechać do Ko­
penhagi na odczyt, ponieważ zaprosiło go tam sto 
warzvszenie socjalistyczne i ponieważ w Danii so­
cjaliści maia pewien wpłvw. Na inwektywy pod a- 
dresem sociaUstów nie chciał Vandervelde odpo­
wiedzieć, ponieważ Trocki jest teraz wygnańcem, 
wyjętym z pod nraw, wvgnanvm ze swei ojczyzny 
przez ludzi, którym umożliwił właściwie rządy. 
Trochę inaczej sie też przedstawia snrawą proce­
su soćiałistów - rewolucjonistów z r. 1921 w Mosk­
wie. kiedy to za czyny iednostek pocinrnieto do 
odpowiedzialności i postawiono poza nawias pra­
wa cała nartie poł’fvczną.

Słowa te Vanderveldego napewno nie musiały 
być przyjemne Trockiemu, uświadomiły mu bo­
wiem cały tragizm jego położenia.

Dla utrzymania ceny
Oto znowu kilka cyfr z najaktualniejszej dziś 

1 najbardziej wymownej rubrykł — niszczenia pro­
duktów i towarów dla utrzymania ceny:

W Kanadzie spalono zgórą 2 miliony buszli 
Pszenicy.

W Australji zabito I zakopano 800.000 sztuk 
zdrowych owiec.

W Meksyku oddziały wojska zniszczyły na 
rozkaz rządu olbrzymie ilości bananów.

W Egipcie spalono 15O.OO0 tonn bawełny.
W Brazylii setki tysięcy worków kawy wrzu­

cono do morza i spalono w piecach.
Rybacy bretoó«ey, po obfitym połowie śledzi, 

wrzucili 500.000 sztuk do morza.
Na granicy czechosłowackie! wrzucono do 

Dunaiu olbrzymia ilość ntrórTŚ—

w koncertach. Wolę iuż tłuc się w nocy i zakłócać znako­
mitym pianistkom nocny odpoczynek, niż rozpraszać ich 
natchnienie. Zresztą wyprowadzam się niebawem do ta­
kiej kamienicy, w której gospodarz, równie niemuzykalny, 
jak ja, pozwala na trzymanie fortepianów nawet nie roz­
strojonych.

Lecz nie chodzi tu o mnfe. Chodzi o te genialne 
dziewczęta i o korzyści, Jakie możnahy wyciągnąć z ich 
żelaznej wytrwałości. Bo dowiedziałem się właśnie od lo­
katorki która obecne moje mieszkanie zajmowała przed­
tem, że iuż 4 tata temu rozbrzmiewało pod nią kolendo- 
we pctpourri, i „Bartoszu, Bartoszu“, i„Na talach Du­
naju“ . „Pytała się pani“ i 10 taktów żałobnego marsza 
Szopena. (Przybyła więc jedynie „Santa Lucia“ (Poroyśi- 

Rok ma 365 dni! Dziennie 25cie tylko — Przez 4 lata
koncertów! Każdy koncert obejmuje cały, wyżej wymie-

___ ~___ „ __ ___ ____ ______  niony repertuar z 12-krotną powtórką! W dni świąteczne
Mapy na uszy i pracować lównież za dnia. Lecz nie śmiał ¡koncerty są podwójne, i iest ich 30' Pianistek iest dwie 
bym brutalnym trzaskiem mojej maszyny przeszkadzać ’ sztuki, i obie szalenie ambitne. Jeśli starsza era 10 minut.

to młodsza 12, poczem pierwsza zaraz atakuje ten re­
kord, pod wieczór grają iuż równocześnie, iedna w ba­
sie. druga w wiolinie, i ścigają się tak do godziny 11-ej... 
Kto ma zdrowie, niech obliczy ile numerów to rodzeństwo 
odstawiło dotychczas. Bezpłatnie!

Bezpłatnie, powtarzam! A przecież piękne zyski mógł 
by mieć impresario, któryby te dwa fenomeny obwoził 
po świecie. Choćby w klatce. Ewentualnie mógłby zabrać 
całą rodznę, Jeżeli to iest dziedziczne.

I takie talenty tracą czas na naukę w szkole! I mar­
nują się na ciasnem podwórku warszawskiem, zamiast iść 
w szeroki świat, i dać świadectwo prawdzie, że t. zw 
„słomiany ogień“ polski to nędzne oszczerstwo naszych 
wrogów! Że stać nas na żelazna Wytrwałość tytanów! Dla 
naszej propagandy zagranicznej otwierają się, powtarzam 
nowe, wspan!ałe horyzonty. Ja swoje zrobiłem. Jeśli mia­
rodajne czynniki nie zajma się natychmiast in«em muzy, 
kainych siostrzyczek, to zajmie sie niemi Cyrk Staniew- 
skloh Ja w tom!

NOWOCZESNA BROS 
W WALKACH NA DALEKIM WSCHODZIE.

Na rycinie (góra) widzimy japoński samochód panc«r» 
ny dostosowany do biegu na szynach, na dole wagon po­
ciągu pancernego.

Dz eci bez przyszłości
Nigdy jeszcze w Berlinie nie widziało się tyle 

dzieci na ulicach, co w wieczór Sylwestrowy. 
Wszędzie ich pełno na ulicach, po bramach, przed 
wejściem do metro, przed sklepami, pod filarami 
kolei miejskiej... Dzieci w wieku od 8 do 12 lat, mi­
zerne, lekko ubrane, drżące z zimna. W zziębłych, 
zsiniałych od mrozu rękach trzymają pudełka z to­
warem, bananami, zabawkami, galanteria, zapałr 
kami. . ■

Dzieci te tworzą całą armję „bezprizoruycn 
w Berlinie: wypędzone przez warunki z domu, ży- 
ją życiem ulicy, ksztaicą się tutaj, wychowują tutaj 
też, z ulicy czerpią środki na swe utrzymanie.

Reporter jednego z wielkich dzienników ber­
lińskich przeprowadził szereg wywiadów z dzieć­
mi ulicy. Oto kilka z nich: . , *

G u s t a w K II lat. Rodzice mo! sa bezrobot­
ni. Pieniądze, które zarabiam, zatrzymuje dla 
siebie. Chodzę do szkoły, a za to trzeba płacić. 
Mieszkam daleko od domu, bo matka nie chce, aby 
sąsiedzi nasi wiedzieli, że sprzedaię na ulicy.

Jan F. 7 lat. „Te małe myszki, które sprze- 
daję kupiłem sam u hurtownika. Płacę za nie sześć 
fenigów sztuka, a sprzedaie PO 10 fenigów. Cza­
sem zarabiam trzydzieści fenigów dziennie. Wszy­
stko oddaje mamie“.

K u r t R. 8 łat. „Niech pan kupł te myszkę, od­
dam ją za dwadzieścia fenigów. Dostałem ją od 
kolegi. Zaczynam domem handlować. Jak zhinre 
30 fenigów, pojade do hurtownika i kupię sam 
myszki. Moia mama nie wie jeszcze, że jestem 
sprzedawcą ulicznym“.

Egon S. 11 lat. „Prawie wszyscy moi kole­
dzy szkolni handlują na ulicy. Rodzice nłe małą 
pracy, wiec trzeba dać sobie jakoś rade. A nawet 
jeśli rodzice coś zarabiaia.to jeszcze nie tvle, żeby 
wystarczyć dla wszystkich.

Henryk ?. 13 łat. „Ciężka to rzecz — han­
del uliczny Konknrencia. Te bębny łaźa nam po 
Dietach. Niech tylko zobacza. że przechodzień za­
trzyma się przy mnie, iuż go obskakują z© 
wszystkich stron i nagabnią. Najgorzej przy wej­
ściach do kolei podziemnej“.

Erwin L. 9 lat. „Nie mam firaćł. tylko sio­
stry. Ale one nie maią odwagi wylść na ulice. Tru­
dnie sie iuż oddawna hand'em ulicznym. Dawniej 
bawiło to mnie, tern? co innego... twardy mus."

Jan M 13 łat „MHiśmy sklep ałe oiciec splaj­
tował Mat-ka moia wie. że sprzedaie cukierki na 
ulicy. Odkłada zarobione pien'cdTe. Odv zbierze 
sie 8 marek kun’ mi kamasze. W czerwcu kończę 
szkole Nie wiem sam. co zrob;e potem. Moi rodzi-
-'A pio tv?c' pa t** ł<

J l.OCKk P’jcdtut wtb'ontn’ty

ïïzilïi JLmos
(The Corning oi Amosl

... Przekład autoryzowany z anslelsktego 
76)

Nie była to idyliczna rozmowa. Straciłem hu- 
toor i apetyt ua herbatę i tylko zapaliłem papie­
rosa. Nadja nietylko nie zdawała sobie sprawy, że 
njiłość Amosa dla niej graniczyła z bezczelnością 
a|e ieszcze sie z tego radowała. Ja cierpiałem z 
rego powodu od roku kompromitujące męczarnie 
dojrzała na mnie ironicznie, ale jakże czaruiąco.
. — Gros jaloux! Co to panu szkodzi, że mnie
■tocha stu mężczyzn, jeżeli ia nie kocham żadnego 
? nich? Jeżeli kocham tylko jednego, jedynego na 
wiecie.

Mój zły humor rozpłynął się w rozczuleniu.
. Kto jest tym szczęśliwym śmiertelnikiem. 
Madame?

Niech pan wypije herbatę, to powiem, 
h. , 'Tm absurdalnym momencie byłbym się

«Pil na ie¡ rozkaz nawet rumianku, nawet Bur- 
'."Ga. nawet karbolu Rozanielilem sie iak mlodv 

^"Ptec Stara Francuzka zaicta robota szydełko- 
odległrm rogu salonu, popatrzyła na nas z

JNnęcią. najwidoczniej w głowie jej zaświtało
'e,adne podejrzenie.

Ale kiedy wstałem, żeby się pożegnać, Na­
dja nawróciła znów do Amosa.

— Teraz pan wie. że moiem niedorzecznem 
sercem włada nie mądry zrand artiste. Wobec 
tego proszę o adres biednego niedźwiedzia.

— Pałac biskupi. Bradbury — odparłem. — 
Ale niech księżna napisze w taki sposób, jakby 
dopiero dziś przyjechała do Cannes.

Otworzyła szeroko oczy.
— Dlaczego?
— Bo mógłby sie na nas obrazić, źeśmy 

nie zatelefonowali do księżnej na Cap Ferrat.
Musiałem jakoś naprawić skutki taktyczne­

go błędu Doroty, ale nie wiem, czy mi sie to 
bardzo udało Nadia rzuciła mi zdziwione spoj­
rzenie i zauważyłem, że wzruszyła lekko ra­
mionami.

— Panby pewnie wołał, żebym wcale nie 
napisała ? 3

— Och. nie... — zaprotestowałem. — To­
by było niedorzeczne. Niech księżna pisze do 
niego, choćby dzień w dzień. Przez te dwa ty­
godnie ma zostać w Paryżu. Hotel Folke«tone

Odszedłem, szczęśliwy, zakochany, ale u- 
pokorzony. Jakże mogłem ja wziąć za słowo i 
zabronić korespondeneii z Amosem? A jednak 
nie uczyniwszy tego, zdradziłem Dorotę.

Na tym skomplikowanym świecie trudno

jest hołdować hedonizmowi, bo zawsze • jakieś 
boczne prądy zbija człowieka z wygodnego kur 
su. W tym wynadkn najwięcej zaszkodziło mi 
spokojne kobiece kłamstwo Doroty. Po powro­
cie do domu zrobiłem jej łagodna scene. ua któ­
rą zareagowała z właściwa sobie zimna krwią.

— Dlaczegoś jej nie powiedział, że ten o- 
sioł znajomy z Beau Rivage rhusiał sie omylić?

— Moia droga — odparłem — wychowano 
mnie w atmosferze bogobojności f....

— 1 w pojęciach waszyngtonowskich,
— Właśnie Gdyby Jerzy Waszyngton po­

wiedział: „Ja nie ściąłem tei wiśni“ — oiciecby 
mu odpowiedział: „Tv — nikt inny, tylko ty, 
mały kłamczuchu“ i stosownie do ówczesnych 
zwyczajów, byłby go zbił jak kwaśne iabłko. 
Waszyngton wiedział o tern, bo bvł geniuszem. 
Już w dziecinnym wieku pojął z makiawelska 
przenikliwością aksjomat, że w pewnych sytua­
cjach naiprostczem wyjściem jest prawda.

— Póide do Nadii i powiem jej makjawel- 
ską prawdę — rzekła Dorota.

— Twói pogrzeb, nie mój — odparłem. — 
Ja nie zawiniłem.

Na drugi dzień zaszło coś takiego, że za­
pomniałem o wszystkich drobnych kłopotach 
Zatelefonował do mnie gospodarz kasyna, pro­
sząc. żebym sie stawił łaskawie w jego kance­

larii o wpół do dwunaste), albo raczył mu na­
znaczyć godzinę u mnie w willi.

O co mogło chodzić? A prawda. Jakoś nie­
dawno skrytykowałem z fachowego artystycz­
nego punktu widzenia plan dekoracji sali jadal­
nej kasyna i któryś z dziennikarzy podał to do 
miejscowej prasy. Sądząc, że chcą ze mna po- 
konferować w tej sprawie i chcąc być grzecz­
nym. zawiadomiłem przez Franciszka, że stawię 
sie na oznaczoną godzinę.

Przvieła mnie cała hierarchia.
— Monsieur — rzeki gospodarz. — Prze3 

niedawnym czasem informował mnie pan łaska­
wie o pewnym dżentelmanie.

— O pewnym oszuście — poprawiłem.
Rozpostarł rece szerokim gestem.
— Monsieur. ten tylko jest oszustem, kto 

sie okaże oszustem. Przez długi czas i ja tak’ 
myślałem o tym dżentelmanie. Chodziło o czek 
na dużą sumę, który nam zwrócono z banku z 
Paryża. Pan pytał dlaczegośmy nie dali znać 
policii. Pamięta pan. com odpowiedział? Wczo­
raj ten pan ziawił sie w kasynie... '

Zerwałem sie z krzesła, jak podrzucony 
sprężyną

— Garcia. to on tu jest w Cannes? Ten 
łotr?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Smferć Włodzimierza Pachmana.
W tych dniach zmarł w Rzymie w wieku 85 lat 
wybitny interpretator dzieł Szopena. Włodzimierz 

Pachman.

Kio wiigral na loterii?
W trzecim dniu ciągnienia 3-ej kiasy 26-ej polskiej 

loterii państwowej, wygrane padly na numery następu­
jące:

Po 250 zi. Nr. 1906 4261 6720 10418 12909 14852 17231 
22839 42504 47459 47984 52926 56536 57503 63604 65619 
67703 77598 80971 91442 92781 110102 113003 119698 121281 
122994 131060 137377.

Po zi. 200 na N-ry:
7 50 136 77 243 81 643 786 833 1037 113 278 330 490 935 

2453 602 37 735 42 8822 3219 436 57 536 52 4073+ 186 578 
655 917 5006 9 47 83 316 542 623 735 6212 46 451 680 708 
7091+ 194 206 441 723 91 807 89 960 8030 199 319 482+ 
89 610 9134 589 772 10004 113 21 438 564+ 99 890 977 
11109 76 267 430 629 955 93+ 12097 352 57 506 790 953 67 
13283 300 455 14035 178 87 221 346 456 63 584 820 57 15085 
166+ 210 12 23 79 90 431+ 762+ 890 16077 169 231 419 
504 16+ 74 697+ 838 978 17462+ 617 801 937 18153+ 60 
210+ 62 561 88 652 783 908 47 65 19105+ 203 40 43 94 326 
552 808 20062 105+ 243 87 479+ 586 99 680 792 889 21043 
164 263 493 537 690 785 854 75+ 22203 682 844 82 864 
23227 35+ 80 300 43 453 644 773 851 24025 69 243 326 65 
489 519 711 954 25094 99 332 429 38 86 534 96 870 902 87 
26068 90 200 372 426 889 27540 76 607 923 78 28130 53 59 
240 322 69 89 29101 231 554 813 79 30192 275 83 346 69 425 
57+ 87 504 14 614 798 31227 651 798 931 32000 96 260 500 
628 + 756 964 33287 429 520 802 34017 679 721 35000 214 
69 453 757 87 925 59 36290 329+ 89 453 582+ 37023 48 
210 469+ 551 67 610 738 43 98+ 954 62. .

38043 126-54 252 88+ 341 535 690 904 11 39068 306 662 
896 40582 617 710 35 75 41023+ 91 177 303 555 90 660 779 
824 84 42115 45 268 721 80 983 43010 182 558 85 852 911 
44287 94 690 711 827+ 45008+ 36 151 214 97 518 + 93 
645 60 63 946 69 46073 84 109+ 61 64+ 392 426 505 629 
69 761 84 869 72 969 47240 724 842 918 48083 578 634 706 
889 49185 273 91 449 535 766 863 963 50087 189 221+ 49 
322 448 62 590 713 936 74 76 51170 409 648 784+ 828 52063 
146 86 424+ 545 629 828 956 53046 141 361 744 816 77+ 
54541 68 847 904 97 55112 501 655 700+ 49+ 56132 419 
72 75 887 57202 26 34 86 304 566 630 72 739 822 58086 212 
86 316 496 503 35 660+ 710 13+ 941 45+ 59006 249 89 310 
746+ 870 985 60213 89 469 562 85 99+ 867 90 61215+ 
352 442 521 625 + 88 732 838 967 62001 15 44 64 86 132 309 
429 671 722 889 945 63052 164 344 433 41 611 707+ 853 62 
64004+ 28 142 520 90 779 935 65189 292 356 552 697 992 
66100 276 414 564 633 711 932+ 90 67016 46 231 68 392 
459 88 504 46 756 806 19 68031 51 154+ 642 49 926 69511 
20 853 902 70162 304 56 604 52 894 71049 524 788 999-f 
72642 905 11 73750 904 15 69+ 74109+ 99 266+ 317 51 
77 87 433 659 778 825 996 75040 216 69 95 352 71 72 405 
583+ 89 943.

76022 512 661 913 77061 280 375 915 78833+ 88 79208+ 
411 663 80103 201 306 26 696 964 81408 542 784 956+ 82167 
424 657 92 767 885 83069 156 331 446 510 79 715 31 58+ 
862 933 84334+ 444 54 687 91 759 68 818 39 57 88 995 
85109 390 93 632 53 874 86304 350 479 579 747 827 28 88 
87166 220 69 336 619 55 843 88273 490 602 57 817 971 89024
97 231 49 94 488 539 781 831+ 38 68 955 85 90340 487 536
98 695 842 91306 50 488 567 806 78+ 92206 38 694 723 864 
930,3 231+ 315 99 437 674 94202 36 477 512 86 95109 409 
528 670 980 96231 388 92 419 68 551 629 710 97167 76 98 
291 328 36 409 595 621 870 98160 241 87 654 64 786 855 
64 99264 374 471 569+ 831 100006 59 135 273 314 91 486 
603 70 714 72 846 101064 134 748 989 102042 118+ 453 502 
733 912 92 103120 249 417 36 557 603 13 21 98 760 888 90 
909 104156 94 220 60 389 532 35 647 50+ 719 54 840 105001 
54 111 240+ 444 90 605 1, 30 810 67 995 106000 23 441 73 
698 107114 74 423+ 72 563 85 767 68 893 108470 85 93 
763+ 85 812 109173 448 545 722 86 885 930 110136 39 276 
580 824 76 111073 221+ 1,2027 341 507 7744- 79 863 113064 
559 721 40 825 35+ 966 99.

114230 424- 451 603 25 32+ 713 50 905+ 115090 229 96 
338+ 509+ 116312 19 65, 85+ 805 935 117348+ 457 78 
554 671 807 99 83 118091 159 234 80 342 44 428 623 564 
782 803 119080+ 124 6984- 829 919 69 120007 57 339 86 531 
71 6,1 28+ 800 23 121063 362 404+ 506 604 81 976 
122134 218 94 96 445 63 636 737 834 968 123080 92 ,41 63 
253 80 361 87 713 964 69 124020 67 96 114 264 879 904 125018 
349 502 20 39 54 795 827 35 126065 96 113 445 527 80 793 
860 79 127161+ 283 + 84 94 310 551 52+ 86 669 736 88 
852 928 128013 60 206+ 530 774 952+ 129260 322 418- 
545 86781 130272 335 47 411 832 920 131039 62 25i 95 436 
76 531 626 788+ 877 132076 404 593 641 727 857 133196 
293 310 494 757 849 81 134136 59 242 97 474+ 77 99 790 
135101 264 73 537 672 136152+ 241 311 46 94 970 , 37046-’ 
155 566 608 862 96 98 138104 14 , 8 233 58 74 330 68+ 
456 507+ 139009 538+ 677 741 853 140049 107 97 246 46, 
93 716 35 869 141179 303 483 663 705 998 ,42114 44 227
39 4f)6 636 792 886 917 143092 319 624 806 37 71 949 144018
384 408+ 582 857 145248 55 609 945 67 89 146044 78 156
59 643 716 804 66 973+ 147269 94 383 503 601 15 34 91 754
85 + 887.

Na numery oznaczone +' padły premje, wysokość 
których oznaczona będzie w ostanim dniu ciągnienia Ilf-ei 
klasy.

—■■■ Bóicznoić ""■’i
Wronl<i!j
Dla wygody i na ogólne życzenie naszych 
Czytelników w Wronkach utworzyliśmy

Agenturę
Dziennika Poznańskiego, którą prowadz;

p. Tadeusz Wałków i ak
Skład papieru — ul. Poznańska nr. 65.
Wszelkie zgłoszenia na prenumeratę, ogło­
szenia, zapytania etc. prosimy kierować pod

powyższym adresem.

PRZEGLĄD KATOLICKI
POD REDAKCJA KS W. KNEÍ1LEWSKIEGO.

Na polskie! niwie
Dzień św Rodziny przeszedł w tym roku nie­

zwykle uroczyście. Z kazalnic poszedł glos na ca­
łą Polskę, budzący z uśpienia tych, którzy zapo­
mnieli o rodzinie, jako ogniwie życia społecznego. 
Dość tylko przypomnieć obchody i uroczystości, 
odbyte na terenie archidiecezji gnieźnieńsko - po­
znańskiej. Pełne głębi filozoficznej i aktualnej uwa 
gi wypowiedziane przez ks. Prymasa kard. Hlonda 
podczas Akademji urządzonej staraniem Ligi Kato- 
'ickiej w Poznaniu, winny się stać hasłem odrodze­
nia rodziny polskiej, mówił ks. Prymas. Wzrost 
kultury powoduje zwykle wzrost kultu rodzinne­
go, dekadencja społeczeństwa — jego rozkład. Na 
zdrowym kulcie rodziny wzniosło sie do niebywa­
łej potęgi państwo rzymskie, z rozprężeniem przy 
szedł nieuchronnie i upadek. Chrześcijaństwo odro 
dziło rodzinę i oparło sie na niej“.

• * •
Cześć świątobl. królów. Jadwigi wzrasta z dnia na 

dzień. Pisaliśmy niedawno na tern miejscu o po­
trzebie zajęcia się i zatroszczenia o doprowadze­
nie do końca dzieła, już w historji naszego narodu 
nieraz rozpoczynanego, beatyfikacji i kanonizacji 
królowej Jadwigi. Cieszymy się, żeśmy byli jedni 
z pierwszych w tern nawoływaniu do podniesienia 
na ołtarze jednej z najdroższych naszych postaci 
ństorycznych, wyrosłej do poziomu conajmniej 
Dziewicy Orleańskiej, św. Joanny d'Arc, jaką była 
bezsprzecznie młodociana małżonka wielkiego kró­
la Jagiełły, Świetnym tego początkiem bvło wspa­
niałe nabożeństwo ku czci Królowej, odbyte w o- 
statnich dniach na Wawelu przy udziale najwyż­
szych dostojników kościoła w Polsce. Daie to gwa 
rancje, że sprawa ta nie ucichnie, że za swoim pry 
masem pójdzie cały naród polski, który chyba 
wysłuchanym będzie przez Stolicę Apostolską i do 
"zeka sie wkrótce błogosławionej, a zaraz potem
świętej Jadwigi, Królowej na fronie polskim.

•
Młodzież lwowska staje się coraz mocniejsza 

w swym katolicyźmie, czynnym i konsekwentnym 
Muszą to przyznać rpzedewszystkiem inne ośrodki 
takch organizacyj akademickich, jak ..Odrodzenie" 
i „Sodalicja“. Do najrozmaitszych zdobyczy kato­
lickich w „Grodzie Orląt“ należy znowu dorzucić 
budowę ..Domu Akademickiego“ p. n. „Marianum“. 
maiace służyć za siedzibę dla Instytutu Mariologi­
cznego. instytucji sodnlicvinej. kanHcv akademic­
kiej, której dotąd Lwów nie posiada Również na­
leży się radować z szeregów młodzieży, wycho­
dzącej ze studium Katolickiej Szkoły Snołecznej w 
Poznaniu, którą w ubiegłym roku wypuściła w 
świat polski 22 swoich absolwentów, którzy rozej­
dą sie po kraui jako świadomi swo’ch zadań dzia­
łacze Akcji Katolickiei. Rozdania dyplomów doko­
nał sam ks. Prymas kard Hlond.

Wt * 'i.
Nauczycielstwo nasze naogół spełnia godnie 

zadania i obowiązki. Niestety atoli, jest jedna ta­
ka organizacja zawodowa, która z kościołem nie 
zawsze jest w zgodzie, a nawet próbuje czasem 
podjazdowej walki. Dochodzą nas słuchy, że na­
wet i niektórzy inspektorzy podszyci sa tendenc­
jami antykatolickiemi. Są tacy na Kresach Wscho 
dnich, a nawet i Zachodnich. Przeszkadza im już 
staropolskie pozdrowienie „Niech będzie pochwało 
ny", wprowadzając stereotypowe „Dzień dobry". 
W takim Brasławiu na zjeździe nauczycielskim po 
noć zapomniano o odprawianej w tym czasie sumie 
w kościele parafialnym. Tu i owdzie wskutek za­
targów z kierownikami szkół niema wykładu reli- 
gii. Należałoby dokonać oczyszczenia tych stosun­
ków, bo czemże jest szkoła bez Boga i Kościoła?

* * •
Małopolska ma szczęście do wielkości kościel­

nych. Wśród areopagu jej wybitnych osobistości, 
chyba za p+r-^ogo może być uważanym ś. p. 
ks. arcybiskup Bilczewski, zmarły 10 lat temu, wiel 
ki arcypasterz, złotousty kaznodzieja, wytworny 
pisarz, świątobliwv mąż. To +ż należy przyklas- 
nąć inicjatywie zorganizowania obchodu dziesięcio 
lecia zgonu ks. arcyb. Bilczewskiego. Obchody ana 
logiczne maja się odbyć w całej archidiecezji lwów 
skiej, a również i na Bukowinie, w Rumunii, która 
w swoim czasie należała do jego jurysdykcji. Na­
leżałoby przedewszystkiem uczcić pamięć tego wy 
bitnego męża kościoła zbiorowem wydaniem jego 
wzniosłych i pięknych listów i kazań pasterskich

• . •
Ruch rekolekcyjny się wzmaga. Zrodziła się 

potrzeba głębszego przygotowania sie kapłanów do 
prowadzenia tych ćwiczeń duchownych, a szcze­
gólniej rekolekcji zamkniętych, które obeimują co­
raz szersze kręgi naszego kraiu, staja sie wprost 
nopularne. W tym celu organizuje sie „Związek 
Księży Rekolekcjonistów“, pobłogosławiony przez 
ks. Prymasa. Ostatnio taka organizacja powstała 
w diecezii kieleckiej pod przewodem ks. prałata 
Sobczyńskiegó. Szczęść Boże! nowei i tak donio­
słej dla odrodzenia duchowego Polski organizacji

Ks W Kneblewski.

Praca naukowa uczonego poznańskiego
transmitowana przez Rad o Watykańskie

Co nam powiedział prof. dr. Denizot, członek Akadamji Papieskiej

Uczestnicy posiedzenia Akademji Papieskiej. Wśród nich prof. Denizot.

W Rzymie odbyła się kilka dni temu uroczysta 
Akademja Papieska, w której brał osobiście udział 
Ojciec św„ jako przewodniczący. Członkami A,ka- 
demji tej są najwybitniejsze powagi naukowe ca­
łego świata. Z pośród Polaków doczekał się zasz­
czytnej nominacji członkostwa, jako jedyny z ca­
łej Polski, profesor Uniwersytetu Poznańskiego, 
dr. Alfred Denizot. Wybitny nasz uczony skorzy­
stał z otrzymanego przed świętami Bożego Naro­
dzenia zaproszenia, aby uczestniczyć osobiście w 
uroczystem posiedzeniu Akademji i udał się do 
Rzymu, gdzie reprezentował — jako jedyny z po­
śród Polaków nasz świat naukowy.

O posiedzeniu samem, które odbyło się przy 
zachowaniu przepisów ceremoniałów ze względu 
na obecność Ojca świętego, mówi prof. Denizot w 
słowach entuzjastycznych. Cały przebieg posiedzę 
nia wywarł niezatarte wrażenie. Uczestniczyli w 
zebraniu między innymi Monsig. Zampini arcybi­
skup tytularny i Wikariusz Jego Świątobliwości 
Ojca św. w Citta del Vaticano, Mons. Ruffini, se­
kretarz św. Kongregacji seminariów i uniwersyte­
tów — Mons. Tisserant, prefekt Biblioteki waty­
kańskiej. komendant Hirscbbuhl z gwardii szwaj­
carskiej, — komendant gwardii palatvúskiei Vuille- 
rnenot Prezes Akademji Ojciec Gianfranceschi. 
orof. De Sanctis, De Angelis d'Ossat markiz Le- 
pri oraz wybitn uczeni profesorowie Lombazdi, Pa- 
lazzo. Gbigi, Rivera.

Przed wejściem do sali posiedzeń, udekorowa­
nej cennemi draperjami stała straż papieska, któ­
ra każdemu z członków akademii, oddawała spe­
cjalne honory. Ojca świętego, który przybył na po 
siedzenie o godzinie 4 popołudniu podprowadziła 
prezydium Akademji przy asyście przybocznej 
straży szlacheckiej do stołu prezydialnego. Papież 
powitał obecnych miłym uśmiechem i dał znak, że 
otwiera posiedzenie, poczem prezydent Akademii 
Oionfrancesco odczytał adres hołdowniczy, mniej- 
więcei tej treści:

Oicze święty. Zaledwie wczoraj — można po­
wiedzieć — poświęcić raczyła Jego Świątobliwość 
nowa Pinakotekę, stanowiącą prawdziwy kleinot 
sztuki, w której skolckcjonowano najwspanialsze 
dzieła arty«tvczne całego świata. Dzisiai składa 
nam Jego Świątobliwość nowy dowód Swego za­
interesowania posterami nauki. W taki to snosób 
— uwieńczone zostało pierwsze dziesięciolecie pon­
tyfikatu Jego Światob"wości w splendorze w bla­
sku sztuki i wiedzy. Historia opowiadać bedzie o 
W’e1koścf tego dziesięciolecia, o tern, co Panież 
Pius XI uczynił dla ekspansii królestwa Chrystu­
sowego. o wznowionym sdendorze sztuki w tern 
mieście, które stało sie domem świata, otwartym 
dla wszystkich narodów, bowiem wszystkie narody
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>ą dziećmi Chrystusa, a Papież jest Chrystusem 
la ziemi. Dzisiaj przybywa Jego Świątobliwość 
Między nas, aby zapoczątkować nasze prace aka- , 
lemickie. Dzięki Ci — Ojcze święty — dzięki,: 
Dzięki za to, coś uczynił dla świata, dzięki za to, 
:oś uczynił dla nas, dzięki Ci za tę wizytę i za 
dary, które nam przynosisz. j

Po tych słowach odczytał prezes Akademji li­
stę uczonych, którym Ojciec św. udzielił odznacze­
nia, i ordery. Odznaczenia te otrzymali przeważnie 
uczeni, którzy od 25 lat są członkami Akademii. 
Kolejno poprosił prezes Ojca św. o zezwolenie za­
inaugurowania nowego roku akademickiego, który 
jest zarazem 330-tym rokiem fundacji Akademii 
zw. „Nuowi Lincei", poczem mówił na temat tego 
wszystkiego, co Akademja dokonała w ubiegłym 
roku i uczynić zamierza w roku obecnym. j 
Po przemówieniu prezesa Akademji przemawiało 
kilku jej członków na temat naukowy. Ojciec św. 
przysłuchiwał się wszystkiemu bardzo uważnie i 
częstem potakiwaniem dawał wyraz Swego zain­
teresowania.

Wbrew temu, co donosiła prasa zagraniczna, 
wywiera Ojciec św. wrażenie, że przyszedł już cal 
kiem do zdrowia i że znikło z twarzy Jego to zmę­
czenie, które dawało się zauważyć dawniei. Prze­
mówienie Ojca św. rozpoczęło się od wyrażenia o- 
becnym członkom wdzięczności za przybycie i ta 
złożone dary w postaci prac naukowych. W aa.- 
szym ciągu Swego przemówienia zwrócił się.Pa­
pież do tych członków, którzy ze specjalnem za­
miłowaniem i zapałem poświęcali się pracy nau­
kowej. Po złożeniu obecnym życzeń z okazii Nowe 
go Roku i udzieleniu Apostolskiego błogosławień­
stwa powrócił Ojciec św. do Swych apartamentów 
w Pałacu Watykańskim. ..

Tyle o samym rpzebiegu uroczystej akademji 
według relacji prof. Denizota, który zabawił w Rzy 
mie kilka dni i stykał się z różnęmi wvbitnemi 
osobistościami i powagami ze świata naukowego 
Italii oraz innych państw całego świata. Uczony 
nasz zawarł w Rzymie cały szereg znajomości * 
wybitnymi profesorami uniwersytetów zagranicz­
nych 1 nawiązał kontakt z ludźmi, których nazwi­
ska promienieją na kartach nauki i wiedzy. Nawią­
zanie kontaktu tego jest tern cenniejsze, że proi- 
Denizot miał i będzie miał w przyszłości możność 
informowania rozmaitych powag naukowych świa­
ta o stanie 1 o wartości na"ki i wiedzy polskiej' 
Możność informowania tego dało uczonemu nasze­
mu uczestniczenie w Akademii Papieskiei i zdobi­
cie zaszczytnego iei członkostwa. ,

Przy sposobności chcielibv#my jeszcze naa- 
mienić. że złożona przez prof. Denizota Akadem,i 
Papieskiei praca naukowa, była transmjtowan
or^ez Rad'o Wobukańckie
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Tydzień mis’o!ogiczny dla iteligencji
Pod protektoratem J Em. ks. Kardynała Pry­

masa odbędzie się tydzień misjologiczny dla inte 
Iigencji w dniach od 23 do 28 stycznia 1933 roku w 
sali 18 Uniwersytetu Poznańskiego (Collegium Mi­
nus) codziennie o godz. 20-tej

Program prelekcyj:
poniedziałek, 23. 1. a) słowo wstępne: J. Em. ks 

biskup Dymek; b) rektor prof. dr Jan Sajdak'
wtorek, 24 1 prof dr Adam Wrzosek: Misja poi 

ska w Szuntebfu ( z przezroczami):
środa, 25. 1. dr. Leon Koczy: Polska ogniskiem mi­

sji na przełomie wieku X., XI :
czwartek. 26. 1. Protonot. Ap. ks. Oficjał prof dr

Hozakowski: Troska o misje obowiązkiem ka 
tolickim;

niatek, 27. 1. prof Kazimierz Homan: Nakaz Chry­
stusa a misie.

sobota. 28 1 prof dr Bronisław Dembiński: Ojciec 
św Pius XI a misje.
Na zakończenię przemówi J. Em. ks. Kardynał 

Prymas.

Iskierki z szerokiego świata
W Czechosłowacji episkopat rozpoczął ruch zmierza­

jący do oczyszczenia' sztuki z naleciałości pogańskich. 
Zwrócono w ostatnich czasach s/źzególniejszą uwagę na 
kino i film, jako czynniki niezwkkie waż.te dla życia re- 
1'tgiinego i moralnego.

We Włoszech znalazły się liczne relikwie, związane 
z życiem Zbawiciela. I, jak zaznacza dziennik „IYbuna", 
Rzym ma tych pamiątek tyle prawie, co i Ziemia św. 
Drść wspomnieć: drzewo Krzyża św., gwoździe, użyte 
przy Ukrzyżowaniu, tablicę z napisem hebrajskim, grec­
kim i łacińskim, którą przybuo do Krzyża, historyczny 
stół Wierzeczy Pańskiej, Kolumna biczowania itp.

W Watykanie sa przewidziane w tym roku kanoniza­
cje: Gemmy Galgani z I.ukki, słynnej z obiawień. Kata­
rzyny I abure. znanej z objawienia cudownego medaiu 
M. Rnskiel oraz 2416 męczenników zmarłych za w'arę 
nodcz?« słynnego powstania bokserów w Cb’nacb i błoć. 
Tana Rnsco. załt’V(:ela Zcromad/eiUa Ks. ?a'ezianów.

Watykan otwiera swoią stacje radjonadawcza w Ca- 
. stelgandolfn w dniu 11 lutego jako czwarta rocznicę Pak­

tu Latareńskiego.

Lourdes, słynne miejsce pielgrzymkowe obchodzi 
lutym 75-lecie ukazania się M. Boskiej ubogiej Paste 
Bernadecie. W7 związku z tern odbędzie się szereg w P 
niałych nabożeństw i obchodów'. .

Oic’ec św. przyial na audiencji dotąd około 10699 
żeństw, obdarowanych przezeń pamiątkowym różane 
i medalikiem. j

W Urugwaju, dzięki wizycie iaka tam złożył ks, P ' 
Posadzy z Poznania, powstanie po ski kościół » p., 
video. Duszpasterzula tutal niedawno przybyli ksis 
Pallotyni: Zaraza i Chudziński. . ,

W Bombaju za przykładem biskupa Ivaniosa, n ®. ye. 
no nawróconego ze schizmy., na łono kościoła katolic^ 
go. poszło świeżo 39 kantonów ze swym biskupem, ‘ 
wiernych ze 190 kościołami. . sje

W Cardiff, Anglii. zorganizowano publiczne 
miedzy katn’ikami ' komunistami Podczas ostatniego 
czoru orzysf uch’wato sie temu ok 690 osób Pvskus ei 
wadził leden z przywódców Marszu Głodnych na Lor 
z pewnvm wybitnym działaczem katolickim. f ^j.

W Marłaehfjf, znane! placówce niemieck'el Pra. „ 
svlnei obchodzono w ostatnich dniach 59-lecle 
Afryce, na terenach Natalu Ma ona w tel ebw’lf Pf7 I 
400 kapłanów, 270 bracf i 3*X> slóstT zakonnych.
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Sir. 9. D7.IFNNIK POZNAŃSKI — Środa, dnia 78 stycznia 1933 r. Str. 9.

Z»clc gospodarcze
Rząd rozpoczął drugą fazę starań

o obniżenie cen wyrobów przemysłowych
Zbliżona do kółrządowych agenda »,Iskra“ 

fłosiia następujący komunikat:
05 Akcja rządu, zmierzająca do wydatnego 
hniżenia cen artykułów przemysłowych, a 

Płaszcza skartelizowanych. ma być odtąd pro- 
fldzona w dużo więcej intensywnem tempie. 

nLchczasowe pertraktacje bowiem, jakie w 
.¡sprawie prowadzą czynniki rządowe ż 
tzedstawicielami poszczególnych gałęzi prze- 
¡ivsłu które ceny swych artykułów jeszcze nie 
^¡żyły. mają przebieg zbyt powolny i zbyt

^Rzad w swej akcji o wyrównanie nadmier- 
eh i niesprawiedliwych różnic pomiędzy ce-

?Li artykułów przemysłowych a produktami 
lnemi nie cofnie się przed użyciem wszelkich 

•najduiacych się w jego rozporządzeniu środ- 
M. in. przewidziane jest, że w razie gdyby

¡oszęzególne gałęzie skartelizowanego prze­
mysłu nadal trwały w swej niechęci do dykto- 
jranej koniecznością chwili zniżki cen. będą 
zdatnie rozszerzone kontyngenty przywozu 
Jpowiednich produktów z zagranicy“.

Atak skierowany jest w tej chwili przede- 
gyśtkłem na cement.

W chwili obecnej czynniki rządowe prowa­

dzą rokowania z przedstawicielami zrzeszonvc' 
cementowni o obniżenie cen. W rokowaniach 
tych czynniki rządowe, jako minimum niezbęd 
nej zniżki wskazują odsetek 25 procentów, gdv 
przedstawiciele skartelizowanych c ementowu 
upierają się przy zniżce do 15 proc.

Również i ze strony kół gospodarczych in­
formują, że ceny cementu muszą ulec wydatnej 
zniżce, zwłaszcza ze względu na konieczność 
ożywienia ruchu budowlanego, co może bvć 
osiągnięte jedynie przez odpowiadającą wymo­
gom obecnych warunków naszego życia gospo­
darczego zniżkę cen wszystkich artykułów bu 
dowlanych.

W dni. 12 bm. pod przewodnictwem preze­
sa Steinhagena, odbyło się posiedzenie rady 
oraz walne zgromadzenie udziałowców „Ccn- 
tropanieru“.

W toku obrad ustalono klucz, według któ­
rego mają być wyznaczone kontyngenty pro 
dukcji rmnieru dla wszystkich fabryk, zrzeszo 
nych w Syndykacie. Nadto, postanowiono obni­
żyć ceny papieru od 2 proc, do 10 proc., zależ 
nie od gatunku, w tern papieru rotacyjnego o 
j8 proc. Zniżka ta wejdzie w życie prawdopo­
dobnie z dniem 1 lutego br.

wiśnie na szubienicy, w obliczu więc śmierci i Bo­
ga stwierdza, że Grelka jest współwinny. Prosi 
o łagodny wymiar kary.

Oskarżony Orelka oświadcza, że Bednarczyk 
z zemsty chce go wciągnąć do zbrodni, do które; 
nie przyznaje się. Prosi o łagodny wymiar kary, ze 
względu na to, że w rabunku na osobę Lidki dzia­
li pod terorem.

Wyrok śmierci
Po dwugodzinnej naradzie sąd skaza! osk. Bed­

narczyka i Greikę na karę śmierci.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę, dnia 18 bm. o godz. 12,30 przy 

ul. Koronkarskiej sprzedam najwięcej dającemu 
za gotówkę:

3 kompletne urządzenia kuchenne w suro­
wym stanie.

St. Nowak, komornik sądowy z pot
Poznań. ul. Bydgoska 2. 173

PR7ETARG PRZYMUSOWY.
W środę, dnia 18 stycznia br. o godz. 12-tej 

przy ulicy Śniadeckich narożnik Marszałka Focha 
sprzedam najwięcej dającemu za natychmiastową 
zapłatą;

2 aparaty duże do kawy 
l maszynę do mycia talerzy z motorem.

Doroszewski. kom. sadowy.
Poznań. ul Szamarzewskiego 36. 176

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę, dnia 18 bm. o godz. 13-tej w Po­

znaniu - Głównej przy ul. Głównej 25 sprzedam 
najwięcej dającemu za gotówkę;

1 maszynę do robienia kiełbas, 1 maszynę 
do mielenia mięsa, 1 wannę żelazną do mię­
sa 1 kamień do ostrzenia, 1 stół, 1 wóz 
rzeźnickl.
Dalej sprzedawać będę o godz. 15-tej przy 

ul. Gnieźnieńskiej 78:
1 kasę rejestracyjną „National“, 1 maszynę 
do dzielenia bułek, i 1 dzierżę.

St. Nowak, komornik sądowy z poi.
Poznań, ul. Bydgoska 2. _____ 174

PRZETARG PRZYMUSOWY. ’
W rśode. ^nia 18 stycznia b. r, o godz. 12-tej 

przy ulicy Marcelego Mottego 3, sprzedam naj­
więcej dającemu za natychmiastową zapłata:

1 -wóz ciężarowy platforma.
Doroszewski, kom. sądowy. --ó

Poznań. ul. Szamarzewskiego 3fi. 177 \

PRZETARG PRZYMUSOWY. i
W środę, dnia 18 stycznia 1933 r. o godz. lf 

pół przy ulicy Marcelińskiej 13. sprzedam naj­
więcej dającemu za natychmiastową zapłatą:

1 szafę do książek.
Doroszewski, kom. sądowy. 3 
Poznań, ui. Szamarzewskiego 36. W8
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Centrala Rolników S. A. w Poznaniu. Plac
faiiości 18. tek 43-51 — wskazuje niniejszem na 
¡lisze ceny oraz wyższe skonto kasowe przy żaku 
»le* saletrzaku i nitrofosu w miesiącu styczniu r. b. 
Ceny saletrzaku i nitrofosu wynoszą:
1 w mieś, stycznia rb. zł 27.60
H w mieś, lutym rb. zł 28,05
¡a 100 kg franko stacje odbiorcze P. K. P. Różnica 
ceny wynosi zatem zł 0,45 na 100 kg, a skonto kaso- 
„8 przy odbiorze w lutym obniża się o 1%. Zamó 
Hienia po cenach i na warunkach korzystniejszy^ 
ramuje się do 30 bm. włącznie.
’ ______ 2(?

Ceduła G*ełdy Zbożowe! w Poznaniu
„Jyto poznańskie 69,95 kg (119,1 f. w. h.) 2. żyto po­
morskie 69,35 kg 118,2 f. w. h.), 3. pszenica poznańska 
J|g kg (122,2 f. w. h-), 4, pszenica pomorska 72,95 kg 
IM f. w, h.), 5. owies poznański 1 pomorski 43,55 (74.1 

w. t).
tyto 13,90 14,10
[' igBflsobienle stalszc.
hroflea 23,75 24.75

usp isob’enle stałe.
Jęczmień browarowy 14.50 1«,-

¡¡sposobienie; spokojne,
Jęczmień 68-69 kg 12.75 13.5f
Jęczmień 64-66 kg 12,25 12,75

usposobienie: snokoin*
Mes ,5 ton par. Pozn. 13,25
Owies 105 ton par. Pozn. 13,40 13.00 13,25
Rńenoćohifcrne spokojne.

8,ka żytnia 65% wł. worka 23,00 23.00
I ęr W bsf nip Ctntf
Mąka pszenna 65% wł, worka 37.75 39.75

usposnh:enie stałe
llnby żvtnie 8 50 8.75
krebs pszenne 750 850
Krehv pszenne grube 8.50 9.50
«pak 44- 45 —
repik 40 — 45.-
tovea 36 — 42-
®vka latowa 13—» 14-
i'' '?ka 12 00 14.00
Hroch Viktoria 20.— 22.-
Cirrirb Folgera ?4,— 37.-
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90, 11G.- 
120,- 

90,— 110,-

Koniczyna czerwona 
ćoniczyra biała
icniczyna szwedzka _

Ogólne usposob'enle spokojne.
Transakcje na odmiennych warunkach: żyta 255 ton. 

pszenicy 270 ton, jęczmienia 105 ton, owsa 135 ton, otrąb 
żytnich 15 ton. otrąb pszennych 30 ton.

Poznań, dnia 17 stycznia 1933 r,

Jęczmiona browarowe Kupuje firma: 
Sokołowski & Ska (właściciele Stanisław Kar­
wat i Leon Sokołowski. Poznań, Aleje Marcin­
kowskiego 21, telefon nr. 22-44,

G*ełda pieniężna w Poznaniu
Poznań, dnia 17. I. 1933. Tendencia dzisiej­

szego zebrania giełdowego była żywsza. Z poży­
czek państwowych poszukiwano i płacono za 5% 
poż. kónwers. 42.—, za 4% poż. inwest. 103.— oraz 
za 3% poż. bud. 42.— jak również za 4% premj. 
doi. 55.— ostatnią bez notowania. Z pożyczek ko­
munalnych obracano 8% obi. m. Poznania z r. 1926 
no 92.— w tranzakcjacb. Z napierów lokacyjnych 
P. Z. K. ofiarowano 4'/2% listy doi. stąre no 40.50, 
natomiast handlowano w tranzakciach 4iA%vliśtyi 
zast. konwert. 321/«—33 i za 6% listy żytnie 6.15— 
6.25. Akcje bankowe i przemysłowe bez notowania, 
poszukiwano Bank Polski po 84 bez oddawców.

Urzędowa Giełda Dew’z w Warszawie
Warszawa, dnia 17. I. 1933 r. Belgja 123,75 

do 124.06 — 123.44; Holandia 358,70 — 359.60 do 
357.80; Londyn 29.96 — 29 97, 30.11 — 29.82: Nowy 
Jork czeki 9.24 — 8.944 — 8.904, kabel 8.928 — 8.94S 
do 8,908; Parvż 34.86 — 34.95 — 34.77; Praga 26,43 
do 26.49 — 26 37; Szwajcaria 171.70 — 172,33 do 
171,47; Berlin 212.15. Tendencja niejednolita.

Państw. Papiery Wartościowe; 5 proc, pożycz 
ka dolarowa — 56.40 — 56,50 6 proc, pożyczka do 
larowa — 58 — 57.75 — 58; 10 proc, pożyczka ko-

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę, dnia 18 stycznia 1933 r. o godz. 10-te 

przed po!, przy ul. Dąbrowskiego 79 sprzedam naj 
więcej dającemu za natychmiastowa zanłata: 
transmisję z tarczą i 3 pasami 1 2 młynki do mle

lenia cukru.
Następnie o godz. 1 i .30 przed poł. przy ul. Dą­

browskiego 83-85 sprzedam:
wiertarkę 1 anarat do szwajsowanla.

Figas. komornik sądowy
Poznań, ul Kościelna 46. 179

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę, dnia 18 stycznia 1933 r. o godz. 11-e

przed po! przy ul. Dąbrowskiego 83-85 sprzedarr 
najwięcej dającemu za natychmiastowa zapłatą: 
bibliotekę, szafę do akt, szafę żelazną, 2 biurka, szale 
•'o rzeczy, umywalkę, bufet, witrynę oraz syplalke 
(składająca sie z 1 szafy do rzeczy, gotowalni, umy 
walni, 2 nocnych stolików, 1 sło’n okrągłego, 2 krze

seł 1 taborecłka).
Figas. komornik sądowy

Poznań, ul. Kościelna 46. 180

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek, 20. I. 33 o godz. 12, św. Marcin 4 

50 sprzedam publiczn’e najwięcej dającemu:
kasę rejestracyjna, repozytorje składowe, piece 

i różne sprzęty żelazne.
W. Trzeciak, komornik sądowy.

’ Poznań, ul Młyńska 3 Tel 61-18. 181

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek, dnia 20 bm, o godz. lPA przy ul 

św. Marcin 43 i następne sprzedam publicznie 
lajwięcej dającemu:

szafę do ubrań, umywalnię, maszynę do pi- 
sanią oraz towary drogerv.jne.

W. Trzeciak, komornik sądowy.
Poznań, ul Młyńska 3 Tel 5/ 18. 182

Obwieszczenie o licytacji,
W myśl § 83 rozp. Rady Ministrów z dnia 25. VI 

1932 (Dz. U. R. P. nr. 62, poz. 58»4 Urząd Skarbowy w 
Czarnkowie podaje do ogólnej wiadomości, że w piątek, 
dnia 27 stycznia 1933 r, o godz. 10-tej odbędzie Się w 
składnicy spedytora Gaiuby, zaś o godzinie 12-tej w 
składnicy Urzędu Skarbowego w Czarnkowie sprzedaż 
z licytacji ruchomości, jak szafy, stoły, kanapy, fotele, 
krzesła, lustra, bufety, obrazy.

Szczegółowy spis przejrzeć można w Urzędzie Skar 
bowym w Czarnkowie, ul. Wroniecka 88. /

Przedmioty oglądać można na pól godziny przed roz 
poczęciem licytacji.

Kierownik Urzędu Skarbowego.
(—) Łucjan Kik.

_______ 439-2

Urząd Wojewódzki Lwowski. L. AC. S/262/32,

Ogłoszenie.
Łelser Flsch, syn Reisli, urodzony w Rzeszowie dnia 

’3 grudnia 1881, zamieszkały we Lwowie, Abraham Abe 
(2-im) Czaczkes. syn Klary, urodzony w Bortnikach dnia 
2 listopada 1904, Inżynier w Pradze i Szymon Horowitz, 
syn Abrahama i Felgi Dwory (2-im) z Mindesów, uro­
dzony we Lwowie, dnia 12 czerwca 1908 słuchacz far­
macji we Lwowie wnieśli prośby o zewolenie na zmiany 
nazwisk rodowych, a to: Lelser Fisch na nazwisko; „Kel­
ler“ lub „Keler", Abraham Abe (2-im) Czaczkes na; 
„Trost“, zaś Szymon Horowitz na „Dorżawetz“.

Urząd Wojewódzki we Lwowie podaje powyższe 
orośby do powszechnej wiadomości z nadmienieniem, że 
w myśl art. 4 ustawy z dnia 24. X. 1919 r. Dz. U. Rz. P. 
Nr. 88, poz. 478 wolno z ważnych powodów zgłosić prze­
ciw Ich uwzględnieniu sprzeciw do Urzędu Wojewódzkie­
go we Lwowie w ciągu dni 90 od dnia ogloszema w Mo­
nitorze Polskim, które równocześnie zarządza się.

We Lwowie, dnia 4 stycznia 1933.
Za Wojewodę:

Krchowiecki w. r. Radca Wojewódzki.
437-2

56.25
. — 108; 7 proc, pożyczka stabilizacyjna 
56 38: w dr odcmhach — 56 13 — c6 7-

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W czwartek, dnia 19 bm. o godz. 2 przy ul 

7a Bramką 12a sprzedam publicznie najwięcej 
tającemu:

bufet, kredens, stół, krzesła, szafę, fotele 
biurko, stojak oraz zegar z obudowaniem.

W. Trzeciak, komornik sądowy.
Poznań, ul Młyńska 3 Tel 51 18. 183

Hio wygrał Ma loterii?
Warszawa. (Tel. wł.) W piątym dniu ciąg­

ania 3-ciej klasy 26-tej Polskiej Państwowej Lo- 
!rii Klasowej, ważniejsze wygrane padły na na- 
Wace numery:

200000 złotych na nr. 4291.
15.000 złotych na nr. 97567.
10.000 złotych na nr. 28945 plus premia 91343.
5-000 złotych na nr 94414 116514.

2.000 złotych na nr. 138617.
1.000 złotych na nr. 9444, 30747 66458 68162

133070 133141.
500 złotych na nr. 18651 28969 42949 33449

49537 50145 52531 89744 101521 109901 127781
130610 130912 plus premja.

300 złotych na nr. 3533 7338 8897 17399 2175’, 
22919 plus premia 44.370 45379 58551 61395 72'""

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W czwartek, dnia 19 bm. o godz. 12 ul 

?om. Szymańskiego 10 i następne sprzedam pu­
blicznie najwięcej dającemu:

ka'e żelazną i kredens domowy.
W. Trzeciak, komornik sądowy.

Poznań, ul Młyńska 3 Tel 51 18. 184

Urząd Wojewódzki Lwowski. L. AC. 5z372/32.

Ogłoszenie
Dawid Kraut, syn Szali i Tauby Stuwy (2 Im.) z Fren 

desów, urodzony w Przemyślu, dnia 8 maja 1S89 roku, 
technik dentystyczny w Przemyślu, wniósł prośbę o ze­
zwolenie na zmianę nazwiska rodowego „Kraut“ na na­
zwisko „Karsten“.

Urząd Wojewódzki we Lwowie podaje powyższą pro­
śbę do powszechnej wiadomości z nadmienieniem, że w 
myśl art. 4 ustawy z dnia 24. X. 1919 r. Dz. U. R. P. Nr. 
88, poz. 478 wolno z ważnych powodów zgłosić przeciw 
iej uwzględnieniu sprzeciw do Urzędu Wojewódzkiego 
we Lwowie w ciągu dni 90 od dnia ogłoszenia w Moni­
torze Polskim, które równocześnie zarządza się.

We Lwowie, dnia 4 stycznia 1933.
Za Wojewodę;

Krechowlecki w. r. Radca Wojewódzki.
436-2

Wyrok na ohydnych morderców ks. Masłowskiego
Grelka i Bednarczyk skazani na karę śmierci

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę, dnia 18 bm. o godz. 10 sprzedam 

w Kostrzynie, pow. Środa najwięcej dającemu 
za gotówkę:

1 mieszarkę.
Zbiórłca kupuiucych na szosie pobiedziskiej

Br. Grzesiak, Komornik sądowy.
w Pobiedziskach. 171

Dalszy ciąg ze strony 4-tej.
ir? ^1? omówieniu wyników rozprawy obrońca 
«chodzi do kwalifikacji czynu. W tym względzie 

tais s’9 na oświadczenie p. ministra sprawiedli- 
że przed sądy doraźne dopuszczone zostaja

Wa Zarodnie Przestępców o maximum zwyrod-

nl6 Obrońca wyraża przekonanie, że społeczeństwo
, Pieniłoby Bednarczyka, gdyby je o to zapyta-
J w obecności księży na sali widzi obrońca chęć 
thr^'edem oskarżonego zastosowano ideę nauk

ystusowej — idee przebaczenia. 
low?dnosz3c okoliczności łagodzące mec. Bara-

Prosi trybunał dla osk. Bednarczyka o do-^otn.e więzjenie<
?ab?ł kIos p- mec. Łużyński. obrońca 

g0 oskarżonego Grelki. 
fotiego

go w przeciwieństwie do Bednar 
IW'_ , ry Przyznaniem się do winy zyskał sjłm 
K 'V Ogółu. ■

Los zrządził, że przypadło mi bronić oskar 
fotęp^i Greikę, tego, którego wszyscy zgóry już

A tymczasem trudno żądać od Grelki 
l'ie"bvidn!a. s’ę do strasznej zbrodni, skoro może 
Jo sprawcą. Całe oskarżenie w stosunku
3fżonp ' op’era s'® tylko na zeznaniach wspólos- 
\ ¿eg0 Bednarczyka, który zdając sobie spra- 
Giegj^zeką go śmierć, chce wciągnąć w nią

Gnania

Obrońca powołuje się na niedawny przykład 
ze swej praktyki, w którym to wypadku współos 
karżeni swemi zeznaniami spowodowali skazane 
niewinnego człowieka. Opierając sie ponadto w 
sprawie straconego niewinnie w Niemczech, ś. p. 
Jakubowskiego, zwraca się z apelem do trvbvnjt>i, 
by i w tym wypadku nie popełniono strasznej po­
myłki sądowej.

Obrońca wykazuje następnie szereg nieścisfi- 
ści w zeznaniach osk Bednarczyka, twierdząc, 
nie można go uważać za prawdomównego. Gr- s 
uważa mec. Łużyński za niewinnego, kiedy bowiem 
prosił go i odwoływał się do jego sumienia, by 
choć przed nim jako jego obrońcy przyznał się do 
ew. zbrodni, ten kategorycznie zaprzeczał.

Grelka przyznał się do rabunku na osobie 
Lidki, działał on tu jednak pod przymusem, pod 
terorem Bednarczyka.

Z tych względów obrońca wnosi, by trybunał 
wziąwszy te okoliczności pod uwagę, wymierzy! 
osk. Grelce łagodną karę.

Ostatnie słowa oskarżonych
Oskarżony Bednarczyk w ostatnicm słowie 

stwierdza leszcze raz. że Greika byl z nim i po 
pełnili razem zbrodnię. Od pierwszej chwili oskar 
zony mówił prawdę zdaje sobie sprawę, że za-

PRZEIARG PRZYMUSOWY.
W środę, dnia 18 bm. o godz. 10,30 sprze 

dam w Kostrzynie, pow. Środa najwięcej dają­
cemu za gotówkę:

1 samochód Yj-tonnowy Forda.
Zbiórka kupujących na szosie pobiedziskiej 

Br, Grzesiak, Komornik sądowy z p.
w Pob tziskach 172

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek, dnia 20 bm. o godz. II-tej przed 

poł. sprzedawać będę w Rogoźnie publicznie 
najwięcej dającemu za gotówkę:

kompletne urządzenie składowe oraz 2 wa­
gi składowe, 2 kasy rejestracyjne, 2 piece 
żelazne, 3 stoły, 8 krzeseł, 1 bufet, 1 lustr« 
z podstawką, 2 kanapy. 1 maszynę do szy 
cia, następnie: 1 garnitur i to: 1 kanapę, 2 
fotele, 1 dywan, 1 stół okrągły z nakrycie1.»
1 lustro z podstawką, 1 zegar (regulator:
1 lustro wielkie z podstawką, 1 biurko, 1 
szafę szklaną, 1 kompletną sypialnię, skła­
dającą sie z 2 łóżek, 1 szafy do rzeczy 
i umywalki.
Następnie 2 wozy robocze, 1 szafę żelazną,
1 biurko debowe.
Następnie 2 knfv do wody.
Zbiórka Hotel PoBki.

Gwklński.
Kom. sąd. w Rogoźnie. 175

unia 23 stycznia 33 r. o godzinie 10-tej przedpołud­
niem sprzedane zostaną w drodze przetargu publicznego 

u ceny zaofiarowanej najwięcej dającemu za gotówkę, 
lastępujace przedmioty: /

12 worków maki pszennej a 100 kg-
2 krowy czarno - Wale,
4 kopce z ziemniakami,
1 para walców,
1 para kamieni młyńskich,
1 iornia do rur cementowych,
2 stogi z ns-cnlcą,
1 stóg z żytem. ’
Zbiórka o gouz. 9,30 przed Sołectwem w Plewlskacli. i 

5 Urząd Skarbowy.
1 ' " - _____________________ 438-2

Uchwała. W sprawie odroczenia wypłat nad mająt­
kom Apteki pod Gwiazdą właśc. W. Morawski w Pozna­
niu zarzadza się po myśli art. 39 rozp. Prez. Rzeczyposp. 
z dnia 6 marca 1928 otwarcie postępowania układowego 
z dniem 9 stycznia 1933. Poznań, dnia 9 stycznia 1933. 
Sąd Grodzki. 436-2

Wskazówki o wlaściwem leczenia nóg
podane są w sposób godny uwagi w książce D-ra M. L. Ca- 
trin. Każdy bowiem stosując się do nich, ochroni swe zdro­
wie przed wieloma nieprzyiemnemi następstwami, których 
azwyczaj nabawiamy się przez niedbalstwo. W broszurze

?wej, Dr. Catrin, z wielką znajomością uczonego, opisuje 
kojące i uzdrawiające działania tlenu, przyspieszającego 
bieg krwi Zbawienne to działanie otrzymujemy przez sy- 
tematyczne stosowanie powszechnie znanej kąpieli nożaej 

r Saltrat Rodell, skutecznej przy wielu dolegliwościach ¡alt 
dciski, stwardnienia, zapalenie, odmrożenia, nieprzyjemne 

pocenie się nóg, spuchlizna, nabrzmienie żyl itd. Dezynfek­
cyjne właściwości środka Saltrat Rodell, który zmiękcza 
rajtwardszą nawet wodę, pozwalają na używanie go także 
w wielu innych wypadkeh, jak do wody do golenia, przy hi­
gienicznych zabiegach u kobiet i td. Autor ze szczególnym 
raciskiem opisuje w jakim stopniu zdrowie człowieka i jego 
<amopoczucie uzależniona jest od właściwego pielęgnowa­
nia nóg, stosowanego natychmiast, gdy się poczuje jakąż 
dolegliwość.

Ze względu aa wielkie zainteresowanie, jakie wzbudza 
obecnie kwestia higieny, szerokie, rzesze publiczności będą 
niewątpliwie wdzięczne za wskazówki i rady zdrowotne, 
tawarte w tej pożytecznej książce. Przedstawiciel na Polskę 
(L. Nasierowski. Warszawa, Kaliska 9) dokładnie informuj 
czytelnika, gdzie omawianą książkę otrzymuje się be? 
płatnie.



Sir. Tí). DZIENNIK P0ZNAN8KI — środa, dnia 18 stycznia 1933 r. Str. jo.

Otenla tfrobne do 10 słów obliczmy po SO 5t
Osiedliłem się 

w Miłosławiu
Wielki wybór

Dl
434 g

prawdziwych szampańskich

Win mus.
lekarz praktyczny

po cenie likwidacyjne]
polecają

Każdo chorotię wyleczysz NykaPosłuszny
Poznań, Wrocławska 33/34, tel. 11-94 
Przysięgli dostawcy win mszalnych

Nr.

Nr.
cł 3.50

ił 3.50

jeżeli regularnie używać będziesz

zioła Dra Breyera
najskuteczniejsze w nast. chorobach:

Cena
1 _ kaszlu, astmie, rozedmie 
płuc ..«•••
2 —> reumatyzmu, artretyzmu
(złej przemianie materji) .

Nr. 3 — żołądkowo-kiszkowych, wą­
trobowych. żółtaczce . . •

Nr. 4 — nerwowych, bólu głowy, bez­
senności, apatji do życia . _ .

Nr. 6 — błędnicy, długotrwałej nie­
dokrwistości .....................................

Nr. 7 — nerkowych i pęcherzowych 
Nr. 9 — ogólnego zatrucia <— prze­

czyszczające . . . . .
Do nabycia w oryginalnem opakowaniu 

w aptekach, składach aptecznych i drogerjacfc 
lub w wytwórni — POLHERBA, Kraków-Pod- 
górze, Skrytka Nr. 48-

Zainteresowani otrzymają na żądanie dar­
mo z wytwórni broszurkę „Jak odzyskać 
zdrowie“.»

cł 3.00

zł 4.00

zł 5.50 
zł 4.00

zł 1.50

Dzierżawa
900 hektarów - gorzelnia - kolejka, 
pług parowy z 1932 sprzęt pszenicy 

5 000 q na kaucję i za inwentarz 
potrzebna 180 000,— zł

Zgłoszenia do „Par“ Poznań,

Al. Marcinkowskiego 11 pod nr. 2,13
33?-1

Wiersz napisowy 20 groszy 
każde dalsze słowo 10 groszy

Tapety
Ceraty

.inoleum
teraz tańsze

sprzedaje bardzo 
korzystnie

„Turfy“ parą już od 6.5i 
Sportowców nild. od 10,- 
Hokey nikł, od zł 14.50 
Jackson Canada od 18,—

Zb. Waligórski
Pocztowa 31 naprzeciw 

noczty. 6924

Piece
kwintowe już od zł 6,80 
kuchenki 2 płomienne od

zł 9,80,
łryjskie szamotowe od 

zł 38.50
iryjskie ozdobne od 75.— 
majolikowe od zł 95.— 
Wszystkie części do pie-

cy.

Kotrzeaujesz
meble
kup tylko

Baranowskiego 
Podgórna 13. a będziesz 
zadowolony, bo dobre 

tanio. 593)

Łóżka ś
metalowe od zł 28,5' 
Karnisze mosiężne 5,75 
Maszynki do mięsa kro­

jenia od zł 6-50.

niadalnia
pnj [otlMl „lawai".

8.

Dla Pani domu
Żelazka elektryczne i mi 
siężne do prasowania 
Kuchenki elektryczne 
Garnki i czajniki alumin 
jowe. Formy do babek 
tort i budyniów. Wyży­
maczki.

Przewodnik'I»
Magazyn tow. żelaznycl 
Poznań, św. Marcin 31

Dla rolnictwa
Hacele setka zt 5.50 Ocy 
le. Podkowy. Żelazo, Łan 
cuchy. Gwoździe. Na 
rzędzia kowalskie najta­

niej
Dla przyjeżdżających

Autobusem

..Kontyngent zakupu*

Monopolu
Spirytusowego
na kamp. 32/33

kupi

Gorzelnia Manieczki
pow. Śrem 4?8g

Blachy, rury, 
druty - pręty
mosiężne ¡miedziane
normalne i fasonowe. Ni 
ty i płyty aluminiowe 
listwy i drążki do chód 
ników. firan i rolosów 
Cyna angielska 1 do lu 
'owanla. Łuta twarda 
Wałki spiżowe, okazyj­
nie rozsprzedale

„Przewodnik“
Poznań — św. Marcin 3(

TeL 15-71
Zasteostwo i składy 

.Politbap“ Walcownia 
metali — Warszawa. 64>-

lORWM
lapeig - linoleum u 
cerat’'« - chi»í8mlíi

Reperacje i wykładanie linol eun

Erekcja Szkoły ZaaoJoBi] 
MechaniRów

samolotowych i samochodowych
(1 Szkoła jest stopnia gimnazjalnego)

ogłasza, że wpisy do klasy przysposo­
bienia zawodowego odbywają się

od 5-go do 20 stycznia 1933 roku
Warunki przyjęcia: 398

Ukończony 13 rok życia, 
Świadectwo 6 ki. szk. powszechnej 
lub równorzędnej.

Kandydaci uczęszczaiąci do 7-ej kl. szkoły 
powsz. mogą uzykać zwolnienie z swej 
szkoły na podstawie zaświadczenia zgło­

szenia do naszej Szkoły Zawodowej.

Godziny urzędowe: od 10-tej do 16-tej 
z wyjątkiem niedziel i świąt.

Poim, Bisie MiMiego Ki. 1.

OGŁOSZENIA DROBNE
OKAZJA TANIO 

Szczotki do zamiatania z 
czystego wlósia tylko 
2 złote z kokosu do za­
miatania 75 gr, szczotki 
do szorowania tanio w 
wielkim wyborze, ścierki 
do wycierania 60 gr, 75 
gr i 1 zt, bardzo trwale, 
dobre, artykuły drogeryj 
ne i domowe poleca bar­
dzo tanio dla wszystkich 
przyjezdnych. Autobu 
sem z prowincji najko­
rzystniejsze źródło żaku 
pu więc wstąp i kup choć 
drobnostkę, a przekonasz 
się o obsłudze uprzejmej

i rzetelnej. 
DROGERIA ŚW. MAR­
CINA, ul. św. Marcina 62

836"

EGZYSTENCJA! 
Przedsiębiorstwo branż;, 
sportowej oraz dośta\- 
wojskowych, dobrze za­
prowadzone — korzystnie 
do sprzedania. Do prze- 
cia potrzeba 5—6,000 zło­
tych. Zgłoszenia Dziennik 
Pozn. nr. 408.

GDYNIA
parcelę budowlaną 600 
m. centrum sprzedam bar 
dzo tanio. Zgł. do Dzień

1)075

KLUBOWY
garnitur elegancki jak no 
wy sprzedam 150. Grob­
la 4, m 2. 11077*

ul. Wrocławsita 13
Przyjmuje asygnaty „Kredyt“ 612« II

2-3000 Itr.
dziennie przyjmiemy

Zgłoszenia prosimy kierować do firmy;

Polska Mleczarnia Spótkowal
Sp. z o. o. 

w Poznaniu, ul. Poznańska nr. 1j|j
tel. 68-47. 4ij,

mlekal

ft skórzane, z sierści wiel- ]
B błądziei ’ &urty el«wMI as W I torowe w najlepszym'
gatunku, oraz wszelkie artykuły techniczne | 

poleca najkorzystniej

Biuro Techniczno - Handlowel
A. Glaser - Poznań
ulica 27 Grudnia nr. 16, dom tylny

Telefon 50-16. 654: |

Ogłoszenia drobne do Í0 sló’ 
łącznie z napisem 50 gros;

„ŻEGIESTÓW“
Sezon zimowy, kąpiele 
sporty wypoczynek koszt 
dzienny od 5 zł. 381

uoyiDDtele
Poznania':

OGRODNIK 
kawaler 12 lat praktyki,
2 lata zagranica, specjali­
sta kwiaciarz, wczesnych 
warzyw, poszukuje posa­
dy, wymagania skromne, 
zaraz lub później. Ofer­
ty Dzień. Pozn. 11070

OSOBA 
w średnim wieku znali, 
wszelką pracę dom« 
przyjmie posadę najcł 
niej u samotnej starss 
osoby. Łask, zglosz. 1 
Pozn. nr. 10845

WĘGLE
2,70 dostarczam w don 
Węglopol, Marsz. Focha 
25, tel. 61-08. 1091?-

REGAŁY
biurka, 2 krzesła z porę­
czami, szafonierka z rzeź 
bą, lustro, urządzenie 
składowe i lustro Ciesz­
kowskiego 3 II p. pok. 59

11076’

Kompletne pokoje używa 
ae Orhz oddzielne mebk 
kupuje 1 płaci najlepsze 
<eny tylko POZNAŃSKI 
DOM KOMISOWY, Do 
minikańska 3, tel. 24-42. 
Przyjmuje również wsze. 
kie przedmioty do sprzt 
dąży komisowej na bar 
dzo dogodnych warur. 
kach. 449«.

SREBRO 
złoto, porcelanę, meble, 
kupuję — przyjmuję w 
komis „Lamus“ Strzelec­
ka i. 10725

POKÓJ
niekrępuj., utrzymaniem 
80 zł. św. Wojciech 21, m. 
8. 11071*

POKOJU
próżnego ewentualnie z 
używaniem telefonu w 
centrum poszukuję zaraz 
Oferty Dziennik. 11064

AL Marcinkowskiego
Obiady z 2 dań zł. 0,90 

„ z 3 dań zł. 1,10 
„ z 4 dań zł. 1,70

Bufet gorący od 60 gr 
204

Heble używane 
za darmo!

nikt nie daje. lecz bardzt. 
tanio sprzedaje POZNAN 
SKI DOM KOMISOWY 
Dominikańska 3, tel. 244: 
Meble oraz inne przed 
mioty przyjmuje również 
do sprzedaży komisowe! 
na bardzo dogodnych wa 
runkach. 4498

NAJLEPSZE CUK1ERK 
mentolowe na kaszel, — 
paczka 30 gr, Drops.t 
anyżowe w pudełkach 2' 
gr, hurtownie taniej po 

lecą
DROGERJA ŚW. MAR 
C1N, ul. św. Marcina 62 
Najbliższe i najtańszi 
źródło zakupu dla wszys 
kich przyjezdnych auto 
busem z prowincji. Obsb 
ga uprzejma i rzetelna

836.

FRAK
na Jedwabiu tanio sprze­
dam Grobla 28 m. 9.

11078

TOKARNIĘ
do metalu kupię. Sńusz 
ka, Śrem, Mickiewicza 61

32t

OSZUKUJĘ
PIEKARNK 

nowiatowem mieście do 
wydzierżawienia. Zgłoszę 
nia warunkami Dziennik.

11O4i

BOGINIĄ PIĘKNOŚCI 
Pani uczyni się, Używa­
jąc tylko Jedynie krem 
..Orlidal“ i Shampoo „Or 
lidal“ Wyroby „Orlidal“ 
’akością przewyższam 
wszelkie wyroby zagra 
niczne. Do nabycia: 1) 
Centralna Drogeria Czep 
czyński, Stary Rynek, 2) 
Drogeria.Dresler, ul. Kra 
szewskiego. 1083-'

GOSPODYNI 
zna wykwintną kuchnię, 
chów drobiu szuka posa 
dy od 1. II. 33 lub 15. II 
33. Zgtosz. Dzień, pod 
nr. 430g.

KREŚLARZ
TECHNICZNY

rutynowany, posiadający 
pierwszorzędne świadec­
twa szuką posady. lub 
pracy dorywcze] od za­
raz. Zgłoszenia do Ekspe­
dycji Dziennika Pozn

976b

BEZ PIENIĘŻNEGO, 
WYNAGRODZM4

poszukuje posady rolni! 
'at 29, z dobrej Mi!. 
Trzechletnia szkolą tok 
cza, praktyka, , 
znajomość .księgom" 
korespondencji (maszji 
wo i t. p.) oraz silniki’
spalinowych — releí» 
cie. Łaskawe oferty D> 
Pozn. nr. 10990.

SIEROTA
chclatby się wvuczyí 
służącego. Zgł. Dzie 
Pozn. nr. 10999.

Ma’rvmonialiie 3

z prowincji najbliższe
źródło zakupu.

648

ALEKSANDER THOMAS 
Poznań — Nowa 5 

Salon sztuki — Marmury 
Alabastry — Przybory

artystyczne. 307

SUKNIĘ 
czarną jedwabną wieczo 
rową sprzedam. Matejki 
45 m. 1. 11081

MEBLE
tanio wprost ze składni 
cy poleca K. Bakoś. ul 
Wenecjańska 1. — Most 
Chwaliszewski przy krzt 
żu. 5757

Zgony
Poznań, dnia 14. 1. 1,933 r. 1. Bohdan 

Szczawiński, 1 mieś. 2 dni; 2. Teresa Idaszd- 
kówna, 2 dni; 3. Anastazja Baranowska, ro­
botnica, 30 lat; 4. Jadwiga Guntherowa z d. 
Górecka, 46 lat.

Pogrzeby
D z i ś — w t o r e k, śp. Tomasza Urbań­

skiego o godz. 3-ciej z kaplicy cmentarnej w 
Górczynie w Poznaniu .

jutro — środa, ś. p. Leona Puzickiego 
o godzinie 3-ciej z kaplicy cmentarza Gór- 
czyńskiego w Poznaniu.

ZEGARKI 
dobrze naprawia, sprzeda 
je na minutę regulowane. 
Chwitkowski, św. Marcin 
40. 11063

LOKOMOl YWĘ 
motorową używaną na 
tor 600 m/m. Oferty z opi 
sem technicznym i cena 
do Dziennika. 1106-

LOKAL
handlowy Stary Rynek, 
1 ptr. front z urządze- 
n err. lub bez tanio do 
wydzierżawienia. Oferty 
Jo Dziennika. 11074

JADALNY POKÓJ
sprzeda Długa 18, m. 11.

11079*

TAPCZANY
leżanki, materace i wsze 
kie naprawy mebli wy­
ściełanych wykonuje naj­
taniej Zakład Tapicersko- 
Jekoracyjny Fredry

30 MASZYN 
do pisania dobrych, oka­
zyjnych do wyboru, ta­
nio, gwarancja. Skóra 
S-ka, Al. Marcinkowskie 
go 23. 419

Kuplę
dobre futro 100,— zl. da 
kę dla rządcy, derkę, dy 
wanik futrzany, matera­
ce wtosienia. Oferty Dz 
Pozn. 11061

WŁAŚCICIEL 
drogerii — prowincja, lat 
28. ożeni się z panna mi­
łej powierzchowności, mi 
zykalną, posiadającą za­
miłowanie kupieckie oraz 
minimum 10,000 gotówki 
Łaskawe oferty Dz ennik 
Poznański. 11069

narożnik. 339

PIEKARNIA CUKłtRMA 
nod Poznaniem w pełnyn 
biegu do odstąpienia. Zg! 
Dzień. Pozn 10944*

ŁADNA
mało używana dębowa 
sypialnia na sprzedaż 
Do obejrzenia między 
godz. 3 a 4 Fr. Rataj­
czaka 14. Ul p. prawo 
m. 9 4.3 i

KUPIĘ
kocz dobrze utrzymany 
od ziemianina za gotów­
kę. Oferty Eksped. Dz. 
Pozn. 11068

OBIADY
domowe, smaczne, tanie 
3 Maia 7. m. 7. 10865’

CEGŁĘ SZAMOT., 
zaprawę we wszystkich 
gatunkach płyty pieKar 
skie, poleca Fnra

„Szamot“
tdawniej „Makulatura“ 
Poznań, ul. Spichrzów- 
ol. 74180, tel. 7760,i 3340

/ 108s9

JAŁÓWKI
wysoko cielne, z zarodo 
wej obory, zapisanej w 
Pomorsk. Tow. Hod. By 
dla, O wysok ej mlecznoś 
ci i wysokim procencie 
tłuszczu, ma na sprzedaż 
Majątek Garczyn, p. Li­
niewo, pow.-Kościerzyna

429'

MASZYNY DO PISANIA 
tanie używane kupuję za 
gotówkę. Oferty pod 3. 8 
do Agencji „Par“ Pozna- 
Aleje Marcinkowsk ego 11

433-1

PLISUJĘ
mereźkuję dziurki okręt 
ką. wszywam koronki 
wstawki najtaniej Wro- 
niecka 19 m. 11. 1)05

KUŚN1ERKA 
szyje czapki, mufki, ser­
daki fasonuje. Żupańskk 
go 3 m. 5. 11082*

PD l i- CiiiNA 
nauczycielka, wychowaw­
czyni, najchętniej z jeży­
kiem angielsk. do dwóch 
dziewczynek 2’/s i 4‘A 
lat w majątku. Zgłosze­
nia z podaniem warun­
ków oraz odpisami św i a 
dectw należy kierować 
nod nr. 4144 do Dziennika 
Pozn. (nieuwzględnione 
oferty zostaną bez odpo­
wiedzi. 41 Ig

JEST
Pan szczęśliwym posiadacze» 

, ogrodu? Pragnie Pan mieć dużo
zdrowego owocu? — Napisz 
zatelefonui Pan do nas (76-12)

i zażądaj bezpłatnego nadesłania wskazówel; 
„Jak i kiedy tępić pasorzyty roślinne“ 
bryka Chemiczna „Ordo“ (dawniej UnWJI' 
sum) Poznań ul. Grunwaldzka 27.

6925

Smaczny obiad
na środę, dnia 18. I. 1933-

Rosół czysty z makaronem 
Befsztyk z knedlami 
Legumlna czekoladowa.

DO WYNAJĘCIA
mieszkanie i garaż. Wia 
domość telefon 61-54.10940

/ ŚLICZNE 
ordery do kotylionu po 
lecą tanio Julia Mayer 
Wodna 22. 11032

SPRZEDAM 
jadłodajnię centrum z 
dwoma ubikacjami w pel 
nym biegu za 2,500. Ądr 
Dziennik. 11019’

MIESZKANIA 
2 pok. i kuchnia z wygo 
darni do wynajęcia. Źa 
bikowo, Długa 38.

1097'

NAUKA 
pisania na maszynach 
„REMINGTON“ metoda 
nowoczesna. Zapisy każ 
Jego czasu w T wie 
Biock • Brun S. A, w Poz 
naniu. Plac Wptności i

Otr 6-105

MASAŻYSFKA 
egzaminowana, młodsza 
ootrzebna do dworu za 
Trzymanie. Oferty Dz. 
nnzn. 11075
WLÓDARZ

FOLWARCZNY
żonaty. 15 lat praktyki 
energiczny potrzebny. — 
Kopie, wymagania Dzień

' 11075-,

Polecamy MAGGIego przyprą^ 
do zup i potraw.

H-U-M-O-R

TOR
kolejki polnej, Żelaznem 
podkładam« bardzo tani' 
Rzepczyński, — Poznań 
Przemysłowa 22.

11036

ŻAŁOBNE
kapelusze, duży wybór, 
poleca tanio Julja Mayer 
Wodna 22. 1103.-

KUKSY
-tenografji, pisania ma 
szyną rozpoczynam 6-gi 
utego. Kantaka 1, II p.

10966 KAS.I6RKA
starsza siła pierwszorzęd 
na poszukuje stanowisk 
w większym majątku. Ot 
upr do Dzień. Póz. 271?

MASZYNĘ
do wyrywania pieńków 
żółte jamniki trzymiesię­
czne sprzeda. Majętność 
Lubasz, pow. czarnkow

Z A MIENIĘ
dcm na większy za dopłf 
ta do 18.000 złotych. Zg! 
Dziennik. 11072*ski. 11067

pokolowe sl necz-ie nr'e 
szkanie przy placu Dzi 
łowym 5, I piętro od za 
raz wprost od gospo 
darza do wynajęcia. Bi i 
sze szczegóły 
M. Malinowski, St. Rv 
nek 57, telef. 11-89.

1108t

FRANCUSKIEGO 
ekcje gruntowne, szyb 

kie postępy — najtaniej 
Spokojna 27, m. 4.

11065

ANGIELSKIEGO 
(londyński), złotego na 
godz. Ratajczaka 33, m 
14, 10255

OGRODNIKÓW 
na posady dworskie 
handlowe poleca Wleikop 
Związek Tow. Ogrodni 
czych Poznań, Fr. Rata 
czaka 10. 11017

Tryb życia.
Lekarz: — Wygląda pan dość 

prowadzi pan zapewne siedzący tryD
Pacien: — Owszem, ostatnio sie 

sześć tygodni
W biurze pośrednictwa.

Kandydat do małżeństwa: . t ft
— Proszę czy mógłbym obejrz 

trafie damy z posagiem w wysokosc 
franków. ' . „¡e

Dyrektor: — Żałuję bardzo, 0^l 
kazujemy fotografii dam z posagiem e“ 
IÓ0.000 franków.

W sądzie. spra
W sadzie toczy się rozprawa w 

rozwodowej Sędzia pyta świadka.
— Czy pan był obecny Poclc • 

wszej kłótni małżeńskiej? . m
— Owszem, panie sędzio, byie 

na ślubie. 1
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